
TYGODNIK REGIONALNY Ind. 38512 PL 

----.. ---I 
, 

P R, Z E M Y S'K I E 
Nr 17 (1321) 28 KWIETNIA 1993 r. 

"Solidarność" 
a 

. Prezydent 
Fragmenty rozmowy przeprowadzonej z Marianem 

Krzaklewskim Przewodniczącym Komisji Krajowej NSZZ 
"Solidarność" i Krzysztofem Kłakiem Przewodniczącym 
Zarządu Regionu NSZZ "Solidarność" "Ziemia Przemys­
ka" przeprowadzonej w dniu 17. kwietnia bL podczas 
V Regionalnego Zjazdu Delegatów NSZZ "Solidarność" 
w Przemyślu. 

dokończenie na str. 3 

Przevvorski 
~ I 

ZUS 
protestuje 

CENA 2000 zł 

W NUMERZE 

• Zbrodnie UB 
• Ratujmy 
Starówkę 

• Dziecięcy 
protest 

• Noworodek 
• w garazu 

Od 19 do 23 kwietnia trwała ogólnopolska akcja prote­
stacyjna pracowników Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. 
Do akcji przyłączyli się również pracownicy oddziału prze­
worskiego. Główne postulaty protestujących dotyczyły 

przede wszystkim wynagrodzeń miesięcznych. 

Stary pies leżący na podwórku nie warczał, nie szczekał, 
nie reagował na nic. Kilka dni minęło, od kiedy z domu 
- w ostatnią drogę - wyniesiono jego panią. Potem przyJe­
chali dużym traktorem i przyczepioną do maszyny belką roz ­
bili dom, którego tyle lat pitnował. Nikt nie spuścił psa z łań­
cucha, więc nie mając już czego pilnować - leży niepotrzeb­
ny. 
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Prywatna Szkola Pod§tawowa 
mgr Iwona Babko 

37-700 Przemyśl 
ul. Slenklewlcza 7 tel. 470-37 

od°~!~v~~r. ~ 
nabór diled do kolejnych oddziałów 
klasy podstawowej "O" I klasy .. I" 

na rok szkolny 1993/94 
Bliższych informacji udzielamy w kancelarii 

- sz/wly lub telefonicznie. k-281 
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OkoliCznościowy rajd 
Z okazji obchodów 600-Iecia nadania praw miejskich mia­

stu Przeworsk, odbyl się IV Rajd Szkolny z Jed,ynką. Trasa 
Rajdu prowadziła szłakami Pogórza rzeszowskiego i przemys­
kiego, zaś zakończona została na wzgórzu nad Hadlami Szkłar­
skimi. Z trasy 200-':""osobowa grupa uczestników, do Przewors­
ka powróciła kolejką wąskotorową, która w tym roku po raz 
pierwszy została uruchomiona. 

Parłamentarzyści Lewicy w Pnemyślu 
20. kwietnia parlamentarzyści Klubu Sojuszu Lewicy Demo­

kratycznej w skfadzie: AleksaAder K waśnicwski, Jerzy Szmaj­
dziński , Bronisław Bajor, senator Ryszard Jarzembow~ki i re­
daktor naczelny " Trybuny" o godzinie ł 6.30 spotkali się w sali 
kina "Bałtyk" ze społecznością Przemyśla. 

Ponadto poseł Szmajdziński jako członek sejmowej Komisji 
Obrony Narodowej wziął udział w spotkaniu z kadrą zawodo­
w~. żołnierzy w przemyskim Klubie Garnizonowym. Działacze 
odwiedzili ta kże Lubaczów i Jarosław. 

Sesja w Przeworsku 
n. kwictni a odbyła się sesja Rady Mldsta. w czasie które] 

udzielono absoluto rium /.arz.ądowi Miasta za wykonanie bu­
dŻdu w roku 92. ' Ponadto przyjo,:ty został statut Miejskiei Bib­
lioteki Publicznej i podjęto uchwały w sprawie upoważnienia 
dla Zarządu odnośnie sprzedaży niezabudowanyeh działek ko­
munalnych i mieszkań. Na zakończcnie ustalono zostały wyna­
grodzenia pracowników w ZGKiM. 

d.d. 
Wybory w KLD 

n. kwietnia w Przemyślu odbyło się spotkanie sprawozdaw-
CLO wyborcze Kongresu ł iberalno -Demokratycznego. 

Gorący temat 

Agencja Konsularna 
w Przemyślu? 

Pracowicie zakończyli przemyscy rajcowie miniony tydzień. 
W piątek 13 kwidnia zebrała się Komisja Mniejszości Narodo­
wej oraz dwa Kluby: Samorządowy i Gospodarczy. Tematykę 
7arówno w Komisji jak i w Klubach zdominował problem 
Euregionu Karpaty, który analizowany był również. na scsji 26 
kwietnia br. (relacja z tej sesji w najbliższym numerze ,,/' P"). 

W Komisji Mniejszości Narodowej Uczestniczyło sześciu 
radnych z siedmioosobowego składu Komisji. Przewodniczący 
Komisji Andrz.cj Matusiewicz, rozpoczynając dyskusję zakwes­
tionował sposób i tryb powołania Euroregionu jako niedemo­
kratyczny a nieobecnemu na Komisji Janowi Bartmińskiemu 

zarzucił prz.ekroczenic swoich kompetencji w trakcie powoływa­
nia Euroregionu. Przewodniczący zakwestionował także ksztah 
Euroregionu, ponieważ n'ie graniczymy ani z zakarpacką częś­
cią Ukrainy, ani ze Słowacją ani z Węgrami. Argument ten 
zbijał prezydent Mieczysław Na polski, twierdząc, że Rzeszów 
również ..nic graniczy z tymi obszarami państw: uraińskiego, 
słowackiego czy węgierskiego a mimo to usilnie zabiegał o,pod­
łączenie go do Euroregionu. "Tylko dlatego, że planowany jest 
u nas Euroregion spływają do mnie różne oferty z Zachodu. 
Do tej pory l1lkich nie bylo. To jest już jakiś konkret(. .. )". 

Po podsumowaniu dotychczasowej działalności członkowie I 
prz..emyskiego KLD dokonali wyboru władz. W skład Zarządu 
weszli: Wjciech Kałinowski - przewodniczący, Wojciech Mi­
kula skarbnik, Grażyna Niezgoda sekretarz. Wybrany 
Zarząd ustalił strategię na najbliższe miesiące, uwzględniając 

zbliżające się wybory do samorządu przemyskiego oraz ewen· 
tualne wybory do Parlamentu. 

<a> 

Wielkie granie w Jarosławiu 
W dniach 23- -24 kwietnia w Jarosławiu odbywały się prze­

słuchania uczniów Szkół Muzycznych I stopnia w klasie akor­
deonu. Z terenu województw: przemyskiego, krośnieńskiego, 
rzeszowSkiego i tarnobrzeskiego, udział wzięło 78 młodych ar­
tystów. 

W szacownym jury zasiadali m.in. Jerzy Kołodziej z Akade­
mii Muzycznej we Wrocławiu,-Paweł Paluch z AM w Krakowie 
i Mirosław Dymon z WSP w Rzeszowie. 

Id.d·1 

Wspólne wysypisko 
Urząd Gminy Bircza wystąpił z propozycją utworzenia 

wspólnego wysypiska śmieci dla ościennych gmin. Budową mia­
łaby się zająć firma "GÓrtex". W tym celu planowane jest 
wykorzystanie naturalnej niecki, znajdującej się na terenie gmi­
ny. 

Budowa szkoły 
Urząd Gminy w l<...rz)'wczy przeznaczył kwotę 100 mln zł. 

na budowę szkoły w Rl:(·zpolu. W większej części prace mają 
być wykonane w czynie społecznym. W lutym br. , w związku 
z tym, został powołany Komitd Budowy Szkoły. 

Inwestycje wTryńczy 
Jeszcze w fazit dokumentacji jest budowa ujęcia wody dla 

8 tys. mieszkaóców gminy Tryńcza. Pierwsze odwierty potwier­
dzają występowanie zasobów wodnych. 

W ramach prac interwencyjnych zostala podjęta budowa 
remizy. strażackiej w Głogowcu. Prace, pod kierunkiem ekipy 
remontowo--budowlanej, wykonują bezrobotni skierowani 
z Biura Pracy. Tylko w ciągu ostatnich 2 tygodni zostały po­
stawione mury budynku. 

iso 

Jerzy Lelek, powołując się również na przykład Zachodu pod­
kreślił, że EuroregiQ!!. to szansa na stworzenia nowych miejsc 
pracy a "przede wszystkim z tego będziemy rozliczani p17..ez 
naszych wyborców: ile za naszej kadencji potrafiliśmy stworzyć 
nowych miejsc pracy". Problematyczny jest równiei zapis 
w statucie Euroregionu, dotyczący fmansowania tego przed­
sięwzięcia z budżetu lokalnego. Kwestię tę wyjaśnił Wojciech 
Kalinowski twierdząc, że nikt nie jest w stanie wymusić na 
samorządzie Pnemyśła jakichkolwiek kwot na ten cel. Byłoby 
to bezprawie. Podkreślił również, że podpisana umowa jest 
jedynie - na razie - pustą rormą, a czy "zechcemy ją wpro­
wadzić w życie, bfdzie zalriAlo wlaśnie od samorządów. Nie 
mają więx: sensu klótnie procedura1ne(. . .)". Radny Leszek Zając 
przyznał, że w trakcie spisywania umów w sprawie Euroregionu 
popełniono błędy, "ale czy to ma być powód przerwania dal­
szych rozmów na ten temat. Jak nas ocenią inne państwa skóro 
ledwie podpisany dokument o randze międzynarodowej od razu 
negujemy? pytal LI. Zając. Po wypowiedzi Tadeusza Bałdow­
skiego. który podkreslił, że Euroregion to szansa na prawdziwy 
a nie "dziki" handel radni określili - przed poniedziałkową 
sesją stanowisko Komisji Mniejszości Narodowej. Przeglosowa­
li następujące punkty: Czy właściwy był sposób powołania Eu­
roregionu Karpaty? (trzy osoby ._ - nie, jedna tak, dwie 
- wstrzymało się od głosu). Czy jesteś za Euroregionem? (5 
osób - za, jedna - przeciw). Czy jesteś za poszerzeniem 
obszaru Euroregionu? ( pięć osób - za, jedna wstrzymała się 
od głosu). 
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ZAwiAdOMiENiE 
DziA"Mc NA pockTAwiE pM.6 UST. 4 . 
ROzpoRZĄdzENiA RAdy MiNi~ z dNiA 27 
CZERWCA 198~R. W spRAwiE podziAłu iN\\lES1yCji 
ORAZ ZAkRESU, ZASAd i mybu USTAlANiA ielł 
lokAlizAcji (TEksT jEdNOUTY Z 1990R ... Dz.U. NR 
11, poz. 7~), 

. ZAwiAdAMiAM, 
ŻE NA WNiOSEk biuRA PROjdCTÓW ~NAFrA--GAz" 
\Ił JAŚlE ZNAk: T/K.-282/9} Z dNiA 9}.,()4..o2 
WSlCZĘlE ZOSTAło posTĘpOWANiE AdMiNiSTRACyjNE W 

spRAwiE wydANiA dEcyzji O USTAlENiu lokAUZAcji 
iWESl)'cji pN: "GAzoci'\G EkspEdycyjNY l KopAlNi 
GAlU ZiEMNEGO GUbERNiA8

• 

PROjEkTOWANA iNWESTYcjA pRZEbiHiAĆ bĘdziE pRlH 
polA UpRAWNE M.ORły, 'NiE wyMAGA TRWAłEGo 
ZAjĘCiA TERENU. 

W ci~Gu 14 dNi od dAT)' UkAZANiA siĘ NiNiEjszEGO 
ZAwiAdOMiENiA W pRASiE lokAlNEj STRONY 

ZAiNTERESOUIANE MA,ił\ pRAUIO ZApoZNAĆ siĘ Z 
ZAMiERZENiEM irwIESlycyjN}'M WNioskodAwcy ORAZ 
ZGłosić EWENTUAlNE ZASTRZEŻENiA i WNioski. 

MATERiAły ANAIiTYCZ~RAFiCZNE do wG~du STRON 
ZNAjdujĄ siĘ W siEdzibiE WydziAłu URbANiSTYki, 
ARC~iTEkTURY i NAdZORU BudowlANEGO URZĘdU I 
WojEWÓdzkiEGO Ul PRZEMyśLu, uL MATEjki l, pokój 
NR 8. 

WojEWOdA PRZEMySki 
Na zakończenie radni, biorący udział w KOp1isji Mniejszości 

Narodowej opowiedzieli się jednogłośnie za tym, aby Zarząd 
Miasta wystosował pismo do MSZ w spawie utworzenia 
w Przemyślu Agencji Konsularnej. Przypomniano również inic­
jatywy z poprzedniej Komisji, dotyczące przekazania· Związ­
kowi Ukraińców budynku przy Kościuszki 5, .utworzenia To­
warzystwa Polsko- Ukraińskiego, wprowadzenia do jednego 
z liceów przemyskich j. ukraińskiego oraz wspólnego obchodze­
nia takich świąt jak 3 Maja czy Dzień Wojska Polskiego. 

(aw) 

n.'inister W Przeworsku 
25 i 26 kwietnia br. minister Janusz Onyszkiewicz pełnił swój kolejny 

dyżur poselski. Program dyżuru był:obslerny. Minister w niedzielę UC-Le­

stniczyl w uroczystych obchodach 600 lecia Przcworska, spotkal się 

z przedstawicielami jarosławskiego Forum Biznesu. W tym spotkaniu 
wzi~li równici udzial wojewoda Adam P<;ziqł, poseł PSL Zbigniew Mie­
rzwa oraz Bronisława Bajor L SLD. Także w niedzielę minister Onys1 
kiewicz spotkał się z przedstawicielami Fundacji Auxilium oraz liderarrl 
przemyskiego KLD. Natomiast w poniedziałek minister przesłuchiwał się 
fragmentom sesji Rady Miejskiej w Przemyślu oraz spotkał się z ucznia­
mi Ił LO. Dyżur zakończył konferencją prasową. a 

Zamienię lokatorskie M- 3 w Rzeszowie na Przemyśl 
leI. Przemyśl 13- 229. 

Gp16648 

I<RO~II<~ POLICV..J~~ 
nuży pożar 

18. kwietnia w Jarosławiu po wyważeniu drzwi bal­
konowych nieznani sprawcy weszli do jednego z miesz­
kań w bloku przy ul. Kopernika. Łupem włamywaczy 
padło ponad 1000 dolarów, 500 marek i biżuteria. 

Łączne straty oszacowano na 250 mln zł. 

Pożary 

Groźny pożar wybuchł 19. kwietnia w Dąbrowie g. 
Lubaczów. W zabudowaniach Katarzyny M. spaliła się 
stodoła wraz ze sprzętem rolniCZ)'m, Stra.ty wynoszą 
około 200 mln zł. Nie ustalono przyczyn pożaru. 

W Piątkowej g. Dubiecko w zabudowaniach Teresy 
S. spaliła się również stodoła ze sprzętem oraz sianem 
i słomą. Tutaj straty oszacowano na 150 mln zł. Ze 
wstępnych ustaleń wynika, że przyc...ryną pożaru bylo 
zwarcie w instalacji elektrycznej. 

jednego z konsumentów' Jana S. podeszło dwóch 
osobników, którzy pobili go i zabrali 1,5 mln zł. Polic­
janci nie mieli większych trudności z ustaleniem i za­
trzymaniem sprawców którymi są Artur R. i Mieczys­
ław A. 

Ulotnił się po kolacji 
22. kwietnia- do KRP w Jarosławiu zgłosiła się oby­

watelka Ukrainy zawiadomiając o tym, że kiedy prze­
bywała w jednym z mieszkań na uJ. "Na Blichu" ob­
rabowano ją, Po suto zakrapianej kolacji nieznany 
sprawca zabrał jej 6 radiomagnetofonów, 6 skórzanych 
kurtek i inne towary o łącznej wartości 27 mln l,1. 

Znik.ajęce ,,żiguli" 
22. kwietnia z ulicy Czamecki~ w Prz\!myślu zni­

knął zap:lrkowany tam samochód osobowy m- ki "Żi­
guli", będący własnością obywatelu. Ulmainy. W Sllmo­
chodzie były trzy paszporty i 900 DM. 

wypadek. 

Niebezpieczne zabawy 
23. kwietnia w Kramarzówce na poboczu drogi 

bawiła się grupa dżieci. W pewnym momencie czterole­
tni Dawid P. wybiegł nagle na jezdnię i uderzył w nad­
jeżdżający samochód osobowy. 
Nieostrożnego chłopca z rozbitą głową odwieziono do 
szpitala. Tego wypadku można było uniknąć, gdyby 
rodzice niefrasobliwych dzieci zainteresowali się co ro­
bią ich pociechy na poboczu drogi. 

Ogień w lesie 
23. kwietnia w Witoszyńcach wybuchł pożar na 

skraju lasu. Spaliło się ponad hektar poszycia , na 
szczęście płomienie nie objęły wy?szych partii lasu. 
Przyczyną pożaru było zapruszenie ognia podczas wy­
palania traw. 
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fakty wydarzenia komentarze fakty wydarzenia kome'ntarze 

"SOLIDARNOŚĆ" A PREZYDENT 
• Jak można by zdefiniować aktualne stosunki między Komisją Krajową 
a prezydentem Wałęsą? 

M.K.- . Uchwała Komisji Krajowej z 1990 roku poparła Prezydenta 
w wyborach. Była ona weryfikowana na Zje-idzie Krajowym i została 
podtrL)'mana treŚć tej uchwały. Związek nie odrzucił poparcia dla Pre:?}'­
denta, przy czym bylo to poparcie na czas wyborczy. Obecnie te rełacje 
są przede wszystkim relacjami niezal eżnymi. Związek naciska, żeby ośro­
dki władzy nawct te, które przy pomocy Związku zostały stworzone, nie 
wykorL)'stywały go instrumentalnie dła umocnienia swojej pozycji polity­
czncj. 

Stosunek ten został wyeksponowany na spotkaniu z Panem Prezyde­
ntem w czasie posiedzenia Komisji Krajowej, ale niestety ta wypowiedź 
nie żost~ła przekazana w C""L.8sie relacji lelewizyjnej. 

• Z tej relacji wlaśnie wynika, że jest jakiś konflikt między Krajówką 
a Pnnydentem. Zrozumiałem, że Prezydent jakby wyalienował się od 
potrzeb Związku i oawel nie popiera I pewnych spraw dla Związku islot­
nym. 

M.K.- Przedstawiliśmy Pre-L)'dentowi dziesięć l.asadniczych spraw 
z programu Związku najważniejszych na dzisiaj. Powiedzieliśmy, że każ­
da z tych spraw wymaga pewnych działań prawopawczych, rozwiązań 
instytucjonalnych i że liczymy na ośrodek prezydencki, który pOprL<~Z 
możliwości formalne do inicjatyw ustawodawczych poprze te rozwiąz!,- ' 

nia. 

• Solidarność i jedność członków te~o związku byla największą jego silą. 
Teraz dzialania takie jak: "Sieci" i Prezydenta, czy też niektórych poslów, 
tę jedność rozbijają· 

.K.- "Sieć" jednoznacznie wlącL)'la się w poparcie polityczne prezy­
oenta. My jako związek nic chcemy popierać ośrodków wladzy politycz­
nej . Byłoby sztuczną sytuacją w państwie demokratyC""znyrn, gdyby byla 
jakaś jedność prezydenta z np. LWiązkiem zawodowym, a szczególnie 
z takim jak .. Solidarność". Ta jedność powinna być w czym innym 
wyrażana, w tym np., że i Związek i Prezydent dążą do realizowania , 
według swoich możliwości prawnych i organizacyjnych, tych zamier7-<n 
programowych, które są dla obydwóch stron zbieżne. Nie można budo­
wać sztucznycb czy też niefonnaloych powiązań, które zawsze będą 
szkodliwe. Wiadomo, że każdy ośrodek wladzy polityC""znej będzie trak­
towal takie powiązania jako bazę do umocoienia swojej władzy. W 'Leo 
spusób Związck włącL.8 się do walki politycZnej a więc walki o wladzę. 
.. Solidarność" proponuje rozwiązania konstytucyjne i weryfikuje wladzę, 
żeby zmierzala w kierunku takich rozwiązan, które będą wlaściwe. Jes­
teśmy związkjem niezależnym a Prezydent jest dla nas w pewnym sensie 
pracodawcą . 

Dam taki prL)'klad . Pan Prezyden t proponuje, żeby związek zor­
ganizował stnlktury do ścigania przestępstw . Związek to odrzucił. Rze­
czywiście to nie odrzuciliśmy. tylko powied~iełiśmy. że jest przecież 
proł\,uratura, jest policja, organy władzy ustawodawczej i wykonawczej, 
które mają do wykorzystania prawne możliwości ścigania tych prze­
stępstw. My jesteśmy uprawnieni do inicjatywy prokuratorskiej, do do­
niesień prawnych, do skladania wniosków 'o kontrolę. 

My możemy dostarczyć takie dosjc, tylko że my nic widzimy mecha­
nizmu wykonawczego, który te doniesienia wykorzysta. Nie można two­
rzyć syluacji, że .. Solidarność" pracuje za policję, za prokuratora. Nic 
"może dojŚĆ do takiej sytuacji, że jest Sąd Najwyższy, jest prokuratura 

tutaj Prezydent z "Solidarnością" coś tworzy. co jest tworem sztucz-

nym w państwie demokratycznym. Po co .w takim razie jest sąd? Prezy­
dęnt lubi takie rozwiązania, kiedy tworzy jakby protezę demokratYC""lJlą, 
która jest atrdkcyjna ze względu na budowanie elektoratu C""Cj budowa­
nia popularności politycznej, ale to prn:czy wizji państwa demokratycz­
nego, o które Prezydent też na pewno walczy. Jeśli już 'proLeza to niech 
ona też będzie formalnie określona jako rozwiązanie- tymczasowe, wyni­
kające z analizy sytuacji, która stwierdza, że przepisy czy instytucje są 
nieefektywne. 

• Poseł Baran w swoim wystąpieniu, krytykowal niektórych posłów z Klu­
bu Parlamentarnego "Solidarności", mianowicie poslów Arkuszewskiego 
i Rulewskiego, popierających centrolewicę. Czy mógJby Pan wymienić tych 
z posłów, którzy 7. kolei popierają centroprawicę. 

M.K.- Jest to poseł Smirnow. Poza tym wszyscy zostali zobowiązani 
do zawieszenia swojego członkostwa w partiach połitycznych. Pozostają 
oczywiście sympatie. 

• Czy ci poslowie zostaną w jakiś sposób zdyscyplinowani? 

M.K.- Zdyscyplinowanie polegać będzie na tym, że zostanie uchwalony 
regułami n współpracy między Komisją Kr-ajową a Klubem i po uchwale­
niu Lego regulaminu mają nastąpić wybory w klubie. Regulamin zasIanie 
uchwalony wspólnie przez Komisję Krajową i Klub Parlamentarny. Bę­
dą !;lm na pewno przewidziane sankcje dla tych poslów. którzy złamią Le 
postanowienia. Z tym, 7-< tak jak już powiedziałcm, nic ma tutaj dosko­
nałego rozwiązania. Istnienie klubu w pa.rlamencie już stwarza sytuację, 
Da którą musimy się zgodzić sytuację ryL)'ka pewnych konfliktów 
politycznych. 

• Jak władze r~gionalne związku są umocowane prawnie i organizacyjnie, 
by przeciwstawić się dominacji rzędu. Przykladem może być sposób powo­
ływania wojewody czy przyklad powołania euroregionu ,.Katpaty". 

M.K .- rakie sytuacje rozwiązywać należy przez budowanie mechani.z· 
mów prawnych. Np. uprawnienia do mianowania wojewody są okreś­

lone przez aktualne prawo, dotyczące administracji państwowej. Ja bym 
tutaj widział rozwiązanie poprzez decentrałizację. Zeby część uprawnień 
wykonawczych rządu było przeniesionych oa szczebel regionalny. Przy 
większych pełnomocnictwach wojewody merytoryczny zakres tych pełno­
moctniclw powinien być ściśle okreśłony przez jakieś organizacje, które 
skupiałyby strony społeczńe w regionie . Tak jest np. w Holandii. gdzie 
istnieją takie rady regionałne od prze,zlo 40 lat. Wspaniale się spraw­
dziły i pozwoliły stworzyć model społec7-<ństwa konsultacyjnego. W tych 
radach zasiadaliby przedstawiciele pracodawców, związków zawodo­
wych, przedstawiciele strQny rządowej . Wszyscy przedstawiają poszcze­
gólne sprawy nie ze strony politycznej, ale w oparciu o obiektywną 
wiedzę . I tak np. w Walbrzychu powsta l taki projekt, żeby vis a vis 
wojeWOdy w ramacb jego pełnomocnictw zdecentralizowanych na Len 
regioo powstal komitet regionalny złożony z różnych stron społec-znych. 
Podobnie w Łodzi , gdzie tworzy się takie struktury . Może to być właśnie 
rada społeczno -regionalna. . 

Sposobem, by obronić się przed arogancją wladzy, przed tym, żc ta 
władza , będąc w takiej odległości, nie czuje problemów lokalnych, jest 
proces decentralizacji. Decentralizacji, która daje uprawnienia wykonaw­
cze na szczeblu regionalnym pod warunkiem zaistnienia w otoczeniu 
Iych uprawnień struktur merytorycznycb tworzonych przez strony spole­

-czne w regionie. Chcemy, żeby Le struklury stron społecznych, byly 
i cialami uprawnionymi nie tylko do konsultacji z organem wykonaw-

'-

Fol. J. Jarosz 

C""zym, ale żeby tworzyły dla organu wykonawczego wykaz decyzji mery­
torycznych . a on je po prostu wykonywal. 

Krzysztof Klak - Jeśli chodzi o naszą sytuację w regionie to Irzeba 
powiedzieć, że by la ona doŚĆ skomplikowana. Ka'l.dy wie, że nastąpiła 
zmiana na szczeblu wojewody i to poważna zmiana, bo dotycząca nic 
tylko persony. Prak.tycznie od pół roku był w tym województwie slan 
zawieszenia. I trzeba powiedzieć, '''' rozmowy, do którycb merytorycznie 
wojewoda jest \lpoważniony, byly niemożliwe. T eraz czekamy, kiedy np. 
wojewoda przemyski otrzyma więcej uprawnień . Wierzymy, że uda się 

nam coś wyegzekwować w rozmowach , a takie prowadzimy. Ruszyló 
bardzo wiele spraw, które czekały i czasem nic możcmy już tego opano­
wać. Praktycznie się pokazało ile spraw i probłemów się nawarstwi lo. 
Teraz czekamy na pierwsze efekly Iych rozmów. Uważamy, że czas 
potrtebny wojewodzie na rozeznanie si~ wśród swoich uw;dników 
i w sprawach województwa już minął . Zwróciliśmy się do wojewody .. by 
przedstawił raport o stanie wojcwudztwa i o prZt:Jst.a wienie nam projek­
lu działań , jakie chcial podejmować. Konkretnie w stosunku do przed­
siębiorstw . zakladów tutaj w regionie. Wierzymy w to, i.c wojewoda 
odpowie na nasze wystąpienie i 7-< dojdzie do dyskusji na temat przy­
S7lości regionu . Wierzę też , że za slowami pójdą czyny. 

R0:lll18wiali: Jacek Borzęcki 
Jan Jarosz 

ZBRODNIE UB 
Na temat tego, co się dzialo w Polsce Lu­

belskiej, pisal w 1956 roku gen. Zygmunt Ber­
ling (b. dowódca I Armii Ludowego Wojska 
Polski.:go, zdjęty z tego stanowiska we wrześ­
niu 1944 roku po próbie udzielenia pomocy 
powstańcom warszawskim i jako wiceminister 
obrony narodowej przeniesiony do Lublina) 
w liście do ówczesnego I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki pisząc m.in .: " ... W ca­
łym kraju pachołkowic~ii z wojsk NKWD 
szerzyli spustoszenie. Sekundowały im w tym 
bez przeszkód kryminalne elementy z aparatu 
bezpieczeństwa Stanisława Radkiewicza. Lud­
noŚĆ okradano z jej mienia w czasie legalnych 
i nielegalnych rewizji. Zupełnie niewinnych lu-

f· 

dzi deportowano na wschód i wtrącano ao 
Wlę7jeń. Strzelano do ludzi jak do psów. Do­
słownie nikt nie czuł się bezpieclflY i nie znal 
dnia ani godziny. Naczelny prokurator woj­
skowy powiedział mi po powrocie z inspekcji, 
na którą wysłałem go do więzień Pm:myśla, 
Zamościa i Lublina, że trzyma się tam ponad 
13 lysięcy ludzi. Nikt nie wie. jakie zarzuty im 
się stawia, przez kogo wstali aresztowani, i co 
się zamierza z nimi zrobić. Prawdą jest, że był 
to okres walki politycznej o socjalizm. Prawdą 
jest, że w owych czasach nie można było urzę­
dować w rękawiczkach. JednaUe rządy bez­
prawia, zbrodni i prowokacji w kraju prze­
kraC7..ały wszelkie granice ... " 

W latach 194456 w wię-
zieniach stalinowskich i obo-
7..ach pracy zmarło w Polsce co 
najmniej 20 428 osób. Kilka­
naście dni temu listę z ich na­
zwiskami prz.::kazal ministrowi 
sprawiedliwości Centralny Za­
rząd .Zakladów Karnych. (Ka­
żdy możc sprawdzić, czy na­
zwiska jego krewnych znajdują 
się na liście, dzwoniąc do War­
.szawy pod nr 48- 80-81). 

Budynek "nv ul. ",,.lń.kltgo w Prumv"u, w którym 
po woJ ni. mlokll 'ił U~ 80%p;6C'~ńłtW8 _ 
· FOt. J . S~wic 

W czasach III Rzeczypos­
politej zbrodniarze s talinowscy 
pobierają wysok ie emerytury 
(w przeciwieństwie do swo ich 
ofiar), a n iekiedy nawet za­
jmują kierownicze stanowiska 
w różnych organizacjach poli­
tyczn ych lub społecznych . Za­
pewne niewielu z nich ma po.­
czucie w iny. )a natomiast (za­
liczony juź do grona "oszoło­
mów") oorll7. ~ścicj zastana­
wiam Ji~ nad znaczeniem flo­
wa .prawiedliwość. 

STRAJK NAUCZYCIELI 
1.02.93. ZNP przystąpił do sporu zbiorowego 

z Rządem. Wynilciem lego bylo spotkanie K.ierow­
nictwa ZNP ze st roną rządową.. reprezentowaną 

przez Ministra Pracy i Polilyki Socjałnej oraz Minis­
tra Edukacji Narodowej, które odbylo si~ 23.02. br. 
Ustalono Wówczas między innymi, że w ciągu 3 ty­
godni Minister Pracy i Polityki Socjalnej przeds tawi 
ZNP zalożenia projek tu ustawy umożliwiającej reali­
zację orzeczeń Trybunału Konstylucyjnego w . pra­
wie rekompensat oraz dodalku branżowego do-eme­
rytur i re nI. Rząd przyjął równieź do realizacji doku­
ment .,Dobra i nowoczesna szkoła", bez urno'Lliwie­
nia ZNP przedstawienia IWOjego l ta nowi. ka. Do 
dnia podjęcia Uchwały Zarządu Głównego ZNP 
w . prawie " rajku pracowników oświ'aty (30.03.93), 
Rząd nie przedloźył talożeń pt"ojektu UJtawy urruYt­
Iiwiającej reali2.ację orzcc-ań Trybunalu KOIlItytucyj­
nego. 

0&łorlOllY 22M.br_ jedoiodniowy IIrajk OjÓlno­
'polIki był ~ Jeplny i :t~ny z UJtItwą z 2J.Oj.91 
o rj)'lWUtly,uniu tpOrów zbiorowych. Po.ł on na 
zbiorowym pow.trzymaniu fił rr~nikÓft' Mwiaty 
od rracy. o.laltC"tn1c o """Jłde akcji rr~j",i 
~-ydowllły wyniki rd"rtndu"". pt"J.qKow,dt.OMJfI 
ni u:reme "leJb krlju w d"l~h I 2' IM'". 

0j611U'!J'ól§k1 KmnilCt !H'lIjlww;- I.I&ŻII'M ~pew. 

nienia: 
- oświacie - nak,źytego miejsca w polityce państ­
_wa 
- szkołom - środków finansowych oa pełną reali­
zację icb zadań dydaktycznych, wychowawczych 
i opiekuńczych 
- dzieciom i młodzieży równych szans edukacyj­
nych, opie ki zdrowolnej i socjalnej 
- naUC-L)'cielom i pracownikom oświaty - god nych 
warunków życia i pracy. bezpieczeńsIwa socjalnego. 

.Wysuwane były ,ównieź poslulaty placowe. 
Na terenie wojewódzIwa przemyskiego strajk zor­

ganizowal Zarząd Okręgu ZNP z siedzibą w Ja ro­
sławiu. Akcję protestacyjną podjęlo 80 pt"oc. plad>­
wek oświatowych oraz 20 proc. przedszko li. W sa­
mym Prumyłlu nie 'I,ajkówały . r-'~oły podłt.awowe 
nr 2.4.10.14 i l j oraz Zespoły Szkół: Medycznych. 
Rolniczych i Budowlanych. W plarowkaeh tych po­
parc~ dla protCftu wyraź.ono popraz onalOWanie. 

Miejmy ru&dtic,K. ii . Irajk. jako OflaltC"tna (orma 
twr6ccnia uwasi na kala'lro(alną . ytU3C,K oświaty. 
zmobiłizuje wrnu'ie RZIłd do l\awiązaoia kon~lru"­
lywneJD dial"", i wypeln~ /.obowią1.ań. które nil 
liel!łe "c-/e4n~j prtyFfI. 
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użytków w gmlDte Wielkie Oczy. Być 
może aż 1000 ha będzie tam odłogować. 
Jest propozycja, by je zalesić. 

NOWORODEK 

Na koniec grudnia zeszłego roku na­
liczono w Przemyskiem 113 tys. sztuk 
bydła, niemal tyle samo, co rok wcześ­
niej. W oborach przybyło cieląt, ubyło 
krów, mleko faktycznie przestaje być 
chyba dochodowym interesem. Do J 83 
tys. sztuk (tj. o 2,1 proc.) wzrosła nato­
miast liczba prosiaków. Regres przeżywa 
hodowla owiec - pogłowie zmniejszyło 

się aż 027 proc. i mamy ich teraz w wo­
jewództwie 13,5 tys . 

Do sądu wpłynął wniosek o ogłosze­
nie upadłości PGR w Cieszanowie, do 
którego należy 3,5 tys. ha 'gruntów. Od 
dłuższego już czasu występują tam pro­
blemy z wypłatą wynagrodzeń dla 
240- ::'osobowej załogi. 

Większością pegeerów przejętych 

przez Agencję, kierują tymczasowi zarzą-

• ~ 

W GARAZU ROZMAITOSCI 
20 kwietnia około godz. 10.00 jeden 

z mieszkańców Jarosławia dokonał ma­
kabrycznego odkrycia. Przypadkowo 
przechodząc koło rozwalających się do­
mków przy ul. Pełkińskiej, W usytuowa­
nym za nimi, opuszczonym blaszanym 
garażu, znalazł torbę, tzw. reklamówkę. 
Powodowany ciekawością zajrzał do 
wnętrza i ... czym prędzej powiadomił Po­
licję. Wewnątrz plastikowej reklamówki 
była druga, podobna torba a w niej za-

. ' 

winięty w prześcier(.jdło martwy noworo­
dek płci męskiej. 
Ze wstępnych oględzin wynikało, że dzie­
cko było donoszone, ale poród odbywał 
się bez fachowej opieki (o czym może 
świadczyć nie podwiązana pępowina). 
Sekcja wykazała, że dziecko urodziło się 
żywe (zdolne do życia), a śmierć nastąpi­
ła z przyczyn zewnętrznych - a więc 
było to dzieciobójstwo, We w,nęyzu ga­
rażuoprócz wielu śmieci znaleziono jas-

noniebieską (błękit­
ną) bluzę tzw. dres 
z białym niewielkim 
napisem "Boss" 
oraz plamami krwi 
na lewym ramieniu 
i fioletową męską 
chustę do nosa, ró­
wnież ze śladami 
krwi. Być możc 
przedmioty te mają 
jakiś związek z tą 

sprawą· 

ROLNICZE 
(lokalne) 

Od lipca 1992 r. do końca marca b.r. 
skupiono łącznie 29 tys. ton zbóż - 18, I 
pfClC. mniej niż w poprzednim okresie. 
W porównaniu do zeszłego roku, w pier­
wszym kwartale br. gospodarze sprzedali 
o 28,3 proc. więcej żywca, zaś mleka 
o 15 proc. mniej. 

Około 22 proc. gruntów rolnych po­
zostaje nadal w gestii pegeerów i rolni­
czych spółdzielni produkcyjnych. Woje-' 
woda pełni funkcję organu założyciels­

kiego dla PGR w Bachórzu, Cieszano­
wie, Fredropolu j Wielkich Oczach. Po­
zostałe siedem przejęła już Agencja Włas­
ności Rolnej Skarbu Państwa. Zgodnie 
z ustawą, do końca tego roku wszystkie 
pegeery znajdą się pod jej zarządem. 

dcy. Opracowywane są programy restru­
kturyzacji tych gospodarstw, trwa sprze­
daż mieszkań. Agencja zaproponowała 

np., aby gospodarstwo rybackie w Sta­
rzawie funkcjonowało jako jednostka 
Skarbu Państwa, natomiast to w Rudzie 
Różanieckiej , aby przekazać w zarząd 
dwóch spółek - pracowniczej i Skarbu 
Państwa. 

W połowie zeszłego roku aż II tyo

1 ha ziemi leżało odłogiem. Było to trz. 
krotnie więcej aniżeli rok wcześniej. Pro­
gnozy na bieżący rok są jeszcze bardziej 
niepokojące - ilość nie wykorzystanego 
areału może wzrosnąć nawet do 20 tys. 
ha. 

Wnętrze garażu gdzie. wśród śmieci znaleziono torbę z noworo­
dkiem. 

Komenda Rejo­
nowa Policji w Jro­
sławiu, dążąc do 
ustalenia sprawczy­
ni, prosi wszyst­
kich, którzy mogli­
by mieć informacje 
na ten temat, 
o kontakt telefon 
2811 w 228 lub 
997. 

Jeśli PGR -y, także "agencyjne", nie 
są w stanie, z różnych przyczyn, zagos­
podarować same całości posiadanej zie­
mi, mogą "nadwyżkę" użyczyć lub wy­
dzierżawić chętnym rolnikom. W pierw­
szym przypadku płacą oni jedynie poda­
tek rolny, w drugim - cenę ustal óną 
w drodze przetargu, r tak np. z możliwo­
ści tej skorzystał PGR w Bachórzu, któ­
ry wydzierżawił ok. 70 proc. gruntów, 
a cieszanowski - blisko połowę. Na ra­
zie nie ma wielu chętnych na dzierżawę 

W naszym województwie nie pojawił 
się dotąd choćby jeden przedstawiciel ka­
pitału zachodniego, skłonny do zainwes­
towania w jakieś przedsięwzięcie o chara­
kterze hodowlano- -przetwórczym, Ow­
szem, gościliśmy biznesmenów, lecz nic 
z tego nie wyszło. Również Wschód nie 
wykazuje - mimo czynionych propozy- . 
cji - żadnego zainteresowania nawiąza­
niem współpracy, przynajmniej na zasa­
dzie barteru. Jedynie jarosławskim "Sa­
nem" interesują się zachodnie koncerny., 

Fot. J. Szwic Jac. 

Nie boję • 
SIę pracy 

Antonim Rozmowa z 
burmistrzem 

Balawejderem 
miasta Dynowa 

- Urząd burmistrza Dynowa pełni pan zaledwie od kilkunastu 
dni. Czym zajmował się pan przed objęciem obecne~o stanowis­
ka? 

- Ostatnio przcz trzynaście lat pracowa'łem w Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym w Bachórzu, przez tr7y lata sprawo­
wałcm funkcję wice, a następnie dyrektora. W związku z tym, 
że obecnie wszystkie PGR - y ulegają likwidacji, przcz ostatni 
rok pracowalem w prywatnej firmie budowlanej, następnie 

prLystąpiłcm do konkursu na burmistrza miasta Dynowa. 

'" '- Za pańskiej kadencji, firma, którą pan zarządzał, splajtowała. 
Czy nie obawia się pan, lA! podobna sytuacja może wydarzyć się 
również tutaj! . 
- Coś W tyciu trzeba robić, ja zawsze byłem przyzwyczajony 
do intensywnej pracy. Nicktórzy sugerują, że PGR - y upadają 
z powodu pracujących tam ludzi. W zupełnosci nie zgadzam się 
z tym, Tak jak po wojnie likwidowano majątki ziemskie i nie 
było rady, tak jest i teraz. Zmiany restrukturyz.acyjne obejmują 
gospodark~ całcgo kraju. 

- Pański popnednik odwołany został w związku z ujawnieniem 
dokonywanycb pnez niego nadużyć finansowych. Czy w związku 
z tym zamierza pan wprowadzić nowe porządki w tutejszym 
lIrzędzie Miasta, być może sf.)'kują się zwołnienia współpracow­

ników pana eksburmistrza? 

Aby podejmować decyzje tego rodzaju, trzeba dłużej praco­
wać i Icpiej poznać ludzi. Ja nie należę do ludzi, ' którzy wy­
wracają wszystko do góry nogami, tylko staram się poprawić 

to, co jest zlc. Jeżeli coś było robione niewłaściwie to staram się 
to zmienić tak, by było zgodnie z prawem. O moim poprze-

dniku trudno mi się wypowiadać ja 7 nim współpracowałem, 
ale w innej formie. Natomiast w kwt:stii spraw związanych 
7 pracą pana burmistrza Ducha nie jestem kompetentny, by 
cokolwick mówić. Jest od tego Rada i Zarząd. 

- Skoro kierował pan PG~em, znaczy, lA! dobrze zna pan 
temat: rolnictwo. Czy jednak będzie pan potrafił pokierowć losa­
mi miasta i jego mieszkańców'? 
- Uprzednie stanowi,sKo jak i obecne polega w dużej mierze 
na administrowaniu. Uważam, że każdy czy to wójt, burmistrz 
lub dyrektor, powinni być dobrymi ad!:l1inistratorami; i mieć 
odpo wiednich ludzi, gdyż sami nie są w stanie zna': wszystkich 
zagadnień. Trzeba dobrać sobie takich ludzi i tak od nich 
wymagać, aby swoją pracę wykonywali dobrze. Tą dcwizą kie­
ruję się w życiu, Tutejsi urlędnicy są raczej solidni i znają 
zagadnienia. Jednak ciągle jestem jes7cze na etapie 7ap07nawa­
nia się z całym personelem i sprawami." 

- Według pana - jakie są najbardziej pałące problemy Dynowa 
do rozwiązywania których, przystąpi pan jako nowo wybrany 
burmistn? 
- Najważniejsza inwestycja dla miasta to oczyszczalnia ś.:ie­
ków, której realizacja trwa sześć lal. Są poważne klopoty 7 jej 
finansowaniem. Była to inwestycja ogólnowojewódzka, zaczęta 
jeszcze w roku 1986, po wprowadzeniu ustawy samorządowej 

przeszła ona IV gestię samorządów i całe nieszczęście polega na 
tym, że nastąpił podLiał na miasto i gminę, i w ten sposób 
pow3:mie został uszczuplony budżet. Trzeba szukać wszystkich 
możliwych rozwiązań, by stojące przed nami problemy roz­
wiązać. Sądzę, że oczyszczalnia zostanie oddana w terminie. 
Obecnie zwracamy się do Fundacji Ekologicznej, licząc na 
wsparcie, a w najgorszym wypadku będziemy musieli skorzy-

(woj-nek) 

stać z kredytu, lecz będzie to ostateczność, 

- W dniu' wyborów powiedział pan: "W okresie pełnienia obo­
wiązków burmistrza postaram się udowodnić, że ci k'tórzy mnie 
wybrąli, mieli rację, zaś ci którzy skreślili, popełnili błąd" 

- w jaki sposób zamierza to pan urzeczywistnić? 
- Chcę zrealizować to tylko poprzez swoją 'pracę - przez to 
co zrobię. Można sobie różne rzeczy opowiadać, ale społeczeńs­
two ocenia człowieka po tym, czego dokonał - zarówno w ży­
ciu prywatnym jak i w publicznym. Jestem świadomy tego, że 
np. jeżeli sprawa OC7.yszczalni nie zostanie doprowadzona do 
końca, to za jakiś czas może będzie pan przeprowadzał wywiad 
z następnym burmistrzem. Dziś panuje d~mokracja. Nie jest to 
lekki kawalek chleba, ale mnie taka praca odpowiada. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiał: Dariusz Delmanowicz 
Fot. autora 
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PRZEWORSKI 
ZUS PROTESTUJE 

Od 19.do 23 kwietnia trwala ogólnopolska akcja protestacyj­
na pracowników Zaldadu Ubezpieczeń Społecznych. Do akcji 
przylączyli się również pracownicy oddziału przeworskiego. Głów­
ne postulaty protestującycb dotyczyly przede wszystkim wyna­
grodzeń miesięcznych. 

Glos związkowców 
"Nie może być tak mówi przewodniczący Związku Za-

wodowego Pracowników ZUS odazialu w Przeworsku Adam 
Skowroński że mówiąc o ubezpieczeniach, myśli się jedynie 
o emerytaph i rencistach, pomijając tych, którzy owym emery­
tom i rencistom świadczenia muszą naliczać. Czy jest to łatwe 
zadanie w sytuacji, gdy system ubezpieczeniowy nie jest dopa­
sowany do zmieniającej się błyskawicznie rzeczywistości . na 
pewno nie. Dlatego domagamy się nie tylko podwyżek, ale 
także uregulowań prawnych. W tej kwestii panuje ogro.mny 
galimatias, ponieważ praktycznie każda grupa społeczna ma 
inny system ubezpieczeń". 

Prawdopodobnie do akcji protestacyjnej nie doszłoby, gdy­
by wiceminister Pracy i Polityki Socjalnej Michał Boni przybył 
na planowane spotkanie 'ze związkowcami 31 marca w Rado­
miu. Do spotkania jednak nie doszło. 5 kwietnia Przewod­
niczący Rady Naczelnej ZZP ZUS wysłał pismo do Jacka Ku­
ronia. ,,(. . .) od roku narasta niezadowolenie 7.8łóg pracowni­
czych spowodowane polityką płacową wobec ZUS, o czym 
informowaliśmy Pana Ministra w kolejnych pismach (. . .). Pra-

li cownicy ZUS są w każdej chwili gotowi w sposób nie kontro­
,Iowany przez Radę Naczelną ZZ do podjęcia różnych fonn 
protestu (...). 

Jako że nie doszło do porozumienia między pracownikami 
ZUS a Ministerstwem, akcję ropoczęto zgodnie z wcześniej­

szymi ustaleniami 19 kwietnia. Najważniejsze postulaty zawie­
rały:zwiększenie planowanego limitu wynagrodzeń· od I kwiet­
nia 1993 r. o kwotę 700 tys. zł na jeden etat w oddziałach ZUS 

Pękają 
Inspektor Kaszycki: "Nie pojmuję, dlaczego Zarząd Okręgo­

wej Dyrekcji Dróg Publicznych w Przemyślu upiera się przy 
swoim stanowiski, skoro nie ma innej możliwości kontynuowania 
robót? Przekopanie drogi Duńkowiczki - Orzechowce - to 
najrozsądniejsze w tej sytuacji rozwiązanie". 

Kierownik zarządu Jerzy Lechwacki: Nie zezwalamy na 
przekopanie· drogi asfaltowo - betonowej, ponieważ przywróce­
nie tego typu nawierzchni do stanu pierwotnego, jest z punktu 
widzenia technicznego niemożliwe". 

Iwestycję pod nazwą kanalizacja w Orzechowcach rozpoczę­
tu w roku 1991. Pierwszym jej wykonawćą byl Jerzy Popek 
z przemyskiego Zakładu Usług Inżynieryjnych. W tym roku 
~ wyniku dwu przetargów, ogłoszonych .przez Urząd Gminy 
Zurawica, zostali wyłonieni dwaj nowi wykonawcy: Adam Sere­
da z Lakiadu Kobol Wodno--i\.analizacYJnycn i InzynierYJnych 
w Przeworsku oraz Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjnych. 

Budowa kolektora kanalizacyjnego przebiega sprawnie. Do­
tychczas wykonano 300 m kolektora. Gorzej przedstawia się 
sprawa z komorą pr/.cpychową pod drogą wojewódzką Duń­
kowiczki - Orzechowce, wykonanie której zlecono RPRl. Mi­
mo iż wykonawca zobowiązał się do ukończenia inwestycji 
w dn. 15.04.93, roboty są nadal w stadium początkowym. Opó­
źnienie nastąpiło wskUkk zawalenia się ścian komory przepy­
chowej. 

,. Trudno powiedzieć dlaczego tak się stało - twierdzi Zbig­
niew Kaszycki być może miał na to wpływ topniejący w tym 
C/.8sie śnieg. Poza tym prace wykunywane są na trudnym, 
grząskim terenie". 

W ka'żdym razie pewne jest, że w wyniku przeprowadzo­
nych dotąd robót powstało poważne zagrożenie dla pobliskich 
zabudowań. Mie~zkańcy Orzechowiec narzekają, żt: pękają im 
budynki. 

l Jrząd Rejonowy w Przemyślu, powiadomiony o fakcie za­
walenia się kumory, wydal decyzję o wstrzymaniu robót oraz 
wykonaniu ekspertyzy przez biegłego sądowego, której wyniki 
mają przesądzić o tym czy kanalizacja będzie prowadzona do-

oraz kwotę 300 tys. zł od I w,Leśnia, gdyż planowane dotych­
czas środki na wynagrodzenie od I kwietnia o oklo 370 tys. zł 

i od I września 93.r. o ok. 185 tys. zł na jeden etat - spowo­
dują zabezpieczenie środków tylko na dod-atki wyrównawcze 
dla najniżej zarabiających. Trzeba dodać, że dotychczas średnia 
płaca w oddziałach ZUS wynosiła 2 mln. 263 tys. zł, tj. 94% 
średniej płacy w sferze budżetowej. "gdyby nie możliwość doro­
bienia sobie, premii oraz dodatków z racji stażu, sytuacja 
w przeworskim Zakładzie Ubezpieczeń bylaby bardzo niecieka­
wa - mówi dyrektor Zakładu Andrzej Nowowiejski. U nas 
średnia pensja kształtuje się w wysokości ok. 2 mln. 100 tys. z1 
a są i tacy, którzy zarabiają najniższą stawkę krajową. Moi 
pracownicy obsługują 60 tys. świadczeniobiorców i II tys. płat­
ników składek, ogółem ok. 100 tys. osób. Taką rzeszę ludzi 
obsługuje zaledwie ok. 250 osób wc wszystkich oddziałach 

w naszym województwie. W Anglii 55 milionów mieszkańców 
obsługuje 100 tys. urzędników ubezpieczeniowych. W Polsce 
ok. 40 mlionów mieszkańców obsługuje 24 tys. urzędników 
ubezpieczeniowych. Te liczby mówią same za siebie ... ". 

Kolejnym postulatem zgłaszanym przez związkowców, był 

postulat domagający się od Ministertwa uregulowań systemu 
ubezpieczeniowego, który w obecnej postaci - zdaniem związ­
kowów dezorganizuje pracę zakładów ubezpieczeniowych. Ak­
cja protestacyjna trwała do 23 kwietnia. Czy przyniesie kon­
kretne a więc wymierne rezultaty - zobaczymy. Problem jed­
nak powinien być rozstrzygnięty jak najszybciej, ponieważ nie 
słabną narzekania rencistów i emerytów na sposób załatwiania 
przez ZUS ich problemów finansowych. Nie wszyscy jednak 
zdają sobie sprawę, że owe problemy nie zawsze wynikaj", z ig­
norancji czy niekompetencji pracowników, ZUS lecz właśnie 

z wadliwego i pogmatwanego systemu ubezpieczeniowego 
w Polsce, 

Artur Wilgucki 

dOlny! 
tychczasową technologią, czy też nic. 

Z. Kaszycki przewiduje: "Ekspertyza najprawdopodobniej 
wykaże, iż na tym gruncie i w tych warunkach nie można 
kontynuować prac metodą przepychową. Przypuszczamy, że 
będziemy musieli w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych 
ubiegać się o U2yskanie zgody na przekopanie drogi Duńkowi­
czki - Orzechowce. 
Rozmowy takie były już zresztą prowadzone przez pierwszego 
wykonawcę l.Popka, lecz zarząd dyrekcji absołutnie nie wyraził 
na to zgody, bez po<;lania konkretnej przycayny". 

Niestety, w tym miejscu, inspektor Kaszycki najwyraźniej 
się myli. Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych działa zgodnie 
z ustawą z dn. 21.03.1985 r. o drogach publicznych (Dz.U. nr 
14), mówiącą o tym, że "przekraczaaie dróg bitumiczaych win­
no bye wykonane podwiercem lub kazdą inną melOdą nie naru­
szającą nawierzchni dIogi". Przekop drogi w Orzechowcach, 
z całą pewnością, taką metodą nie jest. Pan Jerzy Lechwacki, 
kierownik Zarządu Dróg w Przemyślu, uważa ponadto, że 
przywrócenie na wierzchni tego typu do stanu pierwotnego jest 
po prostu niemożliwe. ' 
Tym niemniej przekopanie drugi w Orzechowcach dla inwes­
tora byłoby tańsze co najmniej o 50 mln zł. RPRI, za zao­
szczędzone w tcn sposób pieniądze, mógłby wypłacić odszkodo­
wanie osobom, które, z tytułu wykonywanych prac, poniosły 
straty materialne. 

Za powstałą obecnie sytuację najwięcej winy ponosi chyba 
RPRI, gdyż uprzedzone było przez inwestora o tym, że grunt 
jest grząski i niestabilny. Jeśli już zdecydowało się na prLcp­
rowadzenie prac pod drogą wojewódzką , na terenie zabudowa­
nym, (a mogło je wykonać w pobliżu cegielni), to powinno je 
wykonać metodą ręczną. 
. Na razie jednak prace są nadal wstrzymane. Urząd Gminy 
Zurawica czeka na wyniki ekspt:rtyzy. 

Może się okazać, i.c półtora miliarda zł. , wydatkowanych 
na prowadzenie robót kanalizacyjnych, pójdzie po prostu "w 
b/oto". 

Irena Społska- -Dniszko 

PIERWSZY PRZYPADEK BŁONICY 
Ostatnio w Przemyś lu stwierdzono pierwszy przypadek za­

chorowania na błonicę (dyfteryt). Choroba ta wywoływana jest 
przez bakterie i rozprzestrzenia się drogą kropelkową, Miej­
scami szczególnie nieuapiecLOymi są dużc skupiska ludzi 
- głównie obywateli zza wschodniej granicy jak bazary, 
pociągi i autobusy. Dużym ryzykiem jest też wyjazd na tereny 
Ukrainy, Białorusi i Rosji, gdyż '-am znajduje się źródło choro­
by. Narażone na zakażenie są td osuby bapuśrednio stykające 
się z potencjalnymi nosicielami, np. celnicy, konduktorzy i kie­
rowcy PKP i PKS, którzy wyjeżd7aJą często 7a wschodnią 
graniC\'. Dlatego też wszystkit: placówki zdrowia na terenie 
województwa przemyskiego prowadzą szczepienia przeLiw cho­
robie. Każda osoba, która uzna to za stosowne, może poddać 
się s=pieniu. Szczepionki "Td" przeciw błonicy i tężcowi 
zarazem, są dostę~ne w aptekach i staciach .. Sanepidu". Szcze-

pienia ochronne prowadzone są w następujących punktach: 
Przemyśl - Przychodnie Rejonowe przy ulicy: 3 Maja, Grott­
gera, Grunwaldzkiej; Prz-cworsk - PR przy ulicy Lwowskiej; 
Lubaczów - PR; Jarosław - PR przy ulicy Grunwaldzkiej. 
Adresy aptek , w których można nabyć sZC7-cpionkę: Prżcmyśl 
- ul. Jagiellońska 7, Jarosław - ul. Kraszewskiego 7 i Rynek 
13, Prz..eworsk - Rynek 20 i Lubaczów - ul. 9 Maja 60.. 
Państwowy Inspektorat Sanitarny w Przemyślu zaleca, by ro­
dzice dopilnowali, aby dzieci były poddawane szczepieniom 
zgodnie z obowiązującym kalendarzem szczepień. U dorosłych 
osób może nastąpić zanik odporności, dlatego też decydując się 
na wyjazd za granicę czy też ze względów profilaktycznych, 
powinne się poddać zabiegowi ukłucia igły. 

Idel·1 

STR. 5 

Rozmowy 
o zagrożeniach 

Na początku kwietnia w Medyce odbyło ,się robocze spot­
kanie przedstawicieli Wojewódzkiego Inspektoratu Obrony Cy­
wjlnej w Prz..emyślu z delegacją Sztabu Obrony Cywilnej ob­
wodu lwowskiego. Celem spotkania była wymiana informacji 
w zakresie funkcjonowania obrony cywilnej w obu krajach, jak 
również wzajemne zapoznanie się z zagrożeniami okresu poko­
jowego oraz opracowanie wstępnego projektu porozumienia. 

Szef WIOC w Przemyślu, ppłk Stanisław Kozłowski powie­
dział, iż obrona cywilna na Ukrainie funkcjonuje obecnie 
w oparciu o nową ustawę, która weszła w życie w tym roku. 
Na mocy tej ustawy OC przestała podlegać resortowi obrony 
narodowej i jest teraz podporządkowana premierowi. Organem 
wykonawczym premiera - Szefa OC Ukrainy, jest Sztab OC, 
któremu przewodniczy obecnie gen. lejtnant Nikołaj Bondar­
czuk Sticpanowicz (z uprawnieniami ministra). Oprócz sił or­
ganizowanych w sposób zbliżony do naszego, obrona cywilna 
Ukrainy posiada również rozwinięte pułki i brygady OC przy­
gotowane do prowadzenia akcji ratunkowej w. czasie pokoju, 
jako tzw. siły pierwszego rzutu. Obecne uregulowania prawne 
dot. OC Ukrainy wynikają z faktu podpisania przez ten kraj 
Konwencji Genewskiej. 

Podczas przygranicznych rozmów dokonano wymiany in­
formacji o zagr07-cniach, dotyczących obydwu państw. Strona 
ukraińska przedstawiła projekt porozumienia o przeciwdziała­

niu zagrożeniom czasu pokojowego. Elementami takiego poro­
zumienia byłyby: natychmiastowa wymiana informacji w przy­
padku wystąpienia nadzwyczajnych zdarzeń, sporządzenie ma­
pek objazdów dużych aglomeracji miejskich, prognozowanie 
możliwego rozwoju sytuacji w przypadku wystąpienia nadzwy­
czajnych zdarzeń, mogących oddziaływać na terenie obu stron. 
Po zapoznaniu się z ukraińskim projektem porozumienia. stro­
na polska przedstawi swoje wnioski odnośnie tego dokumentu 
w maju, w czasie wizyty delegacji Sztabu OC obwodu lwows­
kiego w Przemyślu. 

Id.d·1 

Jadąc z Jarosławia w kierunku Sieniawy, przejeżdża­
my prze7 miejscowość Szówsko. Po przebyciu zaledwie 
kilkunastu metrów, szosą wiodącą przez Szówsko, na­
szym oczom ukazuje się "wspaniałe" i zarazem dzikie 
wysypisko śmieci, rozlokowane po obu stronach drogi. 
Umieszczone na słupach tabliczki informują, iż w miej­
scu tym obowiązuje zakaz wysypywania śmieci pod karą 
grzywny, jednak Gkoliczni mieszkańcy niewiele sobie 
z tego robią; sypią co i gdzie popadnie. 

Siady gąsienicowego spychacza na gruncie obok as­
faltu świadczą, że kilkanaście dni temu, na czyjeś polece­
nie, wszystkie śmieci znajdujące się bliżej jezdni, zostały 
zepchnięte w pobliskie doły, porośnięte gęsto krzakami. 
Ale pomimo tak "rozsądnego" posunięcia· mieszkań­
cy z powrotem poczęli wysypywać śmieci, tworząc sobie 
w ten sposób znakomitą reklamę, która jest miernikiem 
ich kultury. 

~ 

Smietnisko 
reklamą 

gD1iny! 
Tereny, na których urządzono składowisko odpa­

dów, należały kiedyś do miejscowej cegielni , która wy­
dobywała tutaj glinę, teraz zaś jest nieczynna, a wyrobis­
ka i miejsca porosłe haszczami są wymarzonym śmiet­
niskiem dla mieszkańców gminy Wiązownica. Celowo 
piszę "mieszkańcy gminy", gdyż chyba z terenu całej 
gminy ludzie przywożą tu śmieci. A znaleźć tu można 
wszystko - od butelek i papieru pu sterty złumu. 

Porośnięte trawą i krzakami śmieci świadczą o tym, 
iż odpady są tutaj składowane od bardzo dawna. Miesz­
kańcy, porządkując swoje gospodarstwa, wywożą tacz­
kami, wozaini i autami śmieci w miejsce, o którym 
mowa. Tak byłu w dniu 13. kwietnia b.r. o godz. 11.40, 
kiedy to kobieta w brązowym swetrzc, zapewne miesz­
kanka Szówska, wysypywała zawartość taczek w miej­
sce, w którym według tablicy informacyjnej nie wolno 
tego robić. Tak wi"c miejscowa ludność bcz jakichkol­
wiek obaw, że muże zapłacić grzywnę (ktu uduwodni, że 
sypią?), w biały dzień zanieczyszcza swoje bliskie otocze­
nie. 

Czy w gminic Wi'1zownica nie istnieje gminne skła­
dowisko odpadów1 Czyż miejscowe władze nie czują się 
odpowiedzialne za taki stan rzeczy; a może świadomie 
przymykają oczy na samowolę mieszkańców? 

Zły to gospodarz, który nie dba o porządek na włas­
nym podwórku. Ta wizytówka źle z pewnością świadczy 
o ludności zamieszkałej w Szówsku i okolicach. Kto 
możepowiedzicć coś na ten temat, jakie poczyniono 
starania, by temu zjawisku przeciwdziałać? Co w takiej 
sytuacji porabia wyd7jał ochrony środowiska Urzędu 
Gminy w Wiązownicy? 

d.d. 
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Mało kto wie, że "Dona, dona, dona", 
śpiewana i nucona przez Amerykanów . po­
wstała w Getcie żydowskim i ma w tłumacze­
niu polskim tytuł "Cielątko". Podobnie rzecz 
się ma z piosenką "Tumbalalajka", która ró­
wnież jest przykładem żydowskiego folkloru, 
a nie - jak by się mogło wydawać - cygańs­
kiego. 

~a przestrzeni całej swej narodowej histo­
rii, Zydzi to naród nie chciany, nie tolerowa­
ny, przepędzany, noszący na sobie piętno Gol­
goty, a jednak rozśpiewany, liryczl}y, pogo­
dzony z. losem i przeznaczeniem. Spiewanie 
jest dla Zydów nieodłączną częścią modlitwy, 

Mrue przypominało się bezpi~e dzieciń­
stwo i opowieści mojego ojca o Zydach właś­
nie. Jeszcze przed wojną ojciec zajmował się 
krawiectwem, zatrudniali go m.in. Żydzi 
z okolicznych miejscowości. Odbywało się to 
w ten sposób, że zaproszony przez gospoda­
rza, wprowadzał się do jego domu i mieszkał 
tam tak długo, aż skończył pracę. Mial więc 
okazję' poznać ich język, obyczaje, obrzędy. 
Przy okazji nauczył się języka hebrajskiego, 
niektórych modlitw i pieśni. 

Wieczory przy naszym stole były urozmai­
cane przez różne dykteryjki i anegdoty, trochę 
śmieszne, ale i abstrakcyjne dla nas, urodzo-

MUZYKA WYBRANA 
w której proste słowa wzbogaca porywająca 
muzyka, i to właśnie .ona wprowadza nutę 
tragicll)ą, liryczną lub patetyczną. 

W pięćdziesiątą rocznicę powstania w get­
cie warszawskim niewielkie grono słuchaczy 
miało okazję posłuchać pieśni żydowskich 
w jQzyku jidysz, ledino i włoskim. Wykonywa­
li je laureaci festiwalu pieśni żydowskiej: Ma­
rek Brukriel,' (śpiew) mieszkający na stałe 
w Niemczech, Anna Jagielska (śpiew i gitara) 
i Urszula Borkowska (fortepian) z Warszawy. 
Przemyśl jest pierwszym miastem, gdzie wy­
stąpili, a mają przed sobą rozległe plany. 

Nastrój spotkania daleki był od smutku 
i goryczy, jaka może cechować starsze pokole­
nia. Przepełniało go autentyczne umiłowanie 
muzyki, podkreślające ponadczasowość tych 
pieśni, powstałych w znacznej mierze kilkaset 
lat temu, jeszcze przed wypędzeniem Żydów 
z Hiszpanii. Wykonawcy tłumaczyli utwory na 
jQzyk polski i wydawało się dziwne, że tak 
proste słowa mogą tak porywająco brzmieć .. 
Choć bardzo zmęczeni, zachęcani brawami, 
śpiewali jeszcze na bis. Miło było popatrzeć, 
jak muzyka nie tylko wzbogaca wewnętq:nie 
i "łagodzi obyczaje", ale również uczy nas 
tolerancji. 

Twarze sluchająeyeh żydowskiej muzyki 
były zamyślone, niekiedy malowały się na nich 
jakieś wrażenia. Może zbudziła się jakaś zapo­
mniana nuta, może jakieś skojarzenie czy 
wspomnienie. 

nych po wojnie. Przypominały mi się również 
opowieści mojej matki z okresu wojny, o trud­
nym do określenia okrucieństwie Niemców 
w stosunku do dyskryminowanej ludności ży­
dowskiej 1 opiece, jaką matka sprawowała nad 
dwiema Zydów)<:ami, którym potem zorgani­
zowano ucieczkę. Po wielu latach jakąś skom-

. plikowaną drogą matka dowiedziała się, że 
przeż.yły, i to było w tej historii najważniejsze. 

To wszystko, co słyszałam, pozwqliło mi 
na stworzenie sobie pewnego mitu oZydach, 
którego nie zmieniały liczne, tak rozmaite 
w swej ocenie, publikacje. Aż w roku ubieg­
łym objawił mi się dość przykry obraz. Oto 
mojego osiemdziesięciodwuletniego ojca od­
wiedziła grupa Zydów, którzy przyjechali, jak 
sądzę, aby wypełnić luki swej historii. Zrobiło 
siQ krzykliwie, hałaśliwie i czarno od mycek, 
surdutów. Prosili ojca, aby opowiedział o wy­
darzeniach sprzed wielu lat. Nie spotkali się ze 
sprzeciwem z jego strony. Kiedy już zadowolił 
ich ciekawość, chcieli mu za to zapłacić. Bar­
dzo długo po tej wizycie chodził pełen nie­
smaku i z oznakami wyraźnej chandry. Wy­
chowany w niekwestionowanym poczuciu lu­
dzkiej godności, w przekonaniu o bezcennej. 
wartości ludzkiego życia, po tylu łatach nie 
zmieni uczuć i poglądów. Może i on nosił 
w sobie pewien mit, który oto sięgnął bruku. 

Lucja Wiszlańska 

Teatr obrazów 
Wiśniewskiego 

Degustatorzy teatru, widzowie, któ­
rzy lubią niespodziewane rozwiązania, 
mskajujące emocje l elementami niekon­
wencjonnlnej poetyki Brunona Schulca 

. i nie tylko, mają oka7,ję zobaczyć to 
wszystko w jednym spektaklu Janusza 
Wi ni wskiego ,Zycie jest cudem' . Pre­
miera l go nuzwanego przez Niemców 
"J mmrkim tyci " i '''~ ' t.rem figur" 
slltkt" lu, odbyb się w czerwcu ubieg­
~ roku w Wu. ' wit. 

Jn.k() twórca wi u udm'\ycll, oryginnł­
nycl\ ~lułi (fi tędzy innymi 1'1 rodzo.. 
~ Gnl1\d Prilt w ci' l Nan y 
wt\ł n~l;n}lmi n rodl\l\ll w krt\.iu i 
łf'Ql\łęą ~t,,\e'u ~\K()ł\~ ropy") m 
jui %~ wid~Włl\ę '\ dt)~ ~. 
~~ fYQł\noo\ jMn~ I nkh: \1 
~lł wt~wsk' . , ~ " ~t-

~~~~\~kłrt 
.~ ~ę ~ kę\ a t~fit 
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Książę Salezjanin' 
August Franciszek . Czartoryski 

\ . 

8. kwietnia minęła 100. rocznica 
śmierci Augusta Czartoryskiego. Je­
go ciało (od 1964 roku) spoczywa 
w kościele św. Józefa w Przemyślu. 

Urodził się 2. sierpnia 1858' roku 
w Paryżu, jako ~yn ks. Władysława 
i Marii Amparo (hr. de Vista Alleg­
re). W XVIII i XIX wieku rodzina 
Czartoryskich należała do najzna­
komitszych arystokratycznych ro­
dzin w Europie. 

Wczesna śmierć matki (miał wó­
wczas 6 lat) i słabe zdrowie Augus­
ta zaważyły na kształtowaniu jego 
osobowości. Dzieciństwo i pierwszą 
młodość spędził w ciągłych podró­
żach po Włoszeclr, Francji, Szwaj­
carii i Hiszpanii. W roku 1867 po 
mz pierwszy przybył do Polski, do 
rodzinnej Sieniawy. Rok później 

rozpoczął naukę w paryskim Li­
ceum im. Karola Wielkiego. Od 
1870 roku kontynuował" ją prywat­
nie. Z grona jego nauczycieli wy­
mienić należy przede wszystkim sę­

dzjego Hipolita Błotnickiego; póź­

niej zaś Józefa Kalinowskiego 
- powstańca z I'. 1863 w Wilnie, 
wygnańca w Usolu, który po 10. 
latach pobytu na Syberii został wy-
chowawcą młodego Augusta. 

W roku 1883 Czartoryski po raz pierwszy 
spotkał się z ks. Bosko, założycielem zgroma­
dzenia ksi.,:ŻY salezjanów,poddając się odtąd 

na całe życie wpływowi jego potężnej indywi­
dualności. 

W listopadzie 1887 roku. Czartoryski zo­
stał przyjęty w szeregi sale7janów. Ksiądz Eu­
geniusz Ceria, wybitny pisarz i znawca historii 
salezjańskiej tak go wspominał: "Pierwsze 
wrażenie, które zachowalem bardzo żywo 
w duszy, to typowa dla niego postawa reflek­
syjna, wręcz postawa czJowieka uduchowione­
go, który waży czyny i słowa (. . .). Odbywal 
rozmyślania wraz z innymi o 6 rano ( . .). Klę­
C7Alł blisko mnie, w Jawce równoleglej do ścia­
ny kaplicy. Przez cale pól godziny tego pucho-

Rep. J. Szwi~ 
, • t 

wego ćwiczenia k/ęc7Alł z głową zwróconą ku 
tabernakulum,' nieruchomy jak posąg ( . .). Pa­
miętam doskonale, z jaką godnością nosił su­
tannę, i wie/ki szacunek, jaki jej okazywaJ". 

Ostatnie lata swego życia spędził Czartory­
ski we Włoszech, w San Benigno i w nowic­
ją.cie w Turynie, gdzie w I'. 1888 złożył profe­
sję zakonną· W roku 1892 przyjął święcenia 
kapłańskie. Stan jego zdrowia ulegał ciągle 
pOgOrs7..eniU. Na łożu śmierci wypowiedział 
słowa: ,,0 Panie, dla Twej miłości zniosę tak­
że i czyściec','. Zmarł 8. kwietnia 1893 roku 
w domu salezjańskim, wAlassio. 

Aleksander Franciszek Czartoryski jest je­
dnym z polskich kandydatów oa· ołtarze. 

oprac. Ryszard TIuczek 

BOHA.TEROWIE 
CORAZ MŁODSI! 
Na początku kwietnia odbył się kolejny 

Zjazd Hufca Ziemi Przemyskjej Związku Har­
cerstwa Polskiego. Obrady Zjaz..du w znacznej 
mierze dotyczyły podsumowania pracy drużyn 
w okresie, jaki upłynął od poprLedniego Zjaz­
du (w 1989 r.). Wiele uwagi poświęcono spra­
wom programowym i organizacyjnym. 

Jedną z ważQiejszych decyzji, podjętych 
przez Zjazd, jest przygotowanie się do prqję­
cia przez Hufiec nowego imienia. Poprzednio, 
przez wiele lat przemyski hufiec nosił imię 
Wojsk Ochrony Pogranicza, jednak na po­
przednim Zjeździe z tego imienia zrezygnowa­
no. Nowym patronem hufca będą Orlęta Prze­
myskie. Już wlrrótce rozpocznie się Kampania 
"Bohater", przygotowująca harcerzy ze Wszy­
stkich szczepów i drużyn do przyjęcia nowego 
imienia przez Hufiec Ziemi Przemyskiej. Uro­
Czystości związane z przyjęciem 
nowego imienia odbędą siępra­
wdopodobnie w listopadzie, 
w czasie tegorocroego Święta 
Niepod.ległości. 

Na Zjeździe wybrano też no­
wego komendanta Hufca: zostal 
nim hm KrzySztof Zaleski, 'Obej­
mując tę funk..:ję po hm Andrze­
ju Siwym . 

Zupełnie nietypowym i nie­
codziennym punktem Zjazdu 
było' wręaenie Srebrnego krzyt.a 
"Za Zasługi dIn ZHP" - druży· 
nowemu PiotrO'tvi Hrynisz.ynowi. 
który we wnclniu ub. f . j tko 
pierwszy pod yt n rutunclc: 
wej siadcc i l ó ł " wyd0-
l Ć • Z pIonl' m~ nia 
. i~ Q tym l .»c..l992), 

T włII. n ó nt 
HufuIt awrOOl "iQ du II' 
l i\)skiem bM-
~w 

gwi ZHP - Władysławę Domagałę (hm PL~: 
Krzyż "Za Zasługi dla ZHP" jest najwięk­

szym wyróżnieniem organizacyjnym, przyzna­
wanym za długoletnią, aktywną i ofiarną pra­
cę, a w wyjątkowych przypadkach Glówna 
Kwatera ZHP może przyznać Krzyż za boha­
terskie CŻyny. Tak było właśnie tym razem. 
18- letni Piotr Hryniszyn jest prawdopodob­
nie jednym z najmlodszych instruktorów uho-. 
norowanych tak wysokim odznaczeniem 

tym bardziej więc jest to powód do dumy. 
Gratulujemy. . 
.1\ dla młodszych harcerzy i zuchów niech to 
będzie przykład, co tak naprawdę znaczy has­
lo "polegać jak na Zawiszy". , 

iii 
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CZY W EUROPIE KONSUMENT 
JEST CHRONIONY? 

Utworzenie wielkiego otwartego rynku 
wspólnotowego bez granic, które nastąpiło 

z początkiem 1993 r. uważane jest w głównej 
mierze za zwycięstwo idei Europy konsumen­
tów. Tak przynajmniej uważają twórcy tego 
wielkiego rynku. Innego zdania są jednak sa­
mi konsumenci, którzy powiadają, że być mo­
że są królami, ale trochę nagimi a tak na­
prawdę przede wszystkim bezradnymi. 

Sondaże wykazują bowiem, iż mimo istnie­
nia Wspólnoty, mimo realnych możliwości na­
bycia wszędzie w granicach Dwunastki wszel­
kich towarów (i niekiedy usług), konsumenci 
nie czują się jeszcze w pełni usatysfakcjonowa­
ni, gdyż natrafiają na szereg przeszkód powo­
dujących, że ów wielki rynek bez barier cel­
nych nie stoi całkiem otworem. Dzieje się to 
tak, ponieważ za mało jeszcze wie konsument 
jak z tego rynku korzystać. I tak np.53 proc. 
ankietowanych twierdzi, że zakup towarów 
w innym kraju Dwunastki jest w pewnym sen­
sie ryzykiem, gdyż systemy obsługi i napraw 
gwarancyjnych nie są bynajmniej przejrzyste. 

,39 proo. odpowiedzi zwraca uwagę na fakt, że 
'opisy towarów i sposobu ich użycia są rzadko 
drukowane we wszystkich językach Wspólnoty 
a 20 proc. ankietowanych jest zdania, że nic 
nie wiedzą na temat ochrony ich praw z punk­
tu widzenia europejskiego prawa handlowego. 

Śmierć na talerzu 
Chodzi m.in. o to, że we wszystkich kra­

jach , mimo podjętych uchwał przez Wspólno­
tę, obowiązują identyczne przepisy; nie mó­
wiąc o tym, że Wspólnota importuje towary 
z krajów poza jej granicami, w których prze­
pisy wspólnotowe nie są w ogóle honorowane. 
I tak np. przez ostatnie dwadzieścia lat Fran­
cja zmuszona była konsumować mięsa wołowe 
czy cielęcinę nafaszerowane hormonami. Do­
piero ogłoszenie bojkotu pr7..ez organizacje 
konsumenckie doprowadziło do zmian na łep­
sze. Wszyscy w EWG pamiętają afery z za­
trutą oliwą z Hiszpanii, z winami austriackimi 
czy niemieckimi "wzm9cnionymi" glikolem, 
z serami szwajcarskimi zakażonymi listerią lub 

I pasztetami francuskimi czy belgijskimi "dos­
maczanymi" salmonellą. 

Te wszystkie afery miały przynajmniej ten 
P9zytywny skutek, że tak Komisja brukselska 

jak i poszczególne rządy zaczęły zajmować się 
poważnie sprawą ochrony konsumenta, jego 
zdrowia i jego praw. Władze zrtueniły swój 
stosunek do organizacji konsumenckich, które 
dziś odgrywają coraz istotniejszą rolę, a jutro 
mogą stać się organizacjami o znaczeniu poli­
tycznym nie mniejszym od tego, jakie 'repreze­
ntują ruchy ekologiczne. Brak zainteresowania 
kwestią ochrony konsumenta brało się stąd, że 
w chwili podpisania Traktatu Rzymskiego 
w 1957 r. nikt konsumentów nie brał pod 
uwagę. Dopiero w 1975 r. po raz pierwszy 
Wspólnota "zauważyla" konsumenta, ale tak 
naprawdę konsument zajął należne miejsce 
w tekstach Dwunasfki dopiero w Traktacie 
z Maastricht. 

Policja konswnentów 
Co prawda, w 1989 r. Komisja c:uropejska 

utworzyła samodzielną komórkę zajmującą się 

"polityką konsumencką" i podjęła szereg 
działań na rzecz ujednolicenia reguł w tej dzie­
dzinie, ale jak widać choćby z dat, decyzje te 
wydają się mocno spóźnione, tym bardziej 
w stosunku do roli jaką konsumpcja dóbr 
właśnie odgrywa we Wspólnocie. Istotne zna­
czenie w walce o prawa konsumenta odgrywa 
powstałe 30 lat temu Europejskie Biuro Zwią­
zków Konsumenckich (Bureau Europeen des 
Unions de Conssornmateurs - BEUC). 

Działające w Brukseli i liczące około dwu­
dziestu członków, BEUC znajduje się pod 
wpływem prężnych narodowych organizacji 
konsumenckich głównie z Holandii, Belgii, 
Niemiec i Wielkiej Brytanii oraz ostatnio Fra­
ncji. Dzięki właśnie tym organizacjom, z któ­
rymi liczą się coraz bardziej władze krajowe 
jak i europejskie, nastąpiło ożywienie w ru­
chach konsumenckich w Europie południowej, 
a szczególnie ·we WłoszeCh i Hiszpanii. Dodać 
na IC"L)' , że do BEUC nie należą wyłącznie or­
ganizacje krajów EWG, lecz również podobne 
instytucje z krajów Europejskiego Stowarzy­
szenia Wolnego Handlu. W sumie, BEUC wy­
stępuje w obronie 350, milionów konsumen­
tów i utrzymuje bliskie kontakty z komisarza­
mi Komisji brukselskiej, zajmującymi się spra­
wami konsumpcji jak walki z monopolami, 

BEUC stworzyło coś w rodzaju "lobby", 
z którym liczą się grupy poselskie w Parlame­
ncie europejskim i któr(: jest konsultowane 

w ramach działalności utworzonego przez Ko­
misję EWG Komitetu Doradczego do spraw 
Konsumentów, BEUC również bywa obecne 
w sprawach spornych tak w skali narodowej 
jak i wspólnotowej i jego eksperci występują 
nierzadko przed obliczem Sądu EWG z siedzi­
bą w Luksemburgu. 

Inicjatywy 
BEUC nie zajmuje się jedynie doraźnymi 

sprawami, lecz występuje także, i to coraz czę­
ściej z inicjatywami o szerokim znaczeniu. 
Walczy na przykład o to, aby towary rolne 
z Europy środkowej mogły łatwiej trafić do 
EWG, co jest w interesie konsumenta, albo­
wiem owe towary są najczęściej dobrej jakości 
i na pewno tańsze od tych produkowanych 
w Dwunastce, BEUC utrzymuje .ścisłe kontak­
ty z 10CU (Międzynarodowa Organizacja 
Konsumentów) i prowadzi wspólne akcje na 
rzecz zmniejszenia taryf celnych, które ciążą 

na cenach towarów powszechnego użytku: 

W listopadzie 1991 r. obie organizacje - eu­
ropejska i światowa - zorganizowały w Ber­
lińie międzynarodowe spotkanie w kwestii re­
klamy, pod kątem między innymi przemian 
zachodzących w dawnym bloku komunistycz­
nym. 

W ciągu ostatnich miesięcy BEUC nawią­
zało ścisłą współpracę z CEDPI (Europejski 
Komitet Ochrony Własności Przemysłowej) 

w celu zwalczania piractwa przemysłowego 

pocho<;lzącego z Europy środkowej i wschod­
niej. Coraz więcej bowiem płyt kompakto­
wych pochodzących z Czechosłowacji i naśla­
dujących znane wytwórnie, trafiają na rynki 
europejskie. To samo się dzieje z pasztetami 
"strasburskimi" wytwarzanymi na Węgrzech 
i rozprowadzanymi we Francji oraz w EWG 
przez nieuczciwych wspólnotowych aferzys-_ 
tów~ nie mówiąc już o "francuskich" perfu­
mach z Bułgarii czy odzieży markowej, wy­
produkowanej w Polsce czy Rumunii. Rów­
nież za pośrednictwem krajów post- -komunis­
tycznych trafiają do EWG podrobione towary 
wyprodukowane na Dalekim Wschodzie. Wal­
ka z tymi zjawiskami należy również do 
ochrony praw i interesów konsumenta. 

Aziz Ben Marzooq 
Europe Information Service Brukseła 

REI<LAMA REI<LAMA REI<LAMA 

F j"ak Fundacja 
Rolę, jaką odgrywają fundacje we współ­

czesnym świecie, trudno przecenić. Tysiące 
tych organizacji pomaga uczącym się, twór­
cOm, naukowcom i wielu innym potrzebują­
cym finansowego wsparcia dla swoich dzialań. 
Na Zachodzie bogaci sponsorzy składają zna­
czne dobra materialne, określają sposób ich 
pomnażania oraz cele, na które mają być uży­
tkowane. W Polace bogatych sponsorów 
w~ąź jest niewielu. Fundacje tworzą ludzie 
dobrej woli, a fund usze konieczne do realizacji 
założonych celów pochodzą najczęściej z zys­
ków z działalności gospodarczej, W taki spo­
sób od września 1991 roku działa w Przemyś­
lu 

FUlldacja Rozwoju MJata Przemyśla i Okolk. 

Jej fundatorzy - osoby prywatne i praw­
ne powołal i ją, by wspierała i finansowała 
działania na rzecz rozwoju Przemyśla i regio- _ 
nu, By móc rea lizować ten cel, niezbędne fun­
dUłzc zyskuje Agenda Gospodarcza undacji, 
prowadząe a~ ogłoszeń i reklam, wypoiy­
C7.alni~ kaset vid~ "Video-Fun" (przy ul. Ja· 
gieloń~kicj 1.4" .klep ~pożywezy (pr'ty ul. ' Ja­
JicJlorilkiej 3) MW" biuro dYlJlry"ucji · biletÓW 
kmnunikacji miej~klej I kart ~wjowyc", 
lambi~ "rcfi/ijdZć PllndH~)U wydaje nu 

organizowanie imprez kulturalnych, takich 
jak: Międzynarodowy Dziecięcy Turniej Sza­
chowy o Przemyskiego Niedźwiadka, osiedlo­
wa impreza kulturalno-charytatywna "Fami­
liada" na Kazanowie oraz "O uśmiech dziec­
ka", Fundacja systematycznie wspomaga fina­
nsowo troje osieroconych dzieci - mieszkań­

ców Przemyśla, Wspólfinansowala również 
wraz z Konsulem Austrii w Krakowie wyda­
nie przez Muzeum Ziemi Przemyskiej pracy dr 
Mieczysława Wieliczki "Walki w okolicach 

. Twierdzy Przemyskiej na łamach prasy pols­
kiej w latach 1914-/915" , 
Wspierać to nie tylko 'fundować, ale rów­

nieź in icjować i propagować, Ponieważ rozwój 
gospodarczy region u jest kluczem do poprawy 
sytuacji mateńahfej jego mieszkaóców, Funda­
cja wkłada wiele wysiłku w organ izację serii 
imprez 

Międzynarodowe Targi "Brama Pt7.ft11y.ki", 

Składa .ię na nią kilka imprez w roku, 
kaZda w innej branży, 
Targi HKOJI8UmpeJI l()OOH ocfbywaJIł 8It " ,dnie 
dZ18 (lS kttletnłlJ ocf godz. 9 do 18 I JlIlro (29 
""letnł., ocf fflIdz. 9 do 16 " hill tpOrtowej 
prl)' I. Mkklett1c1" 30. W~)'lłkkh !lerdłe'tnle ' 
z.prlWum)'. 

Nie będzie znaczącej wymiany handlowej, 
jeżeli nie uda się powiększyć oferty produkcyj­
nej Przemyśla i jego okolic, Dlatego Fundacja 
wraz z Funduszem z Warszawy podjęła się 
organizacji w Pf7..emyślu 

Centrum Wspierania Biznesu. 

Centrum będzie pomagać w rozwoju male­
go i średniego biznesu regionu przemyskiego 
poprzez ułatwianie dostępu do kredytów za­
granicznych, pomoc w sporządzaniu business 
plan i innych analiz, udzielanie porad ekono­
micznych i prawnych, rozpowszechnianie lite­
raturY fachowej o raz nawiązanie kon tak tów 
z fi rmami krajowymI i zagranicznymi, Cent­
rum będzie również prowadzić działalność re­
klamową i wydawniczą ułatwiającą promocję 
poszczególnych fi rm, miasta i reg'ionu w kraju 
i za granicą , Otwarcie Cen irum w jego siedzi­
bie p rzy ul, Rynek 9 nastąpi na początku 
maja , 

Wyrazem akceptacj i dla celów Fundacji 
i aktywnego w8parćia jej działań jest wpłata 
8lOfOwnej kwoly na konto Pundaćj i: JJa nk 
SpółdzielCZY w Prr.emyślu 96.~ 107-967- 123-4, 

UC%ymy u.kr.e nu ParilJtwlI w~pllrcie. 

Z ,,)'raz_ml 1i',,/lCunku 
, Z8rt1!4 Fund_cJI 

- _.. . . - - - -
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STR. 7 

"Oryginalny. 
zagraniczny" 

bubel 
Kilka dni temu zjawiły się w naszej redak­

cji dwie panie z małą dziewczynką· Cała trój­
ka wracała wlaśnie IZ pewnego sklepu przy ul. 
Franciszkańskiej w Przemyślu, ale nie po za­
kupach, tylko po ostrej przeprawie ze sprzeda­
wcą (wlaścicielem?), który odmówil przyjęcia 
reklamacji wadliwego towaru. 

Śpieszymy wyjaśnić, że towarem tym był 
płaszczyk dziewczęcy (na pięciolatkę), w kolo­
rze różowym, Z zieloną podpinką, i kaptur­
kiem z kolorowym podszyciem. na karczku, 
zapinany na guziki. Płaszczyki takie są jeszcze 
w sprzedaży w paru przemyskich sklepach 
i kosztują ok. 300 tysięcy. Opisujemy je tak 
dokładnie, aby przestrzec ewentualnych, przy­
sztych nabywców tego paskudnego bubla. Bu­
bel ów charakteryzuje się tym, że tuż po za­
moczeniu go w wodzie, podpinka ordynarnie 
obłazi na zielono i plami trwale resztę płasz­
czyka. Nie wiemy, co za imbecyl zaprojekto­
wał zieloną podpirkę z lichego płócienka do 
różowej reszty, wiedząc iż zielone obłazi. 
Próba zidentyfikowania producenta spełzła na 
niczym: płaszczyk nie posiada żadnej metki, 
nie ma tei wszywki z instrukcją prania i su­
szenia, 

Stało się klientka, skuszona ładnym 
i gustownym płaszczykiem (bo taki był przed 
praniem) kupiła go przy Franciszkańskiej. 
Kiedy po praniu została z płaszczyka brudna 
szmata - klientka odniosla ten żalosny pro­
dukt do sklepu. Dawno temu, za tzw. "komu­
ny", sklepy uwzględniały takie reklamacje 
i nawet cz.asem przepraszały klientów. Ech, 
czasy ... I zawsze można było iść na skargę 
"wyżej". Teraz nie ma "wyżej" i niektórzy 
prywatni sklepikarze mają klienta oraz bubel 
głęboko w , .. poważaniu, 

Tak było i w naszym sklepie. Sklepikarz 
wyśmiał klientky z jej "absurdalnym" żąda­
niem, choć przecież ponosi on pełną odpowie­
dzialność za sprzedany towar. Szczególnie, że 
przy zakupie zapewniał, iż płaszczyk jest "ory­
ginalny, zagraniczny". Nie dość, że podle ze­
łgał, to jeszcze teraz zachował się w sposób 
niewybredny i prostacki: odmówił zwrotu pie­
niędzy, podania źródła pochodzenia towaru 
i nazwy produ~nta. Na koniec stwierdził, że 
sil' niczego nie boi i nazwał klientkę Głupią 
(II!). 

Brakuje nam słów na ocenę zachowania 
tego pożal siy Boże - sklepikarzyny, który 
powinien był raczej zostać palaczem kotło­
wym, bo w tym zawodzie kontakty z ludźmi 
są ograniczone i można się wyżyć na koksie 
(niechaj wybaczą wszyscy palacze - żaden 
z nich nie zasługiwalby na współpracę z takim 
prymitywnym indywiduum). 

Mimo iż każdy sprzedawca odpowiada za 
towar to tak naprawdę wyegzekwować 
zwrot pieniędzy za hubel jest niezwykle trud­
no. Można wnieść sprawę do sądu - ale czyż 
o 300 tysięcy ktoś będzie się procesował? 
Sprzedawcy są bezkarni i dlatego pozwalają 
sobie na takie numery. Gdyby w Przemyślu 
prężnie działalo Stowarzyszenie Konsumentów 
"Veto" wiele spraw tego typu można by 
rozwiązać, A chwilowo musimy sobie radzić 
sami. 

Drogi Kliencie! Przestrzegamy Cię przed 
robieniem zakupów w sklepach, w których 
kiedykolwiek byłeś świadkiem nieprzyjemnych 
sytuacji, scysji, niekulturalnej obsługi itp, 
Sklepów jest dużo i niektóre moźna, a nawet 
trzeba omijać! Idź parę metrów dalej, do 
uprzejmej konkurencji , bo następnym razem 
to Ty możesz stać się ofiarą bubla. Jeśl i wszys­
cy będziemy omijać różnych niesolidnych skle­
pikarzy -: miejmy nadzieję, że wkrótce pójdą 
o ni z torbami. 

Na koniec jes7..cze kilka slów o całej rzeszy 
uC7.ciwych handlowców, Oni naprawdę istn ieją 

- są rze telni , przyjmują rek lamacje , Niejed­
nokrotnie wid,de liśmy 10 na własne oczy, 010 
przykłady sklepów: "Navex" i " WigamulI" 
przy Franciszkuń.kiej. ,,/ntcrcommercc" 
w Rynku, ,,Jano8ik" i .,Canasta" rm.y 3. Ma· 
ja, "Rc",:ta" przy Słowackiego. 

Wiilrzymy, 1Al je8l więcej tukich 1IC74iwych 
r1ucówek C'/Alkllm)' łI!I 8yjnaly 0<1 czy~ł ­
flikÓW z kOflkr~tn)'mł przyklud!lffll , 1'0 I,lI,m4? 
rMIII kilku wkleI'! rm:yklru/6w /łę~Ulffly 
l'uł1fikowuć .. 1I~tę r_lIkll'iO*lł lItulłł')'tf(', 
Czekum}'! 



STR. 8-9 

W Siedliskach Janinę Czajkowską znali wszys­
cy. Wcześnie owdowiała, bezdzietna, mieszkała sa­
motnie w małym domku otoczonym ogródkiem. 
O tym ogródku i zamiłowaniu Czajkowskiej do 
kwiatów wspominają sąsiedzi-- "kochała kwiaty, 
w domu u niej było jak w kwiaciarni tyle ich 
trzymała". W wiosce mieszka rodzina Czaj kows­
kiej-- brat i siostra ._- ale jak to często w życiu 
bywa, stosunki rodzinne różnie się między nimi 
układały. Raz było lepiej, raz gorzej. 

Trudno samotnej kobiecie prowadzić gospodar­
kę, wymagającą od czasu do czasu "męskiej ręki", 
i być może dlatego przyjęła Czajkowska pomoc, 
jaką jej ofiarował Mieczysław Gz. [ właśnie jemu, 
w grudniu 1990 roku przekazała aktem notarial­
nym całe swoje 70--arowe gospodarstwo. 

Jej siostra Władysława twierdzi, że był to pod­
stęp, bo M ieczysła w opętał samotną kobietę, opo­
wiadając jej rozne rzeczy I czytając Biblię. Obwi­
niony o to wyjaśnia, że z ludzkiego miłosierdzia 

zajął się samotną 

nia gospodarki 
opiekę· 

starszą kobietą, a fakt przekaza­
był dowodem wdzięczności za 

Dziesięć dni przed Wielkanocą Czajkowska po­
czula się źk i odwieziono ją do szpitala. W Wielki 
Czwartek, w wieku 64 lat - zmarła. Chcąc zająć 

się pogrzebem, pierwszy zgłosił się po ciało Mie­
czydaw Cz. Jednak rodzina wyraziła chęć organi­
zacji pochówku. W Wielką Sobotę ksiądz wypro­
wa0.ził ciało i na wiejskim cmentarzu pochowano 
Czaj kowską. 

Władysława (siostra zmarłej) opowiada, że za­
jęta pogrzebem i rodziną, która zjechała na ten 
smUlny obrządek - nie miała czasu na nic. Do 
mieszkania zmarłej zajrzała kijka razy, by u~oto­
wać jedzenie kurom. We wItorek po świętach Mie­
czysław C~. zawiadomił ją, by opróżniła dom 
z rzeczy po siostrze. 

,,- Kiedy w środę przybieg/~ sąsiadka z krzy­
kiem, że oni burzą wszystko- ręcc mi opadły 
i nawet nie miałam siły, by tam pójść". 

We wtorek (14. kwietnia) Mieczysław Cz. przy­
jechał wra,z z synami pod dom Czajkowskiej i beł­
ką ze starej stodoły, przymocowaną do dużego 

ciągnika, rozpoczął burzenie domu. Przez godzinę 

taranował ściany, po czym odjechał. Tej egzekucji 
domu przyglądali się sąsiedzi oraz sołtys i polic­
jant. Mieczysław Cz. wyjaśnił im, że jest pełno­
prawnym właścicielem gospodarstwa, wobec tego 
może zrobić z domem, co zechce. 

Drewniana konstrukcja domu ocalała, jedynie 
wybite ściany odsłoniły wnętrze. To, czego nie 
przysypał gruz, świadczy, że sąsiedzi mieli rację 

mówiąc, iż Czajkowska w domu miała ,jak w pu­
dełeczku" - wszystko poukładane na swoim miej­
scu, zad bane. N a ocalałych ścianach, wiszą w ra­
mach powiększone zdjęcia zmarłej i jej męża. Świę­
te obrazy były na ś.cianach, które runęły. Jednego 
Chrystusa wyciągnęła spod gruzu Konopelska, 
drugiego zabrała rodzina. Pani Władysława mówi, 
że to był cud _. "ściana z obrazem upadła i roz­
sypaJa się, .a obraz został nietknięty". 
Rozbijane ściany padały na łóżka, stoły , krzesła 

- burząc świat, który Czajkowska tyle lat budo­
wała. Grozę tego miejsca potęgują zupełnie nie-

tknięte fragmenty domostwa, świadczące o toczą­

cym się tu niedawno życiu. Napoczęty garnek ze 
smalcem, zapasy żywności, szafa z równiutko pou­
kładaną bielizną i pościelą. Na okapie w kuchni 
stoją słoiczki z przyprawami, ozdobne puszki i ni­
komu już niepo,'-.7~bne zioła. Na ocala~ym z po­
grom u ok nie staj ą Ulubione pelargonie Czaj kows­
kiej. 

W niedzielę ksiądz pro boszcz z am bony określił 
to "czynem barbarzyńskim, niegodnym nie tylko 
chrześcijanina, ale każdego zdrowo myślącego 

człowieka". Ludzi w Sied liskach również zbulwer­
sowało to wydarzenie. Nie przebierając w słowach, 
potępiają sprawcę. Spotkana nieopodal zburzone­
go domu kobieta mówi: - znam dobrze Mieczys­
ława Cz. i nic do niego nigdy nie miałam, ale to, 
co zrobił przechodzi ludzkie pojęcie! Jeszcze 
kwiaty na grobie zmarłej nie zwi~dły, a on tak 
potraktowal ten dom. Jego coś opr;tało. 

M ieczysław Cz., zapytany oto wydarzenie po­
wiedział- ,.przed pogrzebem przyszedłem do So­
chackich (rodzi'na Czaj kowskiej - przyp J .S.), pyta­
jąc się, kto· b~dzie robił pogrzeb. Kiedy usłyszałem, 
że oni powiedziałem, żeby z mieszkania zmarłej 
zabrali wszystko, a mnie oddali klucze. Od trzech 
lat jestem właścicielem tego gospodarstwa i mam 
do niego prawo. Stwierdziłem, że w tym domu 
ktoś przebywa i - aby nie dopuścić do stałego 

zamieszkania w miejscu, w którym planuję budowę 
- zawiadomiłem Policję i Urząd Gminy oraz soł­
tysa, i w ich obecności przystąpiłem do rozbiórki. 
O {akcie tym powiadomiłem też brata zmarłej". 

Wójt Gminy ,Medyka, znający całą historię 

stwierdził, że jest to sprawa cywilna i Urząd nie 
może zajmować w mej stanowiska. Komendant 
Posterunku Policji, zapytany o oQecność funkcjo­
nariusza podczas burzenia domu - wyjaśnił, że 

.jest prowadzone postępowanie sprawdzające, któ­
re ma na celu ustalenie, czy miało tu miejsce prze­
stępstwo (w rozumieniu prawa karnego) i decyzja 
końcowa należy do prokuratora. Natomiast polic­
jant obecny przy zajściu wykonywał czynności słu­
żbowe, nie związane bezpośrednio z rozbiórką". 

Być może epilog tej sprawy rozegra się w sali 
sądowej, gdzie prawnicy, kierując się paragrafami, 
osądzą to, co wydarzyło się w Siedliskach. 

Tymczasem mieszkańcy wioski, kierując się tyl-
ko własnym sumieniem wiedzą, co myśleć 

o zburzeniu dom u nieboszczki Czaj kowskiej. 
Jacek Szwie 

Fot. aut. 

lP - 28 KWIETNIA 1993 R. 

Co dalej z Przemyską Starówką? 
Można hy zaryzykować lwierdzenie, że wizytówkę miejscowości 

czy miasta może stanowić dworzec kolejowy, zabytkowy obiekt ar­
chitektoniczny bądź budynek lokalnych władz i jego otoczenie. 
A więc __ o 

Cieknące piony wodoćiągowe i kanalizacyjne, wiszące na jednym 
haku tablice rozdzielcze na 'korytarzach, dziurawe rynny, zapadające 

poprzednich ekipach, zasiadających w urzędzie miejskim i wojewódz 
kim. 

Narodowościowy mieszaalec 
W związku z pogłoskami o możliwości rezygnacji przez 

księcia Karola z korony brytyjskiej, jako oastępcę wymienia 
się jego najstarszego syna, księcia Williama, urodzonego 
w 1982 roku. Specjaliści od genealogii poddali analizie wszy­
stkich przodków Williama tak ze strony ojca, księcia Karola, 
jak i matki, z domu Spencer, która do rodziny królewskiej 
wniosła tak pożądaną świeżą krew. Wyni k' okazał się prze­
świetny: gdyhy William został królem brytyjskim (byłby to 
William V), byłby to - zdaniem genealogów - "najbardziej 
brytyjski" ze wszystkich królów W. Brytanii. Wyliczono pre­
cyzyjnie, że jest on w 39 procentach Anglikiem, w 16 li 
proc. Szkotem, w 6,25 proc. - Irlandczykiem. Poprzez ojca 
jest on bezpośrednio spokrewniony z domami królewskimi 
Szkocji, Francji, Danii, Szwecji, Hiszpanii, Portugalii, Holan­
dii a lakże z monarchami niemieckimi. 

Pod latarnią najcieniniej 
Na Przemyskiej Starówce, w Rynku, mieszczą się władze woje­

wódzkie i miejskie - Urząd Wojewódzl;i - Urząd Miejski; ponad­
to mnóstwo najprzeróżniejszych instytucji, jak choćby Stronnictwo 
Demokratyczne, Polskie Stronnictwo Ludowe, Wojewódzka Stacja 
Sanitarno- -Epidemiologiczna, Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Towa­
rzystwo Muzyczne, Południowo- Wschodni Instytut Naukowy, 
Miejski Klub Kulturalny "Niedźwiadek" i kilkanaście innych. Wszy­
stko w Rynku, w środku Starego Miasta, a więc miejsce to powinno 
każdemu, kto tędy przechodzi, zapieraĆ dech w piersiach. A tym­
czasem __ . jest to miejsce szare, zaśmiecone, obskurne. Kamienice pod 
6., lO., II. od lat remontuje firma "Bud rem" - - okna zatkam: 
dyktą, ochlapane, wokół i na 7.apleczu budowlany nieporządek; 

schody na podcienia od niepamiętnych czasów wyszczerbione, bocz­
ne barierki popękane i pochylone, grożące wypadkiem; elewacje 
starych kamienic oblazłe, wstrętne, szare, podcienia brudne, poryso­
wane i zaśmiecone. Czy o taką wizytówkę miasta wojewódzkiego 
nam chodzi?I A może to rzeczywiście prawda, że pod latarnią zawsze 
najciemniej. Trudno zaakceptować bzdurną odpowiedź, która w ta­
kich razach p~da, że __ o nie ma pieniędzy a na co wreszcie są, na 
miłość Boskąl Gdyby tyl ko trochę chcieć, nie musiałoby się aż tak 
wiele wysupłać z kasy wojewódzkiej i miejskiej, na poprawienie 
choćby oświetlenia; estt:lyki otoczenia i elewacji kamieniczek okala­
jących Rynek. Nie czarujmy się __ o 

się chodniki to obraz totalnego niedbalstwa. 
Prz)C ulicy Grodzkiej I od trzech lat trudno się doprosić ADM, 

by zlikwidowano wodę w piwnicy. Pod numerem 3 na tej samej ulicy 
od wielu lat zacieka róg kamienicy; wilgoć zajmuje coraz większą 
powierzchnię, ale nikogo to nie obchodzi . wkrótce gr~yb obejmie 
pół budynku. 

Aliści, jakby powiedział Waldorff - przypadkowo spotkana Au­
striaczka, zapytana o wrażenia z Przemyśla - odpowiedziała, szcze­
rze uśmiechnięta: Przemyśl isl wunderschon (Przemyśl jest prześlicz­
ny, cudny). 

Cóż, może i tak Józef Tu 

. Komunalne czy własnościowe? , k~ 
To zasadnicLe pytame o tzw. mieszkania komunalne. T'L" .la­

prawdę wszelkie inwestycje w tych mieszkaniach (instalacje wodo­
ciągowe, elektryczne, przebudowa pieców i inne) każdy wykonuje oa 
własną rękę, za własne. pieniądze, bo doprosić się ADM o coś, 

graniczy z cudem i jest wprost nic do pomyślenia (np. potrzeba 
naprawy bramki przy ul. BiskLIpiej). Zatem komunalne czy własnoś­
ciowe? 

Cała sieć wodociągowa i elektryczna w Śródmieściu to sito, 
w każdej chwili grozi awarią (często się zdarzają) lub pożarem. 

DZIECIĘCY 

PROTEST 

A już oa skandal i kpinę zakrawa fakt, że podczas gdy niemal 
wszystkie okoliczne wsie są zgazyfikowane, Starówka w mieście od 
prawie 20 lat wojewódzkim jest bez gazu mimo że sieć gazowa 
dochodzi do ulicy Szopena. Konsekwencje? proszę bardzo. PrLez 
okrągły rok kominy na Starym Mieśćie wytzucają w powietrze tony 
sadzy, popiołów i dymu, kt@ry straszliwie zanieczyszcza środowisko 
naturalne. miasta; a tymczasem rajcy dyskutują na sesjach, czy po­
zwolić na palenie papierosów w parku, w tym czy innym miejscu, 
A może by lak rożwinąć dysputę, ile diabłów mieści się oa główce 
od szpilki __ o i już bylibyśmy w średniowieczu. 

"Fuszerka" 
Przy wSPQmlllanej JUZ ul. Grodzkiej I dokonano wymiany po­

krycia dachu, zastępując papą przerdzewiałą blachę; z tym tylko, że 
po zwężeniu okapów woda w czasie deszczu spływa po ścianach, co 
może doprowadzić do ich zagrzybienia, no i zapomniano o dokoń­
czeniu instalacji rynien (w niektórych miejscach brak części rynien 
odprowadzających). Ciekawe, czy ktoś wpadnie na to, by to uzupeł­
nić. 

W ciągu półwiecza rządzenia gospodark<1 miasta. nic zdołano 

niestety w niektórych miejscach, zalepić dziur po pociskach z czasów 
ostatniej w '"1, Zapewne trudno by znaleźć na świecie miasto z ta-
kimi relikt, •. ,l ' 

A jedna.k uroczy 
Przepraszam, szarzyznę rozświetlił mały promyczek. Oto fakt 

pewoie bez precedensu w półwiecznej pówojennej historii miasta. 
Nowo mianowany wojewoda p. Pęzioł, chcąc pozoać miasto, pofaty­
gował się na nogach po przemyskich brukach, jak sam stwierdził 
(pisaliśmy już o tym), uległ czarowi urokliwych zakątków. Szkoda 
tylko, że' to się przemyślanom przydarzyło po tylu latach i po tylu 

Wspólnota malżeńska Mikolaja i Weroniki 

w szpitalu przez 18 dlli Tlie leżal, jak miało to 
miejsce w Iym przypadku (poszkodowany 
mial porządnie stłuczoną glowę oraz dozTlał 

kontuzji lewego barku). Karolina potwierdziła 
zresztą, że "Ludwik M. popychalojca, a gdy 
ten upad I, zaczął machać nad nim rękami 
i kopać go, matka natomiast uderzyła ojca 
w glowę żelaznym prętem". 

Po chwili Mikplaj C oprzytomnial, wstał 

i zszokowany popędził w kierunku lasu, a goś­
cie __ o wrócili do mieszkania, jakby nic się nie 
wydarzylo. Starsi nadal raczyli się w kuchTII 
alkoholem, zaś Karolina przeszuka la w tym 
czasie garderob~ ojca i z portrela, przechowy­
wanego w marynarce, wyciągn[?ła póltora mi­
liona zlotych. W pierwszej razie śledztwa, wi-

Fot. J. Szwie 

Broń codziennym towarzyszem 
Na tle wzroslu przeslępstw w USA. a zwłaszcza w No­

wym Jorku, gwałtownie wzrosła w ostatnim czasie ilość osób 
wyslępujących do policji o wydanie pozwolenia na broń. Co 
ciekawe, starania takie masowo podejmują ludzie! szczególnie 
znani, ze świata nauki, kultury, sztuki, uważając, że ich popu­
larność sprzyja wybieraniu ich jako celu napaści czy aktów 
terroru. Z rewolwerami w kieszeniach chodzą więc tacy ludzie 
jak popularny i w Polsce czarnoskóry gwiazdor telewizyjny 
Bill Cosby i wydawca "New York Times" Arthur Ochs Sulz­
bergcr, sławny architekt Trump i bogaty Rockefeller. Projek­
tantka mody Sylvia' Hciscl stworzyła nawet kreację damski! 
z kuloodpornym kaftanikiem. Na Manballanie powstal 
ekskluzywny "Rif1e and Pistol Club", zrzeszający elitę, która 
sięgnęła po broń. 

Gigantyczne ciasto 
Pół tony mąki, 9 tysięcy Jajek, selki kilogramów cukru 

i masła zużyto na gigantyczne ciasto, które upieczono z oka­
zji 439 rocznicy założenia największego miasta Brazylii - Sa­
o Paulo. 

Wypiekiem zajmowalo się przez całą noc 9 cukierników, 
którzy mają nadzieję, że Ich produkt znajdzie się w "Księdze 
Rekordów Guinnessa". Ciasto ważyło 6 ton i ustawiono je na 
stolikach o łącznej długości 439 metrów. Tysiące mieszkań­
ców Sao Paulo nie mogło doczekać się, kiedy ojcowie miasta 
dadzą sygnał do uczty. Ciasto spałaszowano w ciągu Laledwie 
... 15 sekund 

mieszkania Kazimierza K. Kolega szybko 
przysnął, czego wcale gospodarz nie mial mu 
za złe, gdyż taki układ nawet bardziej go saty­
srakcjonował. __ Wieczorem rozległ się d?wo­
nek. 

koju wszedł dopiero po ustaniu awantury, jak 
Robert N zaprosli go na. wódkI' Już wtedy 
leż;II na podlodze, w kałuży krwi, nieprzytom­
ny racet. Robert mial w ręce radio, a jego 
matka ubrana była w rutro. 

- "Gdy otworzylem drzwi, od razu do­
stałem pięścią w twarz wspominal na puli­
cji, w czasie przesłuchania, Kazimierz K. 
- Jeden z facetów zaciągnął mnie do kuchni 
i trzymając za wlosy nad zlewozmywakiem, 
bił po glowie. W tym czasie z pokoju docho­
dził k-rzyk kobiety: dołóż mu jeszcze! Na chwi­
lę zostałem sam, chciałem wtedy otworzyć ok­
no i wyskoczyc, lecz nie zdążyłem. Rozbójnik 
wrócił, przyłożył mi nóż do szyi i powiedział: 
sk..., teraz cię zarżnę, po czym złapał za włosy 

Antonińa T., matka Danuty P, potwier­
dzila, że córka z wnukiem i jego kołegą przy­
nie§1i do domu te rzeczy Nie chcieli ujawnić 
źródła ich pochodzenia, co starszą kobietę 
mocno zaniepokoiło i wzbudziło podejrzenie, 
że mogą pochodzić z przestępstwa. Kurtkę 
wyrzuciła przez okno Stanislawowi K. nato­
miast rulro oraz radio zapJkowala w worek 
i w nocy postawiła obok pojemllikćJ na .5mieci 
(nazajutrz futro znaleziono na wysypisku 
w Lazach Kostkowskich przyp. wOJ). 

rozpadła się już dawno; on pozostalw Nie­
nadowej, olla wyprowadziła sir;: do Świcbod­
Ilej, zostawiając mężowi w spadku córkę Ka­
rolinę. Dziewczęciu lat przybywa lo, za to chr;:­
ci do nauki wcale, a tym bardziej do roboty 
Te -' wprawdzie trudno to udowodnić, bo 
Ila~ _/ najwię:kszy truteń może twierdzić, że 
uwit::lbia pracować, lecz w pośredniaku nie ma 
żadnych ofert; niemniej jednak zawsze szczere 
chęci różnią się od czczych deklaracji. W ze­
szJym roku Karolinie stuknęlo 18 lat i liczący 
sobie 72 lata pan Miko/aj, doszcdł do wnios­

, ku, że najwyższy czas wypomnicć córce próż­
niactwo. Rozkazal jej wynieść się z chałupy, 
bo nie myśli nadal dorosłej pannicy karmić 
i odziewać. Córka uniosła się ambicją, a może 
jedynie z woli ojca postąpila tak, jak sobie 
życzył, choć to drugie jest mało prawdopodo­
bne, gdyż potulna wcah- nie była. Poskarżyła 
się jednej z sióstr. jaki to ojciec niedobry, 
niabawem o wszystkim dowiedziala się też 
matka. Ta postanowiła natychmiast stanąć 

w obronie przebywającej na wygnaniu i wraz 
z konkubinem (jej byłym mr:żem) Ludwikiem 
M. i Karoli"'l udala sir do Nielladowej, celem 
"odkręcenia" sprawy Po drodze, idąc przez 
las, starsi popijali wódeczkę wschodniej pro­
dukcji. co z reguly (można to udowodnić na 
podstawie różnych spraw karnych) kończy się 
przyćmieniem umysłu i atakiem "SZAjby". Tak 
było i tym razem. 

Skutki picia 
z Przemyśla Jarosławia 

Różne protesty i manifestacje stały się w ostatnich czasach 
normalnym elementem naszego pejzażu. Spowszedniały do tego 
stopnia, że prawie nie zwracamy uwagi na maszerujące z hasłami 
i transparentami grupy ludzi. 

Jednak manifestacji, która miała miejsce 21. kwietnia w Jaro­
sławiu, nie sposób nie zauważyć. 
Około sześćdziesięcioosobowa grupa przedszkolaków, z Przed­
szkola nr 8 na Osiedlu Słonecznym przeszła ulicami miasta pod 
Ratusz. Dzieciaki wysoko nad głowami trzymały hasła, trans­
parenty i plakaty, skandując jednocześnie "chcemy czystej 
wody, czystego powietrza, Nie chcemy hałasu i spalin. Nie chce­
my brudu". 

W 1970 roku w Stanach Zjednoczonych pod hasłem "Jeśli 

kochacie ziemię to ją ocalcie" odbyła się pierwsza tego "-iypu 
manifestacja. Od tego czasu na całym świecie 22. kwietnia jest 
"Międzynarodowym Dniem Ziemi". 

Należy sądzić, że protest jarosławskich przedszkolaków prze-
ciw degradacji środowiska został zauważony. Jac 

Fot. aut. 

Tuż po wejsciu do domu, Ludwik M. po­
czuj się jak u siebie. Postawil na stole (przy. 
którym siedzl8ł też gospodarz), flaszkę ruskiej 
gorzałki i zaszczebiotal do konkubiny:"chodź 
kochanie napić się wódki". Ta, zamiast złapać 
za kieliszek, chwycila Mikolaja C za gard/o, 
z.aczę/a go dusić, wykrzykując przy tym: "nie 
będziesz więcej córce dokucżal i k __ . sprowa­
dzał". Domagała się też ponoć pieniędzy, gro­
żąc zabójstwcm. 

Finał dramatu rou:grał się; na podwórzu. 
Mikołajowi C udało się Jako.ś uwolnić ze 
szponów byłej żony i wydostać na zewnątrz 
domu. Tam pierwszy dopadł go Ludwik M. 
i powaJiJ sierpowym na ziemię, a tuż Z-8 nim 
przybiegla Weronika M. i zdzielila Jeżącego 
po glowie __ o przecinakiem. Ludwik M. twier­

. c1zil później, że "jedynie szturchnął w czoło 
gospodarza i 00 upadł", natomiast krewka 
niewiasta oświadczyla, że uderzyla Mikolaja 
C. tyłko raz. Nie żadnym prętem, tylko pięś­
cią. Oczywiście, takie wyjaśnienia można wło­
żyć mirdzy bajki, bo po jednym "szturchnię­
-ciu", czy uderzeniu kobiecą ręką, nikt jeszcz;e 

w nadmiarze wódki 
ną za tę kradxie7 chciala obarczyc konkubina , 
matki, ale widac ruszylo ją sumienie, bo w ko­
ńcu przyzna la się do przywłaszczenia pienię- . 
dzy, gdyż "denerwowało ją to, że ojciec nie 
zaspokajal w pełni jej· potrzeb finansowych. 
Nie zawsze także miała takie jedzenie, jakie by 
chciala, postanowila Latem chociaż przez kró­
tki czas pozwolić sobie na to, co zapragnie". 
Ojciec, uslyszawszy prawdziwy powód" wypa­
rowania" z portfela calej renty, napisal o.5wia­
dczenie, że nic domaga się ukarania córki 
i dzięki temu Karolina uniknęła odpowiedzial­
ności karnej. 

Sąd Rejonowy w Przemyślu wymierzył Lu­
dwikowi i Weronice M. solidarnie po jednym 
roku wif'zienia, z.awicszaj'lc wykonanie wyro­
ku na 2- letni okres próby, oraz nalożył grzy­
wny po jednym milionie złotych. Prokurator 
rejonowy zaskarżyj wyrok, zarzucając pomi­
lIi('cie nawiązek, mimo iż należaly się one obli­
ga toryjnic. 

• Gdy żona wyjechała z dziećmi do Rada­
wy, Kazimierz K. z Jarosławia posuwowi/ 
czasu nie marnowac i od razu rzucil sir: w wir 
hulaszczego życia. Rozpoczął z Kazimierzem 
Ż. od czterech win, wkrótce dosiad/a się do 
nich (i pomagała opró,miać butelki) - przed­
stawicielka miejscowej płci pięknej, 46-letnia 
Danuta P, posiadająca w miejscu zamieszki/­
nia kiepską reputację. z uwagi na sklonnosci 
do nadużywania alkoholu i popełniania prze­
stępstw. Z parku, po zakupach w sklepie mo­
nopolowym, towarzystwo przenioslo się do 

i rozbił moją glową szybę w oknie. Do pokoju 
zajrzałem dopiero po ich wyjściu. Kolega leżał 
na podłodze, w kaluży krwi. Przez okno wi­
działem oddalającą się Danutę P wraz z mę7.­
czyznami, którzy wtargnęli do mojego miesz­
kawa i obu nas pobili. Pod pachą nieśli jakieś 
zawiniątka, podejrzewam. że byly to skradzio­
ne mi rutro z nutrii, kurtka, jednotomowa 
Biblia i radioodbiornik". " 

Danuta P, jak /Wykle w takich sytuacjach, 
od początku przyjęla pozę niewinnie posądzo­
nej. Twierdziła uparcie, że nie wie Jak całe 
u1jśeie wygh,dalo, gdyż od razu uciekła do 
kuchni. Po chwili wybiegła z mieszkania, a za 
nią 22- -letni syn Robert N i jego rówieśnik 
Stanis/aw K. Oczywiście, sama nic nie ukradJa 
i nie widziała również, aby oni cokolwiek wy­
nosili z mieszkania. 

Jeśli wicrzyc Robertowi N, do pójścia po 
matkI' nakJonil go Stanisław K., gdy siedzial 
przed blokiem z kolegą i popija I wódkę. Po 
wejściu do mieszkallia, ujrzal ją siedzącą w ro­
telu, częściowo rozebraną, trzymającą na ko­
lanach nieznanego mężczyznę. PowiedziaJ 
grzecznie, że przyszedl po mamusię i wtedy 
ten, co otworzyJ im drzwi, uderzył go i szarpał 
za koszulkl'. Zrzucil, z kolan matki amanta, 
i kazal jej najożyć rataJaszki. Gdy wychodzili, 
wylal miednicę wody na leżI/cego w przedpo­
koju pijanego mężczyznę, chcąc go w ten spo­
sób ocucić. Nikogo nawet palcem nie tknął 
i . podobnie jak mamusia - nie zauważył, 
żeby ktoś wynosił z mieszkania jakieś I7..eczy. 

Stanisław K. z kolei powiedziaj, że do po-

W dalszej części śledztwa, Robert N. przy­
znal sir;:, że wcześniej, składal kłamliwe wyjaś­
nienia, obawiając się odpowiedzialnosci kar­
nej. Tak, lo on uderzył w twarz Kazimierza 
K. oraz pchnął go na okno. Malka rzeczywi,;­
cie wyszla z mieszkania odziana w rutro, zas' 
kurtkę i radio zabral jego kolega. 

Danuta P tcż sobie CO.5 niccoś przypom­
niala, rzecz jasna na sWOJą obron,. Otóż 
futro miala obiecane za igraszki, lecz propozy­
cję tę sta'nowczo odrzucila. Gdy gospodarz ot­
worzyJ drzwi, zostaJ pobity przez 'jej syna, 
a towa.rzyszący mu Stanisław K. "zają}" się 
Kazimierzem Ż., który akurat się przebudzi/o 
Nie mogla sobie jednak przypomnieć, czy rut­
ro wzięła sama, czy ktoś jej zarzucil na ramio­
na. W każdym bądź razie podtrzymywala 
cały czas ona nic nic ukradla. 

Do końca nit: wiadomo, ile raktycznie 
osób wlargnęlo do mieszkania (w śledztwie 

mowa była nawet o czterech, ale ustalono je­
dynie dwie), kto kogo bił i kto ukradł. Ostatc­
cznie Sąd Rejonowy w JHroslawiu wydał na­
kaz karny, nakJadająey na Danutę P. i Stanis­
łf;Jwa K. grzywny po pól/om miliona z/otyeh. 
Skazana nic zgodziła się z taką decyzją 
i wniosJa sprzeciw, a naslf'pnie zaskarżyla wy­
rok sądu pierwszej instancji. Wkrótce zostanie 
rozpatrzona rewizja. 

Wiesław Wojcieszonek 



STR. 10 

Przewodnik wideo 
Podwójne życie 

(Double Standard), USA, 1988, reż. Louis Rudolph; 
wyst. Pamela Bellwood, Robert Foxworth. Joan i Leo­
nard Harikowic są udanym małżeństwem z dwójką do­
rodnych synów. Leonard jest prawnikiem. Zbyt duży 
nawał pracy każe mu przyjąć sekretarkę. Wnikliwie stu­
diuje referencje kolejnych kandydatek. Wreszcie prawnik 
przyjmuje Virginię --=- młodą, ładną i energiczną dziew­
czynę· Nie przypuszczał jednak Leonard, jakie. będą 
konsekwencje jego decyzji. Ich znajomość biurowa prze­
radza się mimo woli w dłuższy romans. Główny bohater 
znajduje się w dwuznacznej sytuacji - po pierwsze, 
kocha żonę i synów, a po drugie, nie jest już tak młody, 
aby wikłać się w niepotrzebny romans. Także głos su­
mienia szepcze mu, że jako prawnik winien trzymać się 
prawa. Bardzo życiowy film oparty na faktach. 

Kącik 

kucharski 

Zrazy z kaszy gryczanej z grzybami 

30 dkg kaszy gryczanej palonej, I jajo, 4 dkg suszo­
nych grzybów lub 25 dkg oczyszczonych, świeżych, 
5 dkg cebuli, 3 dkg masla, 10 dkg smalcu lub ceresu, 
mąka, łyżka tartej bułki. 

Punkt zwrotny 

(Turning Point), USA, 1991, reż. Herbert Ross; 
wyst. Shirley McLaine, Anne Bancroft. Dwie kobiety, 
które niegdyś razem studiowały w szkole baletowej, spo­
tykają się po wielu latach. Em.ma jest słynną prip:1abale­
riną, Dedee zrezygnowała z kariery,~ by poświęcić się 

domowi i wychowaniu dzieci. Obie czują, że coś waż­

nego ominęło ich życie, teraz starają się to naprawić. 
Dobry dramat psychologiczny ze wspaniałymi scenami 
baletowymi. 

Dziennik żółwia 

(Turtle Diary), USA, 1990, reż. ' John Irvin; wyst. 
Glenda Jackson, Ben J(jngsley. Neara, popularna auto­
rka dziecięcych książek, poznaje pewnego dnia w ZOO, 
przed wielkim akwarium z żółwiami, księgarza Wiliama. 
W czasie coraz częstszych spotkań w ZOO oboje od­
krywają, że chodzi im o to samo. Pragną zorganizować 
akcję "porwania" żółwi i umożliwić im powrót do natu­
ralnego środowiska - oceanu. Od tej pory wszelkie 
swoje działania podporządkowują zrealizowaniu tego, 
wydawałoby się, nierealnego planu! 

i cebulą. Kaszę gryczaną rozgotować (rozkleić) na grzy­
bowym smaku, osolić, ostudzić, wbić jajo i dQdać tyle 
mąki, aby masa dała się formować. Robić z niej podłuż­
ne placki, smarować grzybowym nadzieniem i zwijać 
zrazy. Posypać tartą bułką i smażyć na gorącym tłusz­
czu. Ułożyć w ogniotrwałym naczyniu, polać sosem 
i wstawić do gorącego piekarnika na 10--15 min. Po­
dawać w tym samym naczyniu. 

Sos. Cebulę obrać, pokrajać, zrumienić na maśle, 
dodać mąkę. Zasmażyć na rumiano, rozprowadzić szkla­
nką wywaru grzybowego i zagotować. Przetrzeć przez 
sito, osolić, wsypać szczyptę cukru i doprawić śmietaną. 

Kotleciki z kaszy jęczmiennej 

Sos I szklanka kaszy jęczmiennej, 1/2 łyżki cukru, 2 jaja, 
- 1/2 szklanki tartej bułki, tłuszcz do smażenia, l szklanka 

l i 1/2 łyżki masła, l i 1/2 łyżki mąki, cebula, 1/2 sosu grzybowego, sól. 
szklanki gęstej śmietany, sól, cukier, l szklanka wywaru Kaszę ugotować na sypko (w 2,5 szklanki wody) 
grzybowcgo. i wstawić na pół godziny do gorącego piekarnika. Do 

Umyte i wymoczone grzyby ugotować (gdy używamy przestudzonej kaszy wbić jaja, dodać cukier oraz sól 
grzybów świeżych, należy je oczyścić, umyć i obgoto- i wymieszać. Formować niewielkie kotleciki, otoczyć je 
wać). Połowę wywaru przeznaczyć do kaszy, resztę zo- w tartej bułce i smażyć na tłuszczu. Podawać na gorąco 
stawić na sos. Grzyby posiekane przysmażyć z masłem z sosem grzybowym. 
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Rnsz się! 
Zdaje się, że nadeszła już wiosna; powietrze jest lek­

kie, rześkie - słowem: takie, na jakie od p0przedniej 
wiosny czekaliśmy. I właśnie to powietrze musimy efek­
tywnie wykorzystać, spędzając jak najwięcej czasu na 
łonie natury. A dotyczy to całej rodziny. 

Powiedzmy to od razu: łażenie po sklepach i snucie 
się zadymionymi ulicami miasta - to- nie jest ruch. Nie 
można się usprawiedliwiać przed sobą, mówiąc: "trzy 
godziny chodziłam po mieście, to mam spacet z głowy". 
Taki "spacer" nie załatwi sprawy, nie wpłynie pozytyw­
nie na przemęczony organizm., nie poprawi naszej kon­
dycji. Nie wolno wymigiwać się od aktywnego wypoczy­
nku, biadoląc: "wszystko mnie boli, jestem padnięta, 
zmęczona, a tu jeszcze miałabym biegać po lesie i jeszcze 
bardziej się zmęczyć! Najlepszy odpoczynek to jest na 
kanapie przed telewizorem". 

. To fakt, że po tygodniu intensywnej pracy; gonitwy 
zawodowej i domowych obowiązków niejeden marzy 
o spokojnym popołudniu z książką, czy przy filmie. l to 
jest do zrobienia - w dżdżyste, ponure popołudnie; 
kładziemy się (jak ktoś lubi) i leżymy odłogiem. Ale gdy 
na dworze jest sucho i słonecznie'· . stajemy na głowie 
i wyciągamy całą rodzinę w plener. 

Nie musi to być o świcie, kiedy ktoś lubi dłużej 
pospać. Nie ma sensu torturować się i zwlekać z łóżka 
na siłę, "bo to zdrowo". Do lasu, parku czy na polankę 
możemy wybrać się o dowolnej porze, nawet późnym 
popołudniem. Ubieramy się stosownie na tę okolicznoś<':~, 
czyli wygodnie i lekko. Oczywiście - nic nie róbmy n. 
siłę. Jeśli jakaś pani jest nienaganną elegantką i nigdy 
nie chodzi w rozwleczonych dresach i trampkach· . to 
i do lasu niechże ich nie wkłada, bo może czuć się 
w tym stroju sztucznie i nienaturalnie. A idzie o to, aby 
czuła się wygodnie. Na wycieczkę trzeba się tylko ubrać, 
a nie przebrać. To nie przedstawienie teatralne. 

Jak już dotrzemy do tego lasu czy parku - nie 
zmuszajmy całej rodziny do gromadnych skłonów i sta­
lomów między drzewami. Wystarczy, gdy towarzystwo 
pochodzi 2- 3 godziny spokojnym kroczkiem po lesie. 
To przyniesie pożądany skutek: wszyscy się dotlenią, 
nacieszą oczy pięknym , krajobrazem i zaraz inaczej spoj­
rzą na świat. Jeszcze lepiej, niż przez szklany ekran na 
kanapie. 

Hipokrates 

K Ukośnik tautogramowy z hasłem 

R 
8 

z 
14 y 

ż 
19 

() 

K 
:10 

A • • 
Poziomo: I) wieśniak. rolnik; 4) widziana przeslrzeń; 7) sztuczny język międzynaroc!owy; 8) male 

sito; lO) lwórca nie istniejącego juZ państwa radzieckiego; 12~ .ozdobna kompozyCja rylunko,wa 
w książce; 14) miasto koło Karagandy (Kazachstan); 16) C1~ki. dwukołowy wóz bez . ~esoTOW. 
używany w dawnej Turcji ; 18) zbiór znaczków pocztowych. płyt .tp, 19) rzeka we FrallCJJ, Pr:'WY 
doplyw Garonny, 21 ) meU I łlOsoW~ny jako SI,?!, .Z platyuą, 24) błona lączno~kanko~a J'Okrywaw:a 
koki; 27) mieszkaniec jednego z pal15tw europeJskieh; 28) afrykaó.1U kuzyn łasICY, UWIelbia miód; 29) 
kuru ru. najwi~Uza z ropuch; 30) ptak rzemieślni k; 31 ) najmniejna z antyIoJ;'. . 

1>'1OIIOWO: l) brak odgłosów, spokój; 2) jedna z J;q)ublik nadbałtyck~h; 3) P':ZY':l'łd ~kazuR';Y 
kierunek pionowy; 4) roznerume przełyku U ptaków, tIuży do magazynowaOla I rOZlllJękczarua 
pokarmu; 5) .tarol'Z)'TMka moneta srebrna; 6) ptak drapieźny; 9) głowacz, larwa pIazów ~no­
wych; 11 ) P.JU71oczysta tkanina bawełniana na bluzki damskie; 1 j") pan~ inicina: 15) wąllU łZal 
z pi6r .tfUłich: 17) T. adCUłZ źeleńJkj; 19) czelność, zuchwalstwo; 20) zwój. rulon; 22) puIzka rOJOWa 
okrywająca uWftcczniony palce _ ka łxJrzyttokopytneJO; 23) aeorginia; 25) eksponat; 26) płynny 
t1um:z rybi. trllpeZOl 

LIt"" z-pól czruwamych punklJtmi, czylJtne koie}no rLfdsml poziomymi. utw0f'Z4 przyllowie ludOf+'~. 
kujre I tanowl rO"',&w!ttZllnle krzyź4jwkJ, 

1lIr.&W/fZ6nk kr.&,-Młł'k/ łw/f1«zMJ: Mył! - W~fława 'ratarlllewic-'ta: • Przy)muwłć f11II 1/9 do 
1/.C4kis mnIej wl9«J uk. jIIk tk/.CWu db DVodu: nic f11II Opodll bn Jr/.CW. sic 'dr/.CW,. IIIIw#l 
w wklk/ej fioki. nic Itllnowiq Pu-1f4 opodu", 

Nltjf~ 1I(lII1dM'jj~ pl""te""/, PfIU TRADl! łft~ 
Vltlt w PMliI€I młilml 'tV 8041" wykMwlłł ,.. 
7~ WalcufI /, WIICfnk. Pflf§łmr o ~~ 
WWjjft~ * z fcdH~GR. 

Prawoskośnie: 1) konlrabanda; 3) wyrobnik wiejski; 5) przyrLąd do pomiaru prze­
pływu pary przez prLewód; 7) arlekin, kukła; 9) pokarm dla zwierząt gospodarczych; II) 
pątnik; 14) prezencja, powierzchowność; 16) (1554- -1626) lekarz i filozof prof. Akademii 
Krakowskiej, komentarze do Arystotelesa, prace medyczne "De natura, causis sym­
ptomatis morbi ga11.ici"; 18) woźny na uczelni; 19) człowiek bogaty, bogacz żydowski. 

Lewoskośnie: 2) ostatni król Troi; 4) stawonóg zaliczany do wiji; 6) żyje cudzym 
kosztem, darmozjad; 8) żywy czynnik chorobotwórczy· bakterie, wirusy, grL)'by' i paso-
żyty zwierzęce; 

10) patyk, kołek; 
11) pr7..eprawienie się przez r7.ekę; 13) inaczej Plautus komediopisarz rzymski; . 
15) wilcza jagoda, belladonna; 17) czteroazotyn pentaerytrytu, kruszący materiał wybu­
chowy: 20) krótki pleciony bicz. 

Igradl 

Litery znajdujiICC się w dolnych kratkach diagramu czyIElle od /- ,23 dadzą rozwiq.z:mie. 
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Dzieci przechwalają się w szkole: 
- A my w domu wszyscy mamy rowery ... 
- A' my mamy cztery telewizory ... 
- A u nas w domu jest ośmioro i każde z nas 
ma swojego tatusia ... 

- Z czego sklada się powierzchnia kuli ziems­
kiej? - pyta się nauczyciel na lekcji geografii. 
~ Większa połowa to morza, mniejsza to ląd 
- zgłasza się do odpowiedzi Jaś. 
- Tyle razy wam mówiJem - złości się nauczy-
ciel - że nie ma większej i mniejszej połowy bo 
obie są równe, ale oczywiście większa p%wa 
klasy jak zwykle nie uważała. 

- Mamusiu, czy mogę iść na podwórko się 
pobawić? 

- Z tą dziurą w rajstopach?! 
Nie, z Basią z trzeciego piętra. 

Ojciec poucza syna: . 
- Kiedy ten niegrzeczny chlopak będzie w cie­
bie znowu ~cał kamieniami, to nie powinieneś 
mu odpłacać tym samym. Powinieneś przyjść 'do 
mnif4 i o tym powiedzieć. 

Po co? Stąd i tak byś w niego nie trafił. 

A Hlerykanie 
oczekiwani 

Omówienie sposobów przekazywania informa~ 
cji o firmach z krajów Eu.ropy Wschodniej, po­
szukujących, inwestorów i partnerów z USA do 
prowadzenia wspólnej działalności gospodarczej 
- to temat spotkania, jakie odbyło się 15. kwiet­
nia w Urzędzie Wojewódzkim w Przemyślu. 

współpracująca z Centrum Informacji d/s Eu.ropy 
Wschodniej - Barbara Błocka - spotkała się 

z przedstawicielami największych przedsiębiorstw 
z terenu województwa przemyskiego. Program or­
ganizowany przez Centrum ma na celu rozwijanie 
współpracy między Stanami Zjednoczonymi a kra­
jami bloku wschodniego." Polskie firmy, które są 
zainteresowane tego typu współpracą, mogą bez­
płatnie umieszczać informację q swojej działalno­
ści w biuletynie, wydawanym przez Centrum In­
formacji. Departament Handlu z USA prowadzi 
również komputerowy bank informacji handlowej, 
umożliwiający przepływ informacji między amery­
ka.ńskimi placówkami handlowymi za granicą 

a stanowymi biurami handlowymi w USA I ame­
rykańskim Departameptem Handlu. 

Przedstawicielka Departamentu Handlu USA, 

t.~ ~:zieUJc:zyna 

~"Życia" ~3 

d.d. 

Zaponiedzi iIl1preZ 
Przemyśl 

Kino ,,Kosmos"! - 28 -29.lV. "Piekielny Brooklyn"; 
30.IV- 2.V "Patriot Games". 
Ceotnon Kulturalne: 28.lV. godz. 18.00 "Życie jest 
cudem"--spektakl w wykonaniu Janusza Wiśniews­
kiego z Warszawy. 
Zamek: 29.IV. godz. I l. 00 II Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski "Sacrum w literaturze". 
Galeria "EtaJai": Wystawa malarstwa Marka Ma-
czugi. ' 
DWA: 29.IV- 19.V "Instalacje"; 29.lV----4.V Stanis­
ław Koba; 5-9.V Andrzej Cieszyóski; 1O--14.V Ta­
deusz Nuckowski; 15-19.V Janusz Cywicki. 
Klub "PiWDice": 3D.lV godz. 19.00 Wieczór muzycz­
ny. 
Muzeum: Wystawa pl. "Rośliny lasu karbońskiego'· 
3D.IV. Otwarcie wystawy pl. "Judaika". 
Księgamia ,,8potkaoia": 4.V. godz.. 11,00 Spotkanie 
z o. Henrykiem Pietraszkiem pt. "Ojciec De Mełło 
- ksiądz czy guru" . 

Lubaczów 
Maeum: Wystawa-pt. .;z dziejów zegara. Zegarki 
kieszonkowe z przełomu XIX i XX W.; "Grafika 
iydo a'. 
MOK: 2.V. godz. n .()() Uroczysta. demin z oh1ji 
roc:mi MI\j 
~ :tV. M rqd MiltStll kontru nąd 
Ominy. 

ta
···· 

.. 
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I 
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Byk (21 IV - 21 V) Przed Tobą możliwość zarobie­
nia dużych pieniędzy. Przemyśl dokładnie mechanizm 
osiągania zysków. Zadbaj o stronę organizacyjną, a te· 
oretyczne opracOwanie powierz komu innemu. Jest to 
okazja, która może się lak prędko nie powtórzyć. 
Poznasz też nO\vych, niezwykJe ciekawych ludzi. 

Bliźnięta (22 V - 21 VI) Najważniejsze w tym 
okresie będzie wsparcie przyjaciół. Twoimi planami 
powinny zaopiekować się osoby na stanowiskach. Oso­
biste starania nie dadzą tak rewelacyjnych rezultató~. 
Będziesz nieco drażliwy w tych dniach, więc staraj się 
nie brać udziału w dyskusjach. 

Rak (22 VI - 22 VI]) Zajmij się pracą, która umo­
cni Twój autorytet wśród kolegów i przełożonych. Za­
pomnij o własnym interesie i ofiaruj trochę swojego 
wolnego czasu. Bezinteresowność i niezwykła uczyn­
ność będzie w tym okresie mik widziana. Wspaniały 
okres na podboje miłosne. 

Lel'l' (23 VII - 23 VIII) Samopoczucie świetne, 

kondycja fizyczna wspaniała, a w sprawach sercowych 
okres najprzyjemniejszy. C7.ekają Cię ńowe doznania 
i wzruszenia, m07.e jakaś oryginalna osoba zawładnie 
Twoimi uczuciami i dostarczy Ci wielu wspomnień? 

Możesz śmiało powiedzieć, że życie jest piękne. 

Panna (24 VUI - 22 IX) Masz w sobie ambicję 
dążyć do samodoskonalenia i rozwoju. Znajdź trochę 
czasu na re~anent w Twojej duszy. Przemyśl swoją 

sytuację i przygotuj ewentul)lne zmiany w sposobie 
widzenia otaczających Cię problemów. W pracy atmo­
sfera dość napięta, staraj się nie wchodzić w zatargi. 

Waga (23 IX - 23 X) Wyśmienity nastrój, wyjąt­
kowe poczucie hwnoru, tym zaskarbisz sobie sympatię 
wielu współpracowników. Zabezpiecz wszelkie projekty 
i własne osiągnięcia wnowami i pisemnymi zobowiąy,a­
niami, zagwarantuje to stabilność decyzji Twoich zwie· 
rzchników. Spędzisz też miłe chwile z przyjacióhni. 

Skorpion (24 X - 22 Xn Polegaj raczej na intuicji 
niż na zdroworozsądkowej ocenie sytuacji. Nie przy­
wiązuj wagi do nie najlepszego nastroju. Niezrozumiale 
napięcia i drażliwość nic sprzyjają podbojom miłos· 

nym. Postaraj się odpocząć w gronie sprawdzonych 
przyjaciół, daj się namówić na dłuższy spacer. 

Strzelec (23 XI - 21 XII) Możesz delektować się 

relaksującą i rozleniwiającą radością życia. Jeśli będzie 
trochę zamieszania w sferze uczuć, nie należy się na 
tym koncentrować. Już niedługo dobra passa w spra· 
wach sercowych, więc lepiej trochę p0C7..ekać. 

Zwróć uwagę na atmosferę w domu, nie prowokuj 
zatargów. 

Koziororec (22 xn - 20 I) Nie obstawaj twardo 
przy swoim stanowisku: Oponenci jeszcze nie stanęli 

na drodze do Twoich planów. Skoryguj swoje zamie­
rzenia, mo7..e rada kogoś. kto jest profesjonalistą w tej 
dziedzinie, pozwoli Ci uniknąć błędnych decYZJi. 
Znajdź też czas na odpoczynek. 

Wodnik (21 I - lOn) Jeśli profesjonalnie zajmujesz 
się sztuką lub inną fonną tworzenia kultury, czeka Ot: 
naprawdę płodny okres. Wspaniałe JlIożliwości i nowe 
rozwiązania pomogą pracować planowo i konsekwcnt· 
nie, a zrealizowane plany pr/:lfTliosą wiele zadowolenia. 
Zdrowie wyśmienite, 

Ryby (lI II - 20 III) Nov."C zn!\.lomości w tych 
dniach ni ' będ naleZuły do nn.Jciekawszych. Ciche ro­
manSOWllnie 1\li. boku moZc p~iclC napięcia i złą 
atmosferę. Lubisz olw:utOŚĆ i ~ w miłośei, nie 
dłj się wciun_ć w gry uauci()\\-~ m. tl.\Jąec pewoo 
~. JtSli potn.&~ I'tily, Irltij się na W~. 

(1, Ul - 10 IV ) ~, d\~nIk~ Cię 
~S,~ w . Ani~ proWld~~ dQ~~, 
~ \~ ~.l \(oot\l.kt w ~",,~, R{\~ pn­
~ ~ ~ ~, ll\l\yn\ l't.łtft\ ~~:sJ ~ 
elAW ' i ~ ml\~ ~%\I 1M \\;1 łW'~ 
~~n~ ~~ ~ łldro~, \\~ M~. 
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na TYDZIEŃ, • 

28.04. - 4.05.93 r. 

1 PROGRAM 

6.00 Kawa czy herbata? 
9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja .. 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Sam Houston - k>genda Teksasu 
=-- western prod. USA 

12.00 Wiadomości 
12.10 Program· dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn Notowań _. 
12.45 Chochlikowe pso ty. czyli zmagan ia 

z ortografią - Ó czy u 
13.00 Nasz wiek (2) - serial dok. 
13.55 Nic tylko siedem cudów świata 

- Światla Faros 
14.25 Za i przed klauzurą - Krakowski 

G ródek 
15.00 Wspólczesna proza polska - sceny 

milosne. sceny milosne - Krysty­
na Sakowicz 

15.30 Kompozytor i jego miasto· Bach 
i Lipsk 

16.00 Program dnia 
16.05 A vista quiz muzyczny oraz mm 

z serii Oddział dziecięcy 
16.50 M uzyczna Jedynka 
17.00 relcexpress 
17.25 Szczęścia nie można kupić - seriał 

prod. kanad.-fronc. 
I R.15 Klinika zdrowego czlowieka 
IH.35 My i świat 'magazyn 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.15 Studio sport : mecz pilki nożnej 

Anglia - Holandia 
22.00 To nic jest sprawiedliwe - wyko­

rl.ystywanie seksualne 
22.30 Leksykon polskiej muzyki rozryw-

kowej 
22.50 Wiadomości 
23.05 MllLyt:wa Jedynka 
23.15 Gorąca linia 
23.25 Linda po kolei: Tanie pieniądze 

lilm fab. prod. polskiej 
·0.45 Malarskie impresje M. Grcchuty 

1.15 Punkt widzenia scrial TP 
2.05 To lubi~ jazz 
3.05 Największe wydarzenia XX wieku 

film dok. prod. franc. 
4.00 Zakońt:zenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Prógram lo ka lny 
gAD Przygody Hucka Finna - sbrial 

anim. prod. japońskiej 
9.05 Studio Dwójki 
9.10 pokolenia - serial pfÓd. USA 
9. 35 Swia t kobiet - magazyn 

10.05 Język angielsk i (26) 
10. 35 Języ k niemiecki (26) 
11.00 Panorama 
11.05 Studio D,wójki 
11.15 Trzy kwadranse ze sportem 
12.00 Studio Dwójki 
12.10 Róbt a . co chceta - pr. JerLego 

Owsia ka 
12.30 Auto - magazyn 
13.00 Panorama 
13.05 Orzel czy reszka - serial obyczajo-

wy ·prod. australijskiej 
14.00 Studio otwarte 
15.05 Struktura człowieka - film dok. 
15.50 Program dnia 
16.00 Artysta i jego świa t - serial dok. 
16.30 Panorama 
16.35 Sport 
16.45 Losowanie gier liczbowych Totali­

zatora Sportowcgu 
16. 55 Studio sport : Eliminacje MŚ w pil· 

ce nożnej. Mc"Cz Polska San 
Mario 

ok. 17.45 Program lokalny (w przerwie 
meczu) 

18.45 Panorama 
18.50 Pokolenia - serial prod. l'SA 
19.15 Każdy powinien micć :iwoje dzieci-

li stwo - film dok. 
20.00 Orzd f:'l)' reszka - serial obyc-zujo-

wy prod. austraHjskiej 
2 \.00 Panorama 
2 1. 30 Ekspres reporterów 
22.00 Studio Teatralne Dwójki: Wlady­

slaw Terlecki - Biu ro pisania po­
dań 

23.00 Cza rnobyl - film dok. 
23. 30 Wszystko po drod ze - film dok. 
24.00 Panorama 

0.05 Zakończenie r rogramu 

1 PROGRAM 

6.00 Punkt widzenia - serial TP 
6.50 Klinika zdrowego czIowieka 

7.15 Klinika w SzwarzwaJdzie - serial 
prod. niem. 

8.00 To lubię - Leszek-Długosz 
9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Klub Paradise (I) - seriaJ krymi­
nalny prod. LSA 

10.50 Reportaż 
11.30 Branka, czy pobór pr. publicys-

tyczny 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Tcłewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn Notowań 
12.50 Justyna i Bartek film przyrod. 
14.00 Kwadrans z medycyną 
14.15 Eko-Iego: G jak gody 
14.30 Zwierzęta świata - serial przyrod. 

prod. ang. 
15.15 Taki pejzaż - MazowsLe 
15.35 Jak być mlodym, pięknym i .. micć 

przyjaciół? 
16.00 Program dnia 
16.05 Kwant oraz fIlm z Serii 3-2-1 kon-

takt oraz Antarktyka 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
17.25 Klinika w SzwarzwaJdzie - serial 

prod. niem. 
18.10 Magazyn katolicki 
18.30 Prawnik domowy 
18.40 Lulu Gula - pr. satyryczny 
19.00 Tęczowy mini-box 
19.10 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.15 Klub Paradise - seriaJ prod. liSA 
21 10 Tylko w kdynce 
21.50 Łukasz Gruziel Ruch i wyob-

raźnia 
22.15 Pcgaz 
22.45 Wiadomości 
23.00 Muzyczna Jedynka 
23.10 Film dokumentalny 
23.45 Wiech na dobranoc 
23.50 Gorąca linia 
24.00 To lubię 

1.15 Barwy miłości: Spowil'liż dziecięcia 
wieku - fIlm fab. prod. polskiej 

1.50 Sołowki ziemia obiet:ana, ziemia 
przeklęta film dok. 

3.40 Zakończerue programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program lokalny 
8.40 Życie w ZOO - serial przyrod-

niczy prod. USA 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

15.55 Program dnia 
16.00 Wielka pilka 
16.30 Panorama 
16.35 ~blicystyka kulturalna 
16.50 Lycie w ZOO serial przyrod. 

prod. US.,., (pow L) 
17.15 C/.ilfnobyl (2) film dok. 
17.50 Rozmowy o Rzcczyniepospolitej 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Panorama 
18.35 Pokolenia - serial prod. USA 
19.00 Kobiety jazzu ~ wokalistki - se-

rial prod. USA 
19.30 Francuska kolekcja w lódzk.im mu­

zeum 
20.00 Międzynarodowy Dzień Tańc,a 

- Miody Balet Francji 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 

#21.45 Kolo fortuny teletulljiej 
22.20 Niebiosa obiecane - komedia prod. 

rosyjskiej 
24.00 Panorama 
0. 10 Program satyryczny -
0.40 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

6.00 Kawa czy herbata? 
9.00 Wiadomośc i 
9.10 Mama i ja 

'9.20 Domowe prLedszkole 
łO.OO Królestwo za gitarę - fIlm fab. 
11.20 Reportaż 
11.45 Kwadrans na kawę 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Tclewilja Edukacyjna 
12.15 Magazyn ~otowań 
12.45 Tylko u nas 
12.5.' Temat dnia 
13.00 Portret Polaka '93 
13.10 Larząd/anic "crial popularno· 

naukowy prod. IlIcm. 
13.55 O poe"'ji / ... A. lklwic/em 
14.10 Teleplastikon 
14.30 Dookoła książki - mag. czy telni-

ka 
14.45 Odpowiem na każde pytanie 
15.00 Eurotu rys tyka 
15. 35 Jeś li nie Oxford to co? 
15. 55 Jaka szkola? 
16.00 Program d nia 
16.05 Ciuchcia - PL dla najmJodszych 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
17.20 Największe wydarLenie XX wieku 

- seria l dok. 
17.50 Publ icystyka kulturalna 
18.05 Ka7.dy ma prawo 
18. 25 Randka w ciemno 
19.00 Wiec7..orynka . 
19.30 Wiadomośc i 
20.15 Królestwo za gitarę film fab. 
21.35 Sprawa dla reportera 
22.45 Wiadomości 
23.00 Muzyczna Jedynka 
23 .1 0 Bohaterowie i męc-l.ennicy - film 

dok. 
23.55 Gorąca linia 

0.05 Studio Sport 
0.55 Agnieszka Osiecka zaprasza - l i-

sty śpiewające, Dobra pamięć 
2.00 Zdaniem obrony... --;- serial TP 
3,15 Siódemka w Jedynce 
4.05 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program lokalny 
8.40 Serial dla dzieci 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

15.55 Powitanie 
16.00 Klub Yuppies? 
16.30 Panorama 
16.35 Studio Sport - Magazyn żużlowy 
16.50 Pole Position - serial anim. 
17.20 Kate i AlIie - serial prod. USA 
17.40 Reporterzy Dwójki przedstawiają 
18.00-20.00 Program regionalny 
20.00 Studio Sport: MŚ w hokeju na lo-

dzie - grupa A - póŁfinał 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 Kolo fortuny - teleturniej 
22.20 Samochody, które pożarły miastecz­

ko Paryż - thriller prod. australij­
skiej 

23.50 listy do Madeleine - PL poetyc­
ko-muzyczny 

24.00 Panorama 
0.05 Teatr Sensacji: Raymond Chandler 

- Długie pożegnanie (2-osl.) 
2.05 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

7.25 Program dnia 
7.30 Magazyn informacyjno-gosp. 
9.35 Wszystko o dzialce 
9.00 Wiadomości 
9.10 Ziarno pr. Red. Katolickiej 
9.35 Michael Landon . radosne wspo-

mnienia film dok. 
11.15 Caly ten I.gicłk film dok. 
12.05 Nasza sila 
12.40 Odyseja zwierzęt:" serial przy-

rod. prod. USA 
13.30 Magazyn 60/90 
14.00 Wałt Disney przedstawia 
15.15 Mistrzostwa Polski Dance Show 
15.40 W kinie i na kasecie 
16.05 -Teatr Rozmaitości: Andrzej Strze­

lecki - Love 
17.00 Teleexpress 
17.25 Detektyw w sutannie - serial prod. 

USA 
18.15 Wiosenny park PL poetycko-

-muzyczny 
19.00 tyJale wiadomości DO 
19.10 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polskie ZOO 
20.30 Krokodyl Dundee - fIlm fab. prod. 

australijskiej 
22.15 Premiery muzycznej Jedynki 
23.15 Wiadomości 
23.25 Sportowa >obota 
23.55 Drakula - fIlm fab. prod. LSA 

IAO Ryszard Rynkowski gość muzy-
cznej Jedynki 

2.00 Zdaniem obrony (4) - serial TP 
3.15 Mceting kabaretowy 
4.00 Lakońc,.enie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Żolnierska milość - reportaż 
8.00 Panorama 
8.05 Ulica SC.<amkowa 
9.05 Tacy sami pr. w języku migo-

wym 
9.25 Lekcja języka migowego 
9.30 Powitanie 
9.45 Benny Hilf ang. program roz-

rywkowy 
10.1 ~ Studio sport: kick boxing 
10.40 Róbta co cht:eta 
11.00 Europejski Koncert 1993 w wyko­

naniu Filha rmoników Berlińsk ich 
pod dyr. Bernarda Haitinga, solis­
ta - Peter Zi mmermann - skrzy­
pce 

13.00 Halo Dwójka 
13.25 Zwicrzęta świata: ŚCieżk i Boga De­

szczu - zagrożone dziedzict wo 
Majów - serial przyrod. prod. 
ang. 

13.55 Halo Dwójka 
14. 10 Za chwilę dalSllY ci ąg programu 

- program sa tyrycZny , 
14.40 Picasso. q:yli jak to się zac-zęlo 

- film dok. 
15.10 Snoopy wrÓĆ! - film anim. dla 

dzieci . 
16.25 losowanie gier liczbowych Totali-

za tora Sportowego 
16.30 Panora ma 
16.40 Halo DWójka 
16.45 Pełna cbata - serial prod. USA 
17.1 0 Nieznany Żołnierz - film dok. 
18.00 Kroni ka z Krakowa 
18.30 Halo dzicci 
18.35 Bialy myśliwy, c:zame serce - lilm 

fab. prod. USA 
20.30 Z dziejów parlamentaryzmu pols-

kiego - Polskie sejhlowa nic 
21.00 Panordma 
2125 Slowo na niedzielę 
21.35 ,Camerata 2 - pr. muzyczny 
22.05 Halo Dwójka 
22.15 Ober-i.a na pustkowiu - serial prod. 

ang. 
23.10 Halo Dwójka 
23.20 Henny Hill - ang. program roz­

rywkowy 
23.5(J Halo Dwójka 
24.00 Panorama 

0.05 Bee Gers w Australii - One For 
AD - film (ll"od. mg.-austnJlPkjej 

1.15 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

6.55 Program dnia 
7.00 Podwodna Odyscja ekipy kapitana 

Cousteau - serial dok. 
7.45 Rolnictwo na świecie 
7.55 Przystanki codzienności 
8.15 Notowania 
8.40 Polskie ZOO (powt.) 
9.00 Zamek Eureki - seriał prod. USA 
9.25 Teleranek oraz IiIm z serii Dusty 

10.15 Język angielski dla dzieci (19) 
10.25 Dominika Morawskiego ćwierć 

wieku w Wiecznym Mieście - re­
poriaż 

10.55 Transmisja z uroczystego zgroma-
dzenia poslów i senatorów 

12.25 Telewizyjny koncert życzeń 
12.55 Tęczowy Music-Box 
13.45 Z kamerą wśród zwierząt 
14.00 Program rozrywkowy 
15.05 Żegnaj Rockefeller (2) - serial TP 
15.35 Sto pytań do .. 
16.15 Country Ameryka 
17.00 Teleexpress 
17.30 Dynastia - serial prod. USA 
18.20 7 dni świat 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.15 Kucbnia polska - serial TP 
21.20 XI V Przegląd Piosenki Ak torskiej 

- Wroclaw '93 
22.05 Sportowa niedziela 
23.20 Wieczór w Teatrze: Stary Teatr 
23.50 Gliniarze i zlodzieje - fIlm fab. 

prod. liSA 
0.55 Gorąca linia 
1.05 Telewizyjny leksykon humoru 
2.00 Zdaniem obrony - serial TP 
3.30 Program rozrywkowy 
4.00 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.25 Przegląd tygodnia (dla niesłyszą­
cych) 

7.55 Tajemniczy opiekun serial arum. 
prod. japońskiej 

8.20 Film dla nieslyszących: Kncbnia poi­
ska - serial TP 

9.20 Slowo na niedziel, (dla niesłyszą-
cych) 

9.25 Powitanie 
9.30 Program lokalny 

10.30 Charlie Brown i jego kompania 
- film arum. prod. USA 

12.00 Rodzinny bumerang - seriaJ prod. 
ang.-australijskiej 

12.45 Krakowskie legendy Krzyż 
w Mogile 

13.00 Animals 
14.00 Godzina z Hanna-Rarberą 
15.00 Studio Sport MŚ w hokeju na 

lodzie . final 
ok. 15.40 Program dnia 
ok. 16.30 Panorama 
17.20 Portret miasta !ilm dok. 
18.00 Koncert antypitacki 
18.35 Dama Kameliowa - IiIm prod. 

ang. 
20.15 Z dziejów parlamentaryzmu pols-

kiego - Pod zaborami 
20.30 Koncert anty piracki 
21.00 Panorama 
21.30 Kolo fortuny - teleturniej 
22.10 Bezludna wyspa 
23.00 Jan Kanty Pawluśkiewicz - film 

dok. 
24.00 Panorama 

0.05 .Koncert antypiracki 
LI 5 Zakończ,enie program u 

1 PROGRAM 

6. 55 Progra m dnia 
7.00 Podwodna odyseja ekipy ka pitana 

Cousteau - seria l dok. prod. 
franc. 

7.45 Tańce historyczne 
8.15 II Międzynarodowe Spotkania Or· 

kIestr Wojskowych - koncert ga· 
lowy (I) 

9.00 Bliskie spotkania z Wesołym Diab­
lem - fIlm fab. prod. polskiej 

10.40 Dynastia - serial prod. USA 
11.40 Pieśni w wielką roczn icę - wyk. 

Reprezcntacyjny Zespół Wojska 
Polskiego 

11.50 Transmisja uroczys tośc.i przed 
Grobem Nieznanego ZoIruerza 
w Warszawie z okazji rocz nicy 
uchwalenia Konstytucj i 3 Maja 

12.40 Scena Młodego Widza: Boleslaw 
Leśmian - I dę lą ko ku tobie . c-zy­
li ilżccki roma ns Boleslawa Lcś­
miana 

13.30 Wielki wyścig - film· prod. USA 
16.05 Sąd nad królem (I) 
17.00 Tclecxpress 
17.25 Spatz - seriaJ prod. aug. 
17. 50 Antena 
18.20 Sąd nad królem (2) 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.00 Wojciech Boguslawski Kra ko-

wiacy i górale - transmisja z Tea­
tru Wielkiego 

w przerwie transmisji: Wiadomości 
22.40 Sejmograf , mag. parlamentarn y 
23.10 Kapitan Conrad - seri a l pro<! 

franc.-po lskiej ~ 
0.05 Gorąca linia ' 
0.15 Przeboje Boguslawa Kac/yńskiego 
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1.15 Tajemnice Sabary - serial prod. 
wloskiej 

2.50 Studio sport 
4.00 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Powitanie 
8.05 Ulica Sezamkowa 
9.05 My i nasz dom 
9.30 Ojciec Adam - film dok. 

10.00 Muzyką i slowem pisane 
10.30 Skaldowie - koncert 
11.30 Niezwykly pies - fIlm prod. liSA 
13.15 General Maczek i jego pancerni 

- film dok. 
14.10 Święta milości kochanej ojczyzny 

- film muzyczno-poetycki 
14.45 Ułani, ulani.. program dok. 
15.15 Program rozrywkowy 
16.15 Polska Kronika Filmowa 
16.25 Program dnia 
16.30 Panorama 
16.40 Dedykacje królom Polski 
17.00 Andrzej Wajda o Z. Cybulskim 
18.00 Piosenki z filmoteki 
19.00 Auto - magazYn 
19.30 Muzyka rockowa 
20.00 Klarysa - serial prod. ang. 
21.00 Panorama 
21.30 KJopoty w raju - komedia prod. 

amer.-australijskiej 
23.10 ~ajważniejs7e dialogi świata 
24.00 Panorama 
0.05 Jazz Band Bali Orchestra 
1.15 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

6.00 fajemnice Sahary - serial prod. 
wloskiej 

7.35 Bill Cosby Sbow - serial USA ~\ 
8.00 Przeboje Boguslawa Kaczyńskiego'-
9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciacb 

10.00 Kapitan Conrad - serial prod. 
franc.-polskiej 

11.00 Giełda pracy gielda szans 
11.15 Przyjemne z pożytecznym 
11.30 Program poradnicty 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn Notowań 
12.50 Sięgnąć nieba serial dok. 
13.45 Kuchnia Cuda w.. zlewie 
14.05 Nasz llaltyk 
14.20 Rysuj z nami' 
14.35 Laboratorium 
15.00 Gra muzyka 
15.20 My W Kosmosie 
16.00 Program dnia 
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
17.25 Bill Cosbv Show - seriaJ liSA 
17.50 Automan;"a - mag. motory7..acyjny 
18.15 Odolańska 10 - mag. historyczny 
I H.4D Ściśle jawne , 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
19.55 7 minut dla ministra pracy 
20.15 Sam Houston - legenda Teksasu 

- western prod. USA 
21.30 Listy o gospodarce 
22.00 Co słychać 
22.15 Architektura kościolów 
22.45 Wiadomości 
23.00 Muzyczna Jedynka 
23.10 Rozmowy z Nikodemem 
23.50 Gocąca linia 
24.00 Powrót bardów: Wojtek Gęsicki 

0.30 Reportaż 
1.15 Telekino wspomnień: Obok - dra­

mat psyeb.-obyezajowy TP 
2.10 Teatr Telcwizji: Spektakl na bis 

- Jules Romains - Knock, czyli 
triumf medycyny 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program lokalny 
8.40 Annette serial anim. prod. japo-

ńskiej 
9.10 Pokolenia - serial prod! USA 
9.35 Świat kobiet magazyn 

10.00 Przeboje Dwójki 
10.30 Język francuski (24) 
11.00 Panorema 
11.05 Studio Dwójki 
11.15 OjczY7..lla-poISL.uyzna 
11.30 Opera 
13.00 Panorama 
13.05 Opera (cd) 
13.25 Z cyklu Kawalerki -- Cbwila -- se-

rial TP 
14.00 Studio otwarte 
15.00 Film dok. 
16.00 Z ka rt krakowskiego archiwum 
16.20 Magazyn przechodnia 
16.30 Panorama 
16.35 Image - style w modzie 
16.50 An nette' - serial anim . 

J 7.20 OjczY7..lla-polszczyzna 
17.40 Moja wia ra 
18.00 Kronik a z Krakowa 
18.30 Pano rama 
18.35 Pokolenia - serial prod. USA 
19.05 Film dokumenta lny 
20.25 Muzyka rozrywkowa 
21.00 Panorama 
21.30 Koło fortuny - teleturniej 
22.20 Spóźnione premiery: Ewa - film 

fab. prod. wloskiej 
0. 10 Pano rama 

TVP ZASTRZEGA SOBIE \10iuwoSt 
ZNUAN W PROGRANUE 
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Misłrzowsłwa rekreacji i pomysłu 

Tak wygląda strona tytułowa biuletynu, 
jaki wydał Komitet Organizacyjny mist­
rzostw Lubaczowa w halowej piłce noż~ 
nej zakładów pracy i drużyn niezrzeszo­
nych. Wewnątrz biuletynu wyczytać mo­
żna wszystko, co jest już historią rozgry­
wek orzełomu 1992/93. Szczegółowo ek- . 

® 

PARKI E TOWE 
TUTTI FRUTTI 

CZYLI 
SZALE~STWO 
STARSZYCH 

PANÓW 

sponowana jest statystyka turnieju, który 
rozgrywany iJył w dwóch grupach, a dla 
podniesienia rangi. turnieju nie nazwano 
go po prostu I i II liga a z włoska "serie 
A" i "serie B". W biuletynie końcowym 
zawarte są nie tylko tabele, ale i przeli­
czenia, ile to bramek padło ogółem, jaka 
była średnia, co ile minut padała bram­
ka, kto był najskuteczniejszy, która 

Piłka ręczna - 11 liga mężczyzn 
Czuwaj - AZS A WF Warszawa 22:21 (7:13) 

Grający na raty piłkarze ręczni przemyskiego 
Czuwaju rozegrali w sobotę (24.04.) mecz 
z trudnym przeciwnikiem, jakim są akademicy 
z Warszawy. Początkowo gra się nie kleiła, 

wiele było strat pilek, zawodnicy popelniali 
proste błędy, a grając praktycznie bez typowe­
go środkowego na kole, trudno im bylo rozbić 
obronę gości. Po pierwszcj, przegranej połowie 
nic nic wskazywalo, żc Czuwaj ten m~C7 wy­
gra. Tymczasem w drugiej polowie kolejarze 
podkręcili tempo, odrobili straty, by w kon­
s~kw~ncji wygrać m.;c·~ różnicą jednej bramki. 
Trener Boguslaw Kubicki był zadowolony 
7 wynikli. i uwa7a, ic przy tym stanie kad­
rowym wynik z 7,a\"'szc g!"Oźnym AZS A WF 
jest sukcesem drużyny. W zespole Czuwaju 
niezawodnym punktem był bramkarz Janus7 
Śliwiński, ale wyróżnić też trzeba mlodszych, 
wchod7ących na zmiany: Szechynskiego, Re­
jkra i Łuczyka. 
Bramki dla Czuwaju zdobyli: Sura - 8, Ja-
wor!>ki ~, Szechynski- 3, Tkaczyk 1, 
Uniżycki 2, Batko I. Halicz I. 

z-ak 

Piłka nożna 

III liga 

JKS - Garbarnia 0:0 

Kulpa Orzechowski, Zając, Strawa, Baran 
- Wyc:t.awski, Kawecki, Hajduk (74 min. Ha­
Ibina), Makarowski - Krzyszkowski, Roma­
nów (46 min. Żelazny) 
Ten mecz dlugo się rozkręcał, choć już w I I 
min. główkował nad poprzeczką Krzyszkow­
ski a 20 min. ostro strzelał z 16 mdrów Ka­
wecki. Goście pierwszy strzal oddali dopiero 
w 35 min. 
Prawdziwe cmocje zaczęły się dopiero w 42 
min. po 35 metrowym wolnym Strawy, bram­
karz gości z duż.ym trudem obronil na róg. 
Od tego momentu trwalo oblężenie bramki 
Garbarni <I gola z najbliższej od legi ości mógł 
zdobyć Hajduk. 
W 50 min. piękny śtrzał 7.claznego, pod po­
przeczkę w dobrym stylu obronil bramkarL 
Dębosz. Rośli obrońcy gości odbijali więk­

szość górnych piłek, którymi uparcie grali go­
spodarze. 
Podobały się efektowne akcje Krzyszkowskie-

drużyna miała najlepszą obronę itd. 
W Lubaczowie udowodniono, że bez 

wytycznych, organizacji nadrzędnych 
można się bawić w sport, a jego oprawa 
wcale nie musi być gorsza niż na wyso­
kiej rangi imprezach sportowych. Pomys­
łodawcą wydaIiia biuletynu był pan Ba­
jorski (pseudo Bajrys), a papieru i ksero 
użyczył Urząd Miasta. 

Tabele koócowe: 

Serie A 
l. PBRol 9 17 42:12 
2. UPR 9 14 39:25 
3. ZBM 9 12 25:15 
4. UMiR 9 9 34:36 
5. SAN COL 9 8 uU5 
6. PRDM 9 7 29:31 
7. Policja 9 6 28:31 
8. Gaz 9 6 21:26 
9. Bezrobotni 9 6 27:41 

10. Nauczyciele G. 9 5 20:31 

Serie B: 
l. SP nI 2 9 14 4\: II 
2. PMOW 9 13 40:28 
3. LO 9 12 24:16 
4. SM 9 11 32:26 
5. Stolarnia f \ 9 10 19:24 
6 . UG-Prokuratura 9 8 27:28 
7 . Nadleśnictwo 9 6 25:33 
8. Solidarność 9 6 14:22 
9. ZOS 9 6 18:28 

10. ZSZ 9 4 17:32 

Zwycięskiemu zespełowi - Przedsiębior­
stwu Budownictwa Rolniczego - gratu-
lujemy. . 

Z-ak 

Spor! szkolny 

w ramach Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
przeprowadzonych przez ZW SZS, naj­
młodsi tenisiści stołowi ze szkół podsta­
wowych wyłonili w grach drużynowych 

go. W przekroju calego meczu JKS zasłużył 
na zwycięstwo. 

kram 

Sandecja :-.Iowy Sącz - Czuwaj 2:0 
Unia Tarnów - Kamax \:0 

Klasa Regionalna 
Polonia - Kolbuszowianka 2:1 (\:1) 

Obie bramki dla Polonii zdobyl Banaś. 
W pozostałych meczach tej klasy: Orzel Przc­
worsk - Karpaty II KroSno 3: I, Dynovia 

Resovia 11 3: I, Błękitni RupClyce· BuJo­
wlani Radymno I: I, Stal II R7,CSZÓW Crac­
novia 2: I Stal ł . ańcut Motur 3:0, Nafta 
Jedliczc - Unia Sarzyna 2:0. 

z-ak 

Koszykówka 
Znamy już przeciwnika przemyskicj Polonii 
w barażach o 1 ligę. Jest nim zespól Górnika 
Wałbrzych, jednej z czolowych drużyn ekast­
raklasy poprzednich lat. Drużyna Górnika bę­
dzie bronić swego miejsca w I lidze, Polonia, 
czynić starania o nią. W lepszej sytuacji jest 
Górnik, który w sobotę, I. maja br. o godz. 
17.00 rozegra mecz w Przemyślu, a rewanże 
w dniu 8 i ewentualnic 9. maja w Wałbrzychu. 
Gra się do dwóch wygranych.A więc' emocji 
ciąg da lszy. 

z--ak 

Karate 
W dniu 20. kwietnia br. w Mielcu odbyły się 

zawody, które zgromadziły 18 ekip ze WS7y­
stkich liczących się w Polsce 
południowo-wschodniej klubów Karate "Ky­
okushinkai". W 70 startujących zawodników, 
najlepiej z Przemyskiego Klubu Karate wy­
padl Marek Ociesielski, który w wadze do 80 
kg. nie mial sobie równych, a w finale poko­
nał 4:0 czlonka kadry narodowej - Wieslawa 
Marciniaka z Krakowa. Marek Ociesielski 
kontynuje w tym roku serię zwycięstw i jest 
mocnym punktem w kadf7e narodowej. Nieź.łc 
wypadli: Jerzy Pacyna (65 kg.) i Zygmunt 
Szpak (70 kg.) oraz debiutanci Jan Szymański 
(65 kg.) i Andrzej Kieltyka (~O kg.). 
O następców Marka Osiecielskiego, PKK nie 
musi się więc martwić, zwlaszcza że w dalszym 
ciągu przyjmowani 5'1 ad.:pci tej dyscypliny 
sportu na zajęcia prowadzone w sali gimnas­
tycznej SP nr 14 przy ul Bmelowskiego (wto­
rek godz. 19, piątek godz. 16.30) treningi pro­
wadzi Marek Ociesielski. 

z-ak 

mistrzów województwa za rok szkolny 
1992/93. 
Dziewczęta: 
l. SP Dubiecko (Renata Buchowska 
- Elżbieta Bucnowska) 
2. SP Rozbórz Długi (Agnieszka Dryla 
- Anna Dobosz) 
3. SP Pruchnik (Barbara Czuba Ma-
rzena Dybisz) 
4. SP Bachów (Anna Martyn - Berna­
deta Ścibior) 
5--6 SP Orły (Agata Wydrzyńska 
- Magdalena Partyka) 

SP Adamówka (Katarzyna Wasiu­
ta - Małgorzata Ładak) 
Chłopcy: 
l. SP Dubiecko (Krzysztof Sochacki 
- Paweł Tereszczak) 
2. SP l Przemyśl (Paweł Wohner - Pa­
weł Popiel) 
3. SP Wietlin (Tomasz Barski - Ariel 
Adamkiewicz - Łukasz Bartnik) 
4. SP Cewków (Tomasz Witko - Daniel 
Żyła) 
5 - 6 SP 2 Przemyśl (Paweł Ruśnica 
- Radosław Ingiot) , 

SP Bachów (Witold Slimak - To­
masz Burchała) 
Indywidualnie najlepszj'mi w zawodach 
byli: 
wśród dziewcząt Renata Buchowska 
(SP Dubiecko), wśród chłopców: Paweł 
Wohner (SP l Przemyśl), którzy ukoń­
czyli zawody z kompletem zwycięstw 
w grach pojcdynczych. 
Mistrzostwa województwa, tym razem 
w piłce siatkowej chłopców szkół ponad­
podstawowych, przeprowadzono w Prze­
myślu. Spotkania eliminacyjne rozegrano 
w 4 rejonach: Przemyśl, Jarosław, Luba­
czów, Przeworsk. W wyniku eliminacji 
do finału zakwalifikowały się: Zespół 
Szkół Elektrycznych i Telekomunikacyj­
nych z Przemyśla, Zespół Szkół Budow­
lanych z Jarosławia, LO z l.ubaczowa, 
Zespół Szkół Zawodowych z Przeworska. 
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Wyniki finałów: 
ZSEiT Przemyśl - ZSZ nr l Przeworsk 
2:0 (15:2, ' 15:8) 
LO Lubaczów ZSB Jarosław 2:0 
(15:14, 15:8) 
O miejsca l - 2 
ZSEiT Przemyśl - LO Lubaczów 3:0 
(15:3, 15:9, 15:10) 
O miejsca 3 - 4 
ZSZ nr l , Przeworsk ZSB Jarosław 
3:0 (15:11, 15:9, 17:15) 
Zwycięski zespół wystąpił w składzie: 
Krzysztof Buć, Andrzej Chlastawa, And­
rzej Słota, Rafał Dubrawski, Grzegorz 
Kuc, Dariusz Kaszyca, Grzegorz Rudni­
cki. Trenerem zespołu jest nauczyciel ku­
ltury fizycznej Antoni Szozda, a spraw­
nie zorganizowany turniej sędziował Ry­
szard Amarowicz. 

Z-ak 

Imprezy, imprezy 

Skromnie zaplanowano imprezy sporto­
we na najbliższy weekend (l - 3.V.) 
W Przemyślu, poza terminarzowymi roz­
grywkami piłki nożnej odbędą się: 
l- 2.V. Barażowy turniej tenisa stołowe­
go o wejście do 1 ligi. 
Wraz z gospodarzem turnieju, przemys­
kim Nurtl:m, udział biorą: Start Otwock, 
Granit Strzelce Opo!., Wiskord Szczf'cin 
(sala ZS Budowlanych godz. 11.00). 
3.V. Maja Mistrzostwa Przemyśla szkól 
podstawowych w pływaniu o puchar Pre­
zydenta Miasta (kryta pływalnia godz. 
10.00) oraz o tej samej godz. - błys­
kawiczny turniej szachowy (Osied lowy 
Dom Kultury .,Kmiecie"). 
Jednocześnie informujemy, że organiza­
torzy czwartków lekkoatletycznych ze 
względów technicznych zmuszeni są za­
wody te przeprowadzać w środy o godz. 
16. na stadionie szkolnym. Postanowili 
jednak nic zmieniać tradycyjnej nazwy 
"czwartek lekkoatletyczny". Najważniej­
sze, aby zawody tego typu w ogóle się 
odbywały. 

z-ak 

~~~[ill~~ ~ ~~~~~~ 
·CZUWAJ W ROLI SPONSORA?! 

Wewnętrzne życit: klubowt: przemyskiego 
ezuwaju 7Awsze by/o dla mnic fascynującą 
72gadką. Przekonałem się o tym w tak zwa­
nej durnej młodości, kiedy to miałt:m za­
szczyt bronić barw "harcerzy" na skoczni, 
jako trójskoczek i skoczek wzwy/.. Umieir,:t­
ność bycią lekkoatletą grupy skoków naby­
wałem w wolnych chwilach od kos7ykówki 
i studiów. Tcchnikę trójskoku opowiedział 
mi w kawiarni ",5ródmicjsb" Il/ó'apomnia­
ny Józef Pelc, trener omnibus, zaś do wice­
mistrzostwa wojcwództwa młod::ikow 

w skoku W7Wy.' doprowadził mnie niezapo­
mniany na wieki pro/usor w Liceum im. Sło­
wackiego Edward Lcch ("ty pa/o jedna, po­
winieneś machnąć metr sicdemdziesiąt bcz 
treningu ... "). Na zawody dojeżdża/em 
z Krakowa, nie powiem: bardzo wygodnie, 
bo I klasą, czego podstawą był bilet kolejo­
wy, otrqmyv.any z klubu przynależnego do 
kolejarskicj rederacji. JednrJgo razu do It:go 
biletu przypiął się rewizor. utrzymujący, żc 
dokument jest wystawiony nie za bardzo ro­
rmalnie. Bodaj brakowało jakiegoś podpisu 
... Pikanterii tej kolejowej pr7ygody dodawał 
fakt, że rewizor w cywilu był sekretarzem 
KKS Czuwaj! On właśnic bilet opisywał 

i wysyłał listem poleconym do mojego Do­
mu Studenckiego ... Teraz ani myślał godzić 
ról sekrctarza i rewizora. By/ jedynic suro­
wym urzędnikiem na służbie. "WrąbaJ" mi 
mandat za wy/udzenie przejazdu nie tą klasą 
co nalcży i basta ... W konsekwencji omal nic 
wróciłem do Krakowa już po wysiadce 
w Dębicy .. 

Wraca do mnie ta przygoda po latach, 
ponieważ cwokuje ją lektura tekstu Wieśka 
Wojcieszonka o tym, jak doszło w Czuwaju 
Jo wprowadzenia przez władze wojewódzkie 
zarządu komisarycznego. Nie znam ani pre­
zesa, ani jt:go urzędującego do tej pory 72-
stępcy (a może zetkną/cm sil-' z nimi, ale nie 
byliśmy sobie przedstawieni?), a/e ich posta­
wa wydaje mi się skąd inąd znana. Zakłada­
jąc spółkę, której tert:ncm działania jest 
punkt pr7..e/adunkowy. udostępniony przed 
laty prZ<:7 kierownictwo Rejonu dla wspar­
cia finansowego klubu, panowie prezesi po-

stąpili identycznie jak pan sekretarz G. 
przed laty wic/u. Nie potrafili być działacza­
mi przez 24 godziny na dobę. odwrotnie: po 
7amknięciu biura w "Szopce" stawali się bi­
//Jesmenami. którzy nastawiają się wyłącznie 
na zysk, nawct wówczas gdy powstaje on 
kosztem organizacji, na rzt:<:7 któręj pracują 
do /5.00. W tym względzie nic są nazbyt 
oryginalni. W kraiu roi sir od dżcntelmenów 
kombinujących jak by tu 7Arobić szmal przy 
9ki/zji pełnienia funkcji prq sporcic. 

Z potoku spraw składajł!cych sir,: na opo­
wiadanie o kryzysie gabinetowym w ezuwa­
ju, uderZAjąc,} jest sprawa subwt:I1Lji udzie/o­
nej wielkodusznie przez urzędującego preze­
sa jednemu z tytułów prasy przemyskiej. .. 
Wojcieszonek z wrodzoną sobie galanterią 
każe Czytelnikowi domyślić się o jaki lO ty­
luł idzie, więc ja tak;'e nie mam 72miaru 
rozszyrrowywać adresu, wyrażę jcdynit: opi­
nię na wskroś prywatną. ('ic.vr sil-' więc, że 
sponsorowanym tytułem nie jt:st Życie Prze­
myskie. Znałem najprzeróżniejsze formy ko­
rumpowania dziennikarzy. Jako paroletni 
praes stowan'!yszeń dzienaikarskich, dzia­
łacz szczebla n'}Jrozmaitszego, także nadzo­
rującego si}dy dziennikarskie, nigdy nie sły­
szałem, aby klub sportowy dotował (żywą 
gotówką) jakikolwiek tytuł, tak sportowy 
jak ogólnoinrormacyjny. Zdumiewa dobrc 
samopoczucie człowi{:ka, który z trudem wy­
pracowane środki spo/eczne pr7.clcwa na ko­
nto spółki wydającej gazetę. W czasach, kie­
dy organizacje sportowe, w tym przemyski 
Czuwaj, toczą śmiertelną walkę o przetrwa­
nie, kiedy likwiduje się sckcje. drużyny, etaty 
trenerskie, wydawanie lekką r4czką, bez 
zgody zarządu, na zadania nie mające Irre 
wspólnego ze statutowymi celami klubu, 
musi budzić odruch najwyższego zdumienia. 
Co Pan prezes ma do powicd/enia tym ju­
niorkom i trampkarzom, dla których brako­
wało na odzienie i na najskromniejsze doży­
wianie? Zapcwne nic, bo opuścił zebranie, 
na ktÓrym winien siedzieć do końca i jeszcze 
zostać po kozic ... 

Ryszard Niemiec 
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• SZUKAC 
PRACY 
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w starych obudowach • now. kominy 

~
ażdy chce oszczędzać energę, lecz sarno zainstalowanie 
energooszczędnego pieca nIe uIatwta jeszcze sprawy. ~"':::l __ • 

. Potrzebny jest jeszcze odpowiedni ~ 
Jeżeli wymieniliście Państwo wasz piec na nowy I przeszliście na nowoczesne 

ogrzewanie gazowe lub olejowe, to zechciejcie zwrócić uwagę na wasz korrVn. 

Tylko częściowo prawdziwa jest opinia, jakoby ludzie młodzi mają najwięcej 
szans na znalezienie pracy. Znajdują oni zatrudnienie pod warunkiem, że 

zdobyli już jakieś doświadczenia zawodowe. Tworzy się więc błędne koło, 

ponieważ mało kto zatrudni absolwenta, który nigdy wcześniej nie pracował. 

Jeśli w QÓrneJ wewnętrznej ~I korrJna zbiera się wtfgoć ~. 
Kolor Komina na poddaszu zmienia się na jasnożółty ~ 

W pokojach uwidaczniają się różne plamy. TO NAJWYŻSZY CZAS ' 
Zaleta NA ZAINSTALOWANIE STALOWEGO KOMINA 
ąaszrch komln6wjest: 

Z powodu trudnej sytuacji ekonomicznej 
lokalnych zakładów pracy, niewielu spośród 
tegorocznych absolwentów znajdzie zatrudnie­
nie w naszym regionie. Większość ludzi mło­
dych zmuszonych będzie zarejestrować się 
w rejonowych urzędach pracy, czego nie moż­
na uznać za udany start w dorosłe zycie. 

Absolwent poszukujący pracy jest swois­
tym "towarem", którego sprzedanie jest nie 
lada sztuką. Należy więc zweryfikować w na­
szej świadomości pewne stereotypy myślenia. 
Bardzo często jesteśmy zdania, że atutem dob­
rego pracownika jest doskonała znajomość 
wąskiej dziedziny wiedzy. Musimy również 
pogodzić się z faktem, że dyplom nawet naj­
slynniejszej szkoły lub uczelni nie oznacza.naj­
wyższych kwalifikacji zawodowych. Zeby 
zwiększyć swoje szanse n,'leży zastanowić .się 
nad tym, czy nasze kwalifikacje odpowiadają '. 
aktualnym wymogom rynku pracy. Podnosze­
nie kwalifikacji zawodowych oraz zdobywanie 
nowych wniejętności zwiększa nasze szanse na 
znalezienie zatrudnienia. Warto jest więc uko­
ńczyć kurs komputerowy, zrobić prawo jazdy, 
uczyć się językow obcych, itd .. Kwalifikacje 

takie należy zdobywać przez cały czas, po nie­
waż w gospodarce rynkowej najszybciej zatru­
dniani są pracownicy potrafiący wykonywać 
wiele zadań, oraz maksymalnie otwarci na ró­
żne dziedziny życia. 

Do pierwszego spotkania z przyszłym pra­
codawcą musimy się dobrze przygotować. Sta­
rajmy się przewidzieć, co może się zdarzyć 
oraz na jakie pytania będziemy musieli od­
powiedzieć. Bardzo często brakuje nam właś: 
ciwej oceny- własnych umiejętności. Podczas 
rozmowy z pracodawcą jesteśmy przesadnie 
skromni, często mówimy: "spróbuję, a może 
mi się uda". Tymczasem ludzie zachodu cha­
rakteryzują się przebojowością przejawiającą 
się w takich oto stwierdzeniach: "zrobi pan 
dobry bisn~s, jeżeli mni~ pan zatrudni" lub 
"Ja jestem w tej pracy bardzo dobry", itd .. 

Zeby skutecznie przedstawić swoją kandy­
daturę, należy być stanowczym, pewnym sie­
bie, grzecznym oraz wiernym swojej osobowo­
ści. Wrażenie jakie wywieramy na przyszłym 
pracodawcy jest trwałe, o czym każdy absol­
went powinien dobrze pamiętać. 

Stanisław Małek 

- duża oszczędność energii cieplnej - suche ściany i odpowiedni ciąg . 
- koniec kłopotów z czyszczeniem komina (Sadza nie osadza się na ściankach komina) 

Wkładki kominowe i kominy zewnętrzne ze szlachetnej stali chromowo-niklowej 
wykonane nowoczesnymi zachodnimi technologiami montuje firma 

Firma Remontowo-Montażowa MONTO-KOM 
Adam lagrobelny 

Hruszowlce 4/13 37 -552 Młyny 
UPR. BUD. UAN/VII/8386/42/88 ·Tel. Rady":!1'l;O 651 

ULikwidAIDRZy PRzEdsid>ioRSIWA 
REMONTowo.-BudowIANE<p 
Sp. Z 0.0. ~l uL JASiŃSkiEGO ·24 
OGłAszAj" pRZETARG NiEQGRANiczON}', NA 
spRZEdAż: 

, SAMOCItód STAR wywROdcA W,200 
CENA 4~ :000.000 zł 

, SAMOCłt6d Zlt skRzyNiowy 
CENA }2.000.000 zł 

AKADEMIA 
WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO 

Kraków, ul. Jana Pawła II 78 
sprzeda: 

autobus marki 
MERCEDES 

DO ZARZĄDU MIASTA , SAMOCłt6d Żuk skRzyNiowy 
CENA 24.000.000 zł 

rok. prod. 1977, 52 miejsca, wc-Iodówlr.3-expres 

oraz autobus marki 
AUTOSAN H9-21 ~ 

PRZEMYSLA PRzETARG odbĘdziE sili _ w dNiu rok prod. 85 silnik po remoncie 

Klub Samorządowy zwraca uwagę na za­
straszający stan czystości w mieście i zupełny 
brak inicjatywy ze strony Zarządu, aby len 
stan zmienić. W szczególności Klub Samorzą­
dowy radnych RM zwraca uwgę na: 
l) niewłaściwy zakres tzw. zimowego oczysz­
cz.ania dróg: dotychczasowy zakres prac obej­
muje jedynie odśnieżanie. Jest to założenie 
bł~dne. Program musi obejmować również za­
miatanie ulic i chodników w okresie bezśnież­
nym, tj. systematyczne usuwanie posypywane­
go wcześniej piasku z chodników i jezdni. Po­
nadto w sposób ciągły usuwać odsunięty śnieg 
i zmarzliny wytworzone przy krawężnikach. 
Prace te dotychczas nie są prowadzone. 
2) Należy stanowczo od WDDM wyegzekwo­
wać utrzymywanie w czystości dróg wojewó­
dzkich, przynależnych do ich statutowych 
obowiązków. lak dotąd WDDM unika obo­
wiązków, obciążając bud7"ct miasta kosztami 
sprzątania dróg i ulic będących w gestii 
WDDM. 
3) Jedną z przyczyn braku czystości jest zły 
stan chodników i nawierzchni ulic. 

Remont nawierzchpi chodników przebiega 
niezadawalająco, a w Sródmieściu w ogóle nje 

jest przeprowadzany mimo zaplanowania śro­
dków na ten cel. Taka sytuacja utrudnia za­
miatanie chodników, gdyż brud i nieczystości 
gromadzą się w załamaniach i dziurach, (nie 
mówiąc już o niebezpieczeństwie dla przecho­
dniów wynikających z takiego stanu chodni­
ków). 

Z kolei zastoiny wód tworzących się na 
drogach rzekomo wyremontowanych (casus: 
.ul. J. Piłsudskiego dlaczego mimo upływu 
dwóch lat usterki nie zostały usunięte?) powo­
dują obchlapywanie brudem nic tylko chod­
ników i przechodniów, ale nawet niższe partie 
budynków, zaś błoto stale się w tych miej­
scach gromadzi. 

Zarząd nie zrobił nic, aby systematycznie 
pOl?raw iać stan nawierzchni chodników i ulic 
w Śródmieści u. 
4) Śmiec ie załcgają nie tylko ulice i chodniki. 
ale również skwery, place. zieleńce i promena­
dy łącznie z doliną Sanu. 

Jak dotąd miejsca te nie wstały J'rzydzie-. 
lone w sposób jednoznaczny i ciągły osobom 
bądź instytucjom odpowićdzialnym za stałe 
utrzymanie ich czystości . 
5) iloŚĆ koszy na śmieci jest niewystarczająca, 
brak systematycznej ich konserwacji i opr6ż-

, 
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niania (kosze na Wybrz. Kościuszki nie były 
opróżniane planowo)?! (przez okres czterech 
miesięcy!). Ilość koszy stanowczo należy zwię­
kszyć i zapewnić ich ciągłą konserwację oraz 
opróżnianie bez wzgłędu na to w jakiej części 
są zapełnione. 
6) Nie egzekwuje się kar za niesprzątanie 
przystanków autobusowych. Przystąnki 
w Sródmieściu powinny być sprzątane dwa 
razy dzi~nnie, pozostale zaś codziennie. 

Nie7adowalający jest również stan czysto­
ści na dworcu kolejowym będącym "wizytów­
ką miasta". 
7) Na targach i bazarach sprzątanie śmieci 
i usuwanie nieczystości musi odbywać się 
w sposób ciągły, gdyż tylko takie rozwiązanie 
zapewnić może czystość w tych Il}iejscach. 
8) Dzikie wysypiska (nawet w Sródmieściu 
- np. w dolinie Sanu) nie są systematycznie 
likwidowane. Klub Samof7ądowy może wska­
zać kilkanaście takich miejsc budzących od-
razę i zarazę! . 
9) Wnętrza kamienic w Sródmieściu (zwłasz­
cza te będące pod Zarządem Miasta) zieją 
brudem i fetorem, i zanieczyszczam: są odcho- . 
dami, szczególnie nocą. Nie zrobiono nic, aby 
bramy na noc były zamykane. 
10) Zniszczone pojemniki na śmieci i stale ot­
warte kontenery (służby oczyszczające nigdy 
po opróżnieniu je nie zamykają) oraz latające 
wokól nich nieczystości - to typowy obrazek 
na tewnie miasta. 

Przechodnie, ludzie tu przebywający to wi­
dzą .. A Zarząd? 

11) Brak pojemników (poza jednym przy­
padkiem) na specyfikację odpadQw. A przecież 
ich odzysk zmniejs7.a iloŚĆ wysypywanych śmieci 
przedłużając tym samym użytkowanie )'fYi>)'\liska. 

Klub Samorządowy zwrócił uwagę tylko 
na najważniejsze problemy zw·iązane z czystoś­
cią miasta, które powinno być czyste zawsze, 
a nie sezonowo lub z okazji jakiejś okoliczności. 

Czystość nie może być dorowana, sezono­
wa , dla przyjeżdżających gości. Miasto jest 
nasze j jego wygląd zewnętrzny jest przede 
wszystkim dla nas tj. jego mieszkańców. 

Klub Samorządowy stwierdza .kompletny 
brak dynamiki w działaniu oraz inicjatyw 
w celu utrzymania czystości w mieście i ocze­
kuje ze strony Zarządu inne, cywilizowane po­
deJście do tego problemu. 

Przewodnicząca Klubu Samorządowego 
Stanisława Iwaszkiewicz 

14.0~.9}R. w siEdzibiE 
pRZEdsilibioRsJwA. W RAZiE NiE<lojściA do 
sIwrlw piERWSZEGO pRZETARGU, dRUGi 
pRZETARG odbĘdziE sili w lYM SAMYM c:fNiu 
o GOdz. l l .00. 

PRzysTĘpujĄcy do pRZETARGU powiNNi 
wpłAcić WAdiUM w wysokoki lO % 
CENy wywołAwciEj do Godz- 9.00 W 
kAsiE pRZEdsiiibiORSlWA. lAsmzEGA siĘ 
pRAUK) uNiEUlAZNIENiA pRZETARGU bu 
podANiA PRZYCzyN.-

PoNAdTo OfERUjE siĘ po ATRAkcyjNYcłt 
CENACJi MATERiAły wod...l(AN., 
EidaRyczNE, ~i ~odowE, ORAZ 

MEblE biuAOIIE ui}wANE. g-1666 

Wszelkie ' dodatkowe Informacje 
tel. /0-12/ 48-10-28 
Dział Transportu AWF 
w godz. 7.00 - 15.00 

PODZII1KOWANIE . 
Panu Ordynatorowt Oddziału 

KardiologII SzpItala Wojskowego w 
Przemyślu lek. med. st Mrozowi 

lek. med. M 1życł<lemu 
lek. med. M Pawłuckiemu 
lek. med. W Serwańsklemu 
lek. med. M Zasadnemu 

za uratowanie mi życia. oraz 
wszystkim pielęgnIarkom I salowym 
za opiekę oraz okazaną pomoc 

. stefania Walczak 

W Dzienniku Urzędowym 
Województwa Przemyskiego 

Nr 8 z dnia 16 kwietnia 1993 r. 
ukazały się: 

- Rozporządzenie Nr 26 Wojewody Przemyskiego z dnia 7. kwietnia 1993 r. 

w sprawie zwalczania wścieklizny zwierząt domowych w miejscowości Rączyna, 

- Rozporządzenie Nr 27 Wojewody Przemyskiego z dnia 15. kwietnia 1993 r. 
zmieniające rozporządzenie w sprawie powołania wojewódzkiej i rejonowych 
komisji lekarskich, wojewódzkiej i rejonowych komisji poborowych oraz za­
twierdzenia wojewódzkiego planu poboru w 1993 r.; 

- Uchwala nr I03jXXIj93 Rady Gminy w Tryńczy z dnia 19. lutego 1993 r. 
w sprawie zatwierdzeni!! aktualizacji miejscowego planu ogólnego zagospodaro­
wania przestrzennego gminy Tryńcza oraz miejscowego planu szczegółowego 

zagospodarowania przestrzennego centrum miejscowości gminnej Tryńcza . 
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SPECJALISTYCZNY PRYWATNY 
GABINET LEKARSKI 

Włodzimierz Ziemiński 
Specjalista ENDOKRYNOLOG 
lekarz chorób dziecięcych 

specjalista medycyny ogólnej 
Jarosław, ul. ŚW. Ducha 8, tel. 64-39 

codziennie od 9.00 do 12. 00 
w poniedziałek i środę do 16.00 

w soboty nieczynne gk·16239 

HURT9WNIĄ FARB 
I LAKIEROW 
ZURAWICA 729 

za , szkot Qodstawowg) 
CENY FABRYCZNE 

DLA I NSTYTUG.II I RZEMIOSŁA 
BEZ PODATKU 

Polecamy szeroki asortyment 
towarów: 

. " EMulsjE ZEW. i WEW. 
" FARby i EMAliE 
" LAkiERy do dREWNA 
" dREWNOCkRONY 
" AUTORENOLAki 
" klEjE 
" szpAcklE,TAŚMY, pApiERy 
" RozciEŃCZALNiki 

ZAPRASZAMY! 
P 'dź - porównaj 

-~IAIK ZAS,.AWNY 
LI M BARD 

oferuje: 
NA'IY«:ItMiASToWE poiyczki pod ZASTAW 

Przemyśl ul. Kopernika 40 
czynne codziennie T 4,00-18.00 

sobota 10.00-14,00 

tel. 67-16 Q·16b6i/5 

.... -111 ... 
W 

........ , pil_ 
I tr -

22 .. 

%~E~~l 
u ,c GABINET 

IP , g o 

~ q I Q 

Okulistyczno - Optyczny 
ul. Mickiewicza 25 

Przemyśl 
tel. 47-610 

Zakład Usługowo-Handlowy 

POLI-MAX 
Przemyśl. ul. Grunwaldzka 11 

~
WYkOnUje usługi poligraficzne 

oryginalnym składem 
komputerowym: 

'J PlECZĄTKl - wszelkiego typu i rozmiarów, 
z zastosowaniem znaków 

'ULOTKl REKLAMOWE 
firmowych 

o WIZYTÓWKI "na poczekaniu", różne wwry,' 
osobiste i zawodowe 

'J PAPIER FIRMOWY 

'J ZAPROSZENIA na różne okazje: 
, śluby. zjazdy, :.oncerty. itp. 

o NAKLEJKJ - adresowe na listy, 
infollllilCyjne np, o towarze 

oNEKROLOOI 

JAKOŚĆ USŁUG l CENY KONKURENCYJNE! 

Zapraszamy do punktu przyjęć - sklep ~ 
w godzinach : 1000 

- 1 r -=.: 

KOPALNIA­
ODKRYWKOWA KR __ _ 

~_....... _ . ,.""-.:-..>0- ' ....... ~ , . 

. "'·':Z'~'". , 
,Y • .----PŁt 
KAŻDJ\ ILOŚĆ 

POSPÓłKI W 
CENIE 65000 zl/m3 

WIADOMOŚĆ: rbdymno 
ul. Królowej Jadwigi 2 
teL776 lub 360 
po 13.00 g-16658/2 

I 
l . 

OGŁOSZENI'A DROBNE 
Usługi 

VideoCilmowanie, zdjęcia natychmiastowe, fotograCie 
nagrobkowe. Jaroslaw, Kraszewskiego 15, tel, 6016, 

G16188/20 

"Optima" - ·kożuchy, odiież skórzana - czysz­
czenie i farbowanie. Przemyśl, Mnisza 2, 

G268/15 

Pralnia cbemiczna oraz punkt przyjęć, \2YIlne 
codziennie od 9 17, Przemyśl, ul. Słowackiego 
[3, 

G 16553/5 

Komputerowe przepisywanie prac, ZUI, tel. 6373, 
G16593a/5 

Układanie, cyklinowanie parkietów, Zadą bro wic 
3/'0, 

G16339/5 
Videoriłmowanie - fOlograCia, Najwyi'sza jakość Cil­
mu, Cyfrowe kamery i montaż filmu (obraz w ob­
razie, przenikanie itp,) Przemyśl. tel, 3306 po 16.00, 

GI6621j10 
VidcoCilmowanic. Olcszyce, teL 211. 

GU I 6467/4 
Zlecę wykonanie ogrodzenia, 010/5853 PrzemyśL 

GI6653b 
Czyszczenie dywanów i tapicerek, Przemyśl , teL 1219 

w 542. G 16654/5 
TIumaczenin (ang., fr., niem" ros" ukr,). Projekty 
rll1Dowyeh maków graficznych, TeL \3311 (Prze. 

. myśl). · 
G-I668 I 

SpłftClat 

Pustaki ceramiczne, d2iłlłh budowlana. Tel. 12867, 
, GI661 1/5 

Spnedam Fi Ul 12 P f'L (1989) i Wartburga 353 
(1985). I. It\' 4456 i 56~7 do l 5.00, 
. GI~S/l 
Słntd nI ~nlt sklepu ml~ 
'WrU I ~1ł dli~'łi1ł lobl", w lIo~ mltjłtll 
.... ~u. tnr\,)l'l\,~: t1lL I 4. 

Kuchenk~ rriikrofalową "ROY AL" - tanio sprze-
dam, Prtemyśl, tel, 2465, -

' G-16683 
Sprzedam Pol~neza (1983), Przemyśl, Żwirki i Wigu­
ry 5, 

G I6643 
Sprzedam kamienicę ze sklepem przy ul. PCK, Tel. 
47966, 

G I6648 
Polonez (1988), Jawa (1983), działka budowlana 178 
kjPrzcmyśla, Przemyśl, Oś . ZPP 10./18 po 18,00. 

GI6649/2 
Spr.redam 2 punkty handlowe z bardzo dobrą lokali­
zacją, Przemyśl, teL 5983, 

GI6650 
Piece WC- 80, 2 szt., jeden na złom - tanio, PrL<!­
myśl, 010/5853 wieczorem. 

GI6653a 
Tanio dom w stanie surowym, Stanisław Swakoń, 

Ostrów kjPrzemYŚla. 
GI6653c 

Sprzedam skrzynię biegów (Ford Escort) 4-bicgo­
wa, _ 1300 poj, Tel. 47531. 

GI6653 
Działki 400 .tys, - I ar, Pośrednictwo .. LOKO", 
Ratuszowa 6, tel. 2995 od piątku do poniedzialku, 
godz, 10.00 - 13,00, ' 

Gl 6656 
Sprzedam tanio działkę budowlllnll O,58ha w Łęto­
woi, WiadomoŚĆ: Ostrów, teL 10 14. 

G 16599 
Polonez 1600 (1980) w dobrym stanie, Fiat 125p 
1500 (1 976), Łętownin 17, kfPrzemyśla , ' 

G 16660 
Pilnie spncdam Fia ta 126p (1984). Pn:emysl, Opaliń­
skiego 23/63, 

G 16662 
Spn:cdam samochód BMW 524 turbo di I 1936 r., 
tel, 3594. 

0-16678 
nny na Zftsaniu, tcl, 3S94, 

G-16678b 
7b, ~ i ailllik 

(). I 67"" 

PRACOWNIA 
STOMATOLOGICZNO­

-PROTETYCZNA W irIDANKI ~fr: 
Przemysi, ul. Sw. Józefa 7 (d H. SawiCkleJ) i §'lI 11 MERKURY 
propom*my pełny zakres usług i KJLep 
I IJezboleslle leczenie zębów 

~
i /lsuwanie złogów nazębnych g 

I 
protezowanie (ekspresowe naprawy);; 

wybielanie zębów Z 
__ --:-_0 

,}~{!;;'auj,ro~Y - . . ~ , ~5-87 
~~..!!?!:!!.<?~ne ____ U .. ~ ._ II __ 

I Przemyśl, ul. Mickiewiczu 41 
! SZEROki wybóR fiRANEk iMpORlOW~ 
l ~mE~i~~,b~ki~ 

l Z4PRASZ4MY od 10 do 18 ------ ------- -

SPRZEDAŻ WYROBÓW HUTNICZYCH 
Przed~ębiorstwo Handlowo-Uslugowe ·STALpROFIL·, tel. 13-291 
Oferuje: Skład Handlowy Zurawica (w SKR) 

Id! stal zbrojeniowq !dl kqtowniki Ol ceowniki 
Ol dwuteowniki Ol rury czarne Ol rury ocynkowane 
Q blachy czarne Ol blachy ocynkowane Ol piaskowniki 
Dl blachy ocynkowane trapezowane 

ZApRA.,ZAMY o)(biENNif od 7.00 do 1 ~ .00, SOboTA od 7 _00 do 1 }_OO 

Prywatna Pracownia Akredytowono przy 

I 
T TCJG J Polskim Towarzystwie Ultrasonograficznym 

. lJ ~ WykonujQCY posiada certyfikat USG 

[
Pracownia wyposażona Jest 

Badania: w aparat najnowszej generacji, 
- jemy brzusznejiScanner 480 z gl. 35/5 MHz, 
_ ginekologiczno-położnicze Ifirmy Pie Medlcal + videoprinter. 
- stawów b iodrowych u niemowlqt ·ICJarostaw, ul. Ogrodowa l 
_ tarczycy. sutków I«'Jg ul BClŚki Pwon i Peł1<ńslOOj za Domem lowCl'ow;m 

M 'I' 'ć k 'USG d tel 34-03 OZIWOS \II/V onanIa w omu (zynnecodZiemie Hi.OO::ll .00i 16.30-18.00 
paCJenta, z-~iQtkiem pi"k6wi niedziel soboty 10.00-12.00 

KÓtKO ROLNICZE 
W BOLESTRASZYCACH 

OGtASZA 
Przetarg nieograniczony na 

sprz8dGŻ prasy zbl8l'aJqceJ 
Z-224 szt.l • 

Przetarg odb9dz" si, W 

dniu 9.o5.1993r: o godz. 10.00 
w Kółku Rolniczym w ·8olestra­
-szycach • 

Wadium wysaoścl 10% ceny 
wywoławczej naJ.ży wpłGcol 
do godz. 9.00 w dniu przetargu. 
Pras, oglqdać można w dzl_ń 
przed prz_targlem od godz. 8.00 
do 14.00. 

Zastrz~ s" unt.ważn""t. 
prz.targu W ~ścl lub W całości 

ba ~anła przyczyn. g-16655 

Sprzedam meble sJcJepoll>'e, stan bardzo dobry. Prze­
myśl, tel. 43~6 po 16,00, 

G-I6473 
Część budynku ze sklepem o pow. 81 m kw, przy uL 
3-Maja 2 oraz Ford Sierra diesel (1986), Wiadomość: 
teL 5484 od 1O,00-18,()() 

G-I6679 
Sprzedam dom. Przemyśl, uj. Narutowicza 30. 

G-l 6680 

Sprzedam dzialkę na Lipowicy oraz dzialkę 7J.: sta­
rym domem na Kruhelu, Wiadomość: teL 1217 w. 
6\1 po 19.00. 

G-I6682 
Radawa - domek, sauna, działka 10a - sprzedam, 
Jarosław, tel. 71665 po godz. 17,00. 

GI6664a/2 
. Sprledam 2 działki budowlane w Jarosławiu, tel. 
4798, informacja od. 8.00 - 20,00. 

G I 6664b/2 
SprJ.edam ziemniaki sadzeniaki, wczesne, podkiełko­
wane, Ostrów 175 kjRadymna, 

G 16665 
Tanio sprzedam lub wydzierżawi~ maszyny oraz 
oPrzyrllldowanie do produkcji art, gosp , domowego. 
Przemyśl, uj , Grunwaldzka 121/ 127, 

G16516/5 
Sprzedam mieszkanie 51 m kw, Przemyśl, Ba.rska, 
Wiadomość: Zalesie 36, gm , K rasiczyn , 

G 16669/2 
Fia t 126p ( 1991) oraz p ralka automatyczna. TeL 
3491 nlllo lub wieczorom, 

GI 6671 
SpnedW7I moto-Iotnię. Tel. 1216 'Ił 562, Przemyśl , 

G I6672 
Sprzedam grobowiec 4 i 9 osobowy na cmen tllrn, 
głównym , Wiadomość: Przemyśl , tel, 47034. 

. G I6S73/2 
Pilo.ie sJ)rzedl!Jll do1,ll mieszkalny, murowany, kom­
fort, co" gaz - % powodu wyjazdu, Nehrybkll 138, 
tel, 1968 od IOJ)() - 20.00, 

, 016673 
Pilnie '1>ned8m kiosk (bar "Pod Topoli .. ') p~ ul. 
Cz1Imito:lIfie&o. Windom~ I'netnyśl, ul. Jagielloós· 
k 7/ 10 po aod~ 20.00. 

16674:1 
fltttdnltn kopi rkę do uay pbslticll, Jarosław, t L 

7190S, 
o I 667So./2 

~d GMiNY Ul KRAsiCZyNiE 
OGłAszA pRZETARG OfERTOWY NA 

wykONANiE siEci GAZOWEj 
ŚREdNiopRĘŻNEj l RUR SIAlowycłł WE 
~R~E. 

OfERty piSEMNE Z podANiEM CEN)' lA 

1 Mb. RUROC~U NAlEży skłAdAć Uf 

URzĘdziE GMiNY Uf KAAsiczyNiE Uf 

TERMiNif: do 10 MAjA bR. 

OJWARCiE ofERT NASTĄPi Uf dNiu 11 
MAjA bR. O GOdz. 10.00. ZAsmzE(f' 
SIĘ pRAWO do UNiEWAŻNiENiA 
pRZETARGU bu podANiA pRZYCZyN. 
INfoRMĄCjE do1)'ClJ\CE i~i, 
MOŻNA uzyskAć. bEzpośREdNio Uf 

URZĘdziE GMiNY ORAZ pcxI m. 
62 .. 80 i 18 .. 70. !{-283 

Żaluzje prLeciwsloneczne - spr.redaż , montaż, Jaro­
sław, Grodzka 15, tel. 7 ~905b/14 
Pilnie sprzedam nowy komputer PC':"'386 SX, 4 MB 
RAM, HDD 105 MB, SVGA kolor, na gwarancji, 
5 mln taniej od ceny sklepowej, Przemyśl, uJ. Rogo­
zińskiego 31a Ip, 

GI6676 
.sprzedam kamerę BLAUPUNKT 8mm, torbę na 
kamery VHS, bagażoik do Toyoty, 46257, 

, GI6677 
Pilnie sprzedam kiosk Nr 3 przy drogowym przejściu 
granicznym w Medyce, Wiadomość: Przemyśl, ul. 
Jagiellońska 7/10 po godz, 20,00, GI6674b 

Lokale 

Kupię lub wynajmę lokal w centrum miasta do 30 
m kw. TeL 3458, G16617/2 

Mieszkania 

Sprzedam mieszkanie z telefonem (60 m kw) 
zanów, 240 mln, Tel. 1231 w 650, 

Ka-

G 
Zamienię mieszkanie kwaterunkowe: pokój z kuch­
nią na mniejsze lub kawalerkę. Przemyśl , tel, 47169 
po 17,00, G 16644 
Szukam pokoju, ewentualnie kawalerki. Oferty: re­
dakcja , G 16664 

Do wynajęci a mieszkanie z wygodami . płalne za rok 
l góry , Wiadomość: PrzemySI, uJ, Snrbicws kiego 14 
od 19,00 - 20,00, G 16667 

RóiJIe 

OdslllPię dzinlkę 4:1 z domkiem nu Zusnnlu, TeL 
1216 w 556 po 15 l~ , G I66S11 

Z&ubiono: pillQlllkę <> Irclci ZuklQd UsłUl!owy wod,· 
-kan" c.o., gilI. Gawcl Tadeusz., Ujl"Uwice 51, Ol'll% 

zezwolenie nil dzinltllnośC ao-~fIOOlIl'I:lI:ł. G-166ll-4 

I'net 
Lltrudl\ię dwóch 1lI~ dQ proWl\dtcnill /\\StIlU' 
ru ji (v,.ykszl Iwnle gn~lronun,ltlne). Te). 3427, 

OIMSl 
MIody. \ll\~ IY, do dyl;p~i lInmoeM.! Wł' 
kn ,,",ey, 'l'ilL 471M. UÓ 

ZAttuBnlnlY $pmdłl~ ' l III l'I1llll inwnlidl lWII, 1'cl . 
1331l,-I, • 0.1 ~3b 



[fESfY-ALERGICZf\fEJ 
Lecze.nle chorób alergicznych 

WIzyty domowe 
Prywatna Przychodnia AlXOglczna 

A. L F 
ul. Śnlgursklego 10. Przemyśl 

Czynna codziennie W godz. 13 - 18 
tei. 68-21 ' 

Prowadzl ... 
SPECJALISTA ALERGOLOG i 

.pecjallata chorób wewn. ~ 
GERARD CHOJNACKI (!) 

r;::?AJ 1/11 .IJ _p Przemyśl 
C/M~l1U V22-32 
GABINETY LEKARSKIE 

GabInet plelętgnlarsko - zablego'!'IY 
czynne pon - pt 16.00 - 20.00 

Naaz nowy aa .. : 
Jagiellońska 57 (:stare Pogotowie' 

Zapraszamy rÓwnlei.w dni wolne I jwi"a-
- . w godz. 8 - 20 
OIOZ.OPIEKA wdomucholego rjr<-16310/l0 

Regionalne Centrum 

~ oRIENTALej 
Przemyśl ul. Zyblikiewicza 9 
(dawna Kuszki) tel. 40-56 

ZAPRASZAMY 
poniedziałek - plqtek 

8.00 - 19.00 
sobota 8.00 - 14.00 

FIRMA RACHUNKOWo-KONSULnNGOWA 

·RACHMISTRZ· 
Muz pROblEIIY z pROwAdZENiEM bio\łki 
pazyehoclów i _zeWów, _zliĆZAlliIEM 

podATków (olHtcnowfCiO i 
dochodOWEGO), dEkl.utAcji ZUS, 

WlT4P, A uzyskASz fM:how~ pollOC i li! 
~~ . ~ 

bibiE TW'6j paoblEM. ~ 
Przemyśl ul.S/owackiego 40 (w siedz. LOK) 

tel./fax 47-304 w godz. 11-18 . 

• ~~~K~ PRZEdsiĘbioRSTWO' HANdlu ZAGRANicZNE~ 
37-700 Przemyśl, ul.Batorego 5, tel./fax 47-072 

Oferuje w sprzedaży hurtowej 
artykuły gospodarstwa dom9wego NAJLEPSZYCH 

POLSKICH PRODUCENTOWoraz z importu ~ 
w konkurencyjnych cenach ~ 

> ZELMER Rzeszów OV:~ 
> WROZAMET Wrocław ~ )~~ ~~ 

> POlAK Wrocław "O 
> ZELMECH MysłoWIce 

- NASZA OFERTA JEST CL\GLE POSZERZANA 
- DLA STAŁYCH ODBIORCOW KREDYT KUPIECKI 

. - DOSTAWA TOWARU NASZYM TRAN~~RTEM 
GK-16302/5 . ZArRASZAMY 

H "MORS" [!J. JAROSŁAW Rynek 12. tel. 64{)3 • • _ Grodzka 10, tel. 43-37 
PRZEMYŚl Mnisza 3. tel. 47-705 

Hurt - detal - RZESlOW Piłsudskiego 8. tel. 328-46. w. 30 
ZAMOŚĆ Nowy Rynek 23. tel. 49-65 

HurtownIa patronacka. ' 
Zamex Zagoń. MFNE My~ów. Polor Wrocław 

O Pralki, lodówki, zamrażarki - Poler, Zamex, duńskie - wszystkie typy 
do końca marca specjalna bonifikata na zorrważarki lameru Żagań 
Bezpłatny transport do klieotaIJI 

O Telewizory, magnetowidy, odtwarzacze 
ftrm Sony, Panasonic, Shap, Sanyo, Funal 

. Raty I 

bez poręczycieli 
- najwil9kszy wybór w regionie 
- OIA:entycznie najnl:tsze ceny wszystkie formalności w sklepie w pól godziny!!! 
_ ~iwość negocjocjiUl wymagany dowód osobisty i zaświadczenie o zarobkach 

lI\Tielki 
konkurs 
"MORSA" 

-·losowanie nagród w systemie miesi~ oraz kw~ 
\ 

Kaidir klient, lrt6r7 ..mpi towar w ~ Ulepach 
biene u4slał w lołIoWlmiu aqr6cl,rseao;iIyC\l: 
D telewizory D m.agnetowid.Y 
D lodówki D odtwarzacze =-.1:~'fJ 
D Z&IIlI'aMrki D roboty 

IZCzególOwy r~lamln konkursu W sklepach 

OfIOAlNY PRZEDSTAWICIEL NAJl.l.JK;KSZYCH FlAM 

I WŁOSKICH: ~ CllW«łf 

iris ~ MARAZZI 
Oferuje szeroki wW6r ceramiki ścienne.i i POdłoaowe.i 

PolECAMy· kAFElki o wysokiM smpNiu ściERAlNości do łokAU 
u~CZNOŚCi publiCZNEj NA króRE udzielAMy do lO lAT GWARANCji. 

~ Gobinet 

~ Stomatologiczny 
Przemyśl. ul. Jagiellońska 51, (dawne pogotowie) 

pan. -od 16.00 
lek. storn. Małgorzato MISIEWIU 

, czwartek od 16.00 
lek. sforn. Morio BURNATOWICZ-KOSlYKOWSKA 
THEFOHiUNA REJEmAUA TEL 22·32 LUB 13·295 po 20.00 

NAJTANIEJ ! , , 
CHINSKIE TENISOWK1 

już od 45.000 zł ~ 
W..,brzeże Kościuszki 1 S b 
(podwórze Kina BAŁTYK) 

MEBLE NOWO mwAR1Y MEBLE 
PAWILON 

Przemyśl 
ul. Ofiar Katynia 1 7 

( świetl ica ZPP) 
tel -40-91 'We'W. 31 6 

zapraszamy 10 - 18 
sobota 9 - 15 

Jarosław Jarosław 
ul. Tarnowskiego 10 ul. 3-go Maja 33 

te1.33-61 te1.23-51 
zapraszamy 9 - 18 zapraszamy 9 - 18 

MEBLE sobota ~ - 15 ~ 

Prowadzimy sprzedaż ratalną 

~Z~a~kł~a~d~U~sł~u-g----'-==--YO~--~-~--~ ~ 

Informatycznych I~~amyulylkowe 
Przemyśl. ul. Szopena 25/6. tel. 63-73 o dla zak/adÓw procy moiI~t orgonJzCJC/ kut5ÓW 
, uzwględnlajqcych specy1lczne oplOQ(OmOwanle 

D organizulj'e o przy IÓwnocz9$l)ym zgłoszeniu 3 OSÓb 
- 10 % znlikl . 

kolejne Ponadto oferujemy: 
Olll!!!L~ kursy - sprzęt komputerowy 

- licencjonowane oprogramowanie 
komputerowe - przepisywanie praS

649t 

SKLEPY MEBLOWE 

~MOS/POa 
SKLEPY PATRONACKIE 
SWARZĘDZKICH FABRYK 

MEBLI 

SWAR DZKIE .... 'a 
8PBRDA.JDn' 

ul_ 3-80 MaJa. 
ul_ Brzostkóvv 7 
tel. 49-49. 48-47 
I'ax: 53-ZA 

PRZEMYŚL 
ul. ZIelIńskiego 
tel. 37-69 
Good.z.Iny o~arda 

10 -18 
sobota 9 - .5 

~~~ W CBN.A.CII. LWOWSKA 

IIUIl'1'OWYCB ~ ~ID~ 
~ FABRYKI MEBLI 

PROWADZIMY -SPRZEDAŻ RATALNĄ ~ _l~ 
ZNAK ZASTRZElONY 

............... r..w NOM) 

uRUCltoMioNEj l·pRZy 

uL NESIORA w ~. 
PuNIay pRZYjĘć: 

1. PuNkr pRAlNiczy NR. 1 , 
Ul.NES1ORA 2 

2_ PuNIa pRAlNiczy NR_2, 
uLNESJOAA 2 

~. PuNkr pRAlNiczy NR. ~ , 
uLOwoRskiEq> 12, (P. PANi) 
4. PuNkr pRAlNiczy NR.4, 

uI.GRuNWAldzkA 97 
~. PuNkr pRAlNiczy NR. ~ , 
ul. KosyNiERÓW 1 

(sklEp pRlEM. NR.40) 
GwARANJUjEM)' bóOOE mlMiH'{ i 
~ j.\1cość usłuG. . 

CENy~NE. 
k-282 
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